Wtorek, 11 Października 1910. 


Rok 100. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą [6 hal. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego |. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St, Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Raklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


rocznie . 


półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 h 70h, 


. 32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, | rocznie . 
| półrocznie . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkiech innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 


24 K, | ćwierórocznie . 6 K, 
12 K, | miesięcznie . 2 K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 
Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 


| słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 


petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna |. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość, ra- 


czył najmiłościwiej wydać następujący Naj- | 


wyższy Rozkaz: 

Mianuję Jego Mość Alberta I., kró- 
la Belgów, pułkownikiem-właścicielem puł- 
ku piechoty nr. 27, 

Wiedeń, dnia 3 października 1910. 

Franciszek Józef w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem: z dnia 2 
października b. r. nadać najmiłościwiej kie- 
rownikowi ekspozytury policyjnej w Majda- 
nie sieniawskim, kanceliście lwowskiej dy- 
rekcyi policyi, Józefowi Siessowi, złoty 
krzyż zasługi. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziów: Kajetana Kosacza w Kałuszu do 
Kut, Andrzeja Litwina w Bukowsku do 
Dobromila, Jana Jurkiewicza w Turce do 
Mikołajowa, Jana Wojciechowskiego w 
Pruchniku do Janowa, Władysława Rożań- 
skiego w Bolszowcach do Kałusza, Romana 
Witoszyńskiego w Uzortkowie do Jano- 
wa, Michała Genyka w Jabłonowie do Pe- 
ezeniżyna; nadał sędziom bez oznaczonego 
miejsca służbowego: Hieronimowi Radło w- 
skiemu posadę sędziego w Bolechowie, Ry- 
szardowi Krynickiemu posadę sędziego 
w Haliczu, sędziom: Włodzimierzowi Resze- 
tyle w Uhnowie i Antoniemu Starzeekie- 
mu w Sołotwinie, posady sędziów dla okręgu 
lwowskiego sądu krajowego wyższego, oraz 
zamianował sędziami, auskultantów: Qzesła- 
wa Adlofa dla okręgu lwowskiego sądu kra- 
jowego wyższego, Michała Motyla dla Tur- 
ki. Franciszka Filipka dla Nowego sioła, 
Józefa Manna dla okręgu lwowskiego sądu 
krajowego wyższego, Jana Piaseckiego 
dla Rohatyna, Ludwika Łeczyńskiego dla 
Kut, Majera Lówenthala dla Monaste- 
rzysk, Władysława Szyjkowskiego dla 


Rożniatowa, Piotra Kryniekiego dla Cho- 
dorowa, Romana Hirscha dla Buczacza, Ja- 
na Grubskiego dla Sołotwiny, dr. Zy- 
gmunta Osuchowskiego dla Turki, Adolfa 
Myszkowskiego dla Rawy ruskiej, Raj- 
munda Scholza dla Kałusza, Romana Gą- 
sowskiego dla Łąki, Wiktora Barczyno- 
wa vel Barczyńskiego dla Jabłonowa, 
Karola Sokołowskiego dla Bukowska, Mi- 
kołaja Osadę dla okręgu lwowskiego sądu 
krajowego wyższego, dr. Fryderyka Weigla 
dla Pruchnika, Ottona Jonasa dla Droho- 
bycza, dr. Bolesława Batora dla Czortko- 
wa, Karola Różyckiego dla Podbuża, Mi- 
chała Kuryłowa dla Kut, Stanisława J a n- 
skiego dla Bołszowiec, Jarosława Paczow- 
Skiego dla Skałatu, Juliana Bilińskiego 
dla Kałusza, dr. Edwarda Eugeniusza Su- 
checkiego dla Boryni i Mikołaja D em- 
czuka dla Uhnowa. 


Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł: 
starszego oficyała kancelaryjnego Adolfa A u- 
rzeckiego z Mościsk do Przemyśla, ofi- 
cyałów kancelaryjnych: Michała Moraw- 
skiego z Jabłonowa do Borszczowa, Mau- 
rycego Hermanna z Drohobycza do Lwo- 
wa, Jana Kańskiego ze Szczerca do wyż- 
szego sądu krajowego we Lwowie, Tadeusza 
Kluczyckiego z Pruchnika do Stanisła- 
wowa, Leona Lorenza z Gorlie do Brzozo- 
zowa, Ignacego Stanisławczuka z Miku- 
liniec do Tarnopola, Michała Szłapaka z 
Doliny do Stryja, Jana Masiuka z Bor- 
szczowa do Mościsk i Teofila Kaliksta O ry- 
szezaka z Chodorowa do Szczerca, tudzież 
kancelistów: Pinkasa Besena z Krakowca 
do Drohobycza, Władysława Winiarskie- 
go z Gródka Jagiellońskiego do Bolechowa, 
Jana Macelucha z Gwoźdźca do Gródka 
Jagiellońskiego, Grzegorza Bratasza z Bo- 
ryni do Podhajec, Dawida Marka z Uhno- 
wa do Monasterzysk, Józefa Sibigę z Dro- 
hobycza do Borszczowa, Michała Magoń- 
skiego z Radziechowa do Dobromila i Jó- 
zefa Rosenmanna z Boryni do Chodoro- 
wa, wreszcie zamianował kancelistami: Da- 


wida Rosenstocka, podoficera rachunko- 
wego 42 p. p., dla Halicza, Michała Dać ko- 
wa, sierżanta 10 p. p., dla Liska, Izraela 
Fiehmana, podoficera rachunkowego 68 p. 
p.. dla Monasterzysk, Hersza Millera fal- 
se Brennera, podoficera rachunkowego 55 
p. p., dla Borszczowa, Mojżesza Neuera, pod- 
oficera rachunkowego 68 p. p., dla Uhnowa, 
Emiliana Piroga, tytularnego wachmistrza 
5 komendy żandarmeryi, dla Turki, Jonasza 
Morgena vel Gelbera, podoficera rachun- 
kowego 55 p. p., dla Radziechowa, Franci- 
szka Marka, tyt. wachmistrza 5 komendy 
Żandarmeryi, dla Krakowca, Stefana Lesiu- 
ka, ogniomistrza 18 p. armat polnych, dla 
Pruchnika, Wolfa Wechslera, podoficera 
rachunkowego 68 p. p., dla Boryni, Franci- 
szka Jendrysia tyt. wachmistrza 5 komen- 
dy żandarmeryi dla Podhajec, Izydora Mu- 
szkatenblutha, podoficera rachunkowego 
35 p. p. obrony krajowej, dla Doliny, Jana 
Jałochę, tyt. wachmistrza 5 komendy żan- 
darmeryi, dla Boryni, Bazylego Mrycz- 


kę, wachmistrza 5 komendy Żandarme- 
ryi, dla Ustrzyk, Mikołaja Gordijezu- 
ka, podoficera rachunkowego 18 dywizyi 


haubie, dla Gwożdźca, Jana Cachela, pod- 
oficera rachunkowego 18 p. p., dla Baligro- 
du, Emila Czernera, wachmistrza 10 dy- 
wizyi trenu, dla Jabłonowa, Juliana Lew- 
kowieza, tyt. wachmistrza 5 komendy żan- 
darmeryi, dla Podbuża, Jana Załuckiego, 
podoficera rachunkowego 9 p. dragonów dla 
Bołszowiec i Dawida Blausteina, ognio- 
mistrza 81 p. dział polnych, dla Rożniatowa. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamia- 
nował kancelistę, Antoniego Grzędziel- 
skiego w Chrzanowie, oficyałem kancela- 


ryjnym. 


Franciszek Dutkowski, rządowo upo- 
ważniony inżynier budownictwa i geometra, 
z siedzibą urzędową w Bochni, złożył dnia 
2 września 1910 przepisaną przysięgę służ- 
bową. 
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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 10 października. 
Projekty Ministerstwa sprawiedliwości. 


Najbliższa sesya parlamentu będzie miała 
ważne sprawy do załatwienia. Między innemi 
zamierza wnieść Ministerstwo sprawiedliwości 
różne projekty ustaw, do załatwienia których 
przywiązuje wielką wagę. Innowacye bowiem 
i ulepszenia zawarte w owych ustawach, są 
wyrazem potrzeb społecznych. 

W rzędzie owych przedłożeń znajdą się: 
nowa ustawa karna, nowela do procesu cy- 
wilnego i ustawa o przekazaniu nadwyżek kas 
sierocych krajom. 

Z głównymi zarysami nowej ustawy kar- 
nej mieliśmy sposobność w swoim czasie za- 
znajomić już czytelników. Co do drugiej no- 
weli do procedury cywilnej, to ma ona na- 
zwę „Noweli o ulżeniu sądownictwu*. Służyć 
ona będzie głównie ku temu, aby — o ile 
to możliwe — usunąć wszelkie zbędne for- 
malności, a kolegialne narady zastąpić uchwa- 
łami orzekającego sędziego. Nowela rozszerzy 
również postępowanie upominawcze. W przy- 
gotowaniu spraw sądowych pomocna będzie 
kancelarya sądowa; uproszczenie manipulacyi 
ma oszczędzić czasu i pracy. W ten sposób 
ustawa, zdążająca do ulżenia pracy funkcyo- 
naryuszom sędziowskim, ma usprawiedliwić 
swą nazwę. 

Obok tego wniesione będzie — jak już 
zaznaczyliśmy — przedłożenie o przekazaniu 
pewnej części nadwyżek kas sierocych kra- 
jom. Wiadomo, że moe obowiązująca ustawy 
z r. 1902 o przekazywaniu nadwyżek zbioro- 
wych kas sierocych krajom, ustaje z r. 1910. 
Wydziały krajów, korzystających z poboru 
tych nadwyżek — przedewszystkiem Austrya 
Dolna, Czechy. Morawy, Szląsk, Galicya — 
których nadwyżki przedstawiają sumę koron 
1,800.000, domagały się już kilkakrotnie roz- 
szerzenia tej ustawy. Niewiadomo dotąd, o ile 
życzeniu, by przedłużono skuteczność ustawy, 
stanie się zadość i czy uwzględnione zostanie 
życzenie Wydziałów krajowych, by przekazy- 
wanie owych nadwyżek krajom uzyskało cha- 
rakter instytucyi trwałej, 

Prawdopodobnie utworzone będzie tun- 
ctim pomiędzy przekazywaniem nadwyżek kas 
sierocych krajom, a przeprowadzeniem ustawy 


WŁADYSŁAW BEŁZA,. 
POLACY I GOETHE. 


Prof. dr, Albertowi Zipperowi w upominku. 


Znane są stosunki Goethego z Polaka- 
mi, już to osobiste, jak z słynnym podróżni- 
kiem i archeologiem Janem hr. Potockim, z 
księżną Izabelą Lubomirską, z panią Maryą 
Szymanowską rozgłośną pianistką, dla której 
wieszcz, germański żywił kult prawdziwy i 
sławił ją w swoich poezyach, jak z Aleksan- 
drem Batowskim, pełnym dystynkcyi i zalet 
umysłowych, mężu; jak z Mickiewiczem, 
Odyńcem i Andrzejem Kożmianem, którzy 
kolejno hołd swój mu składali; to znów li- 
stowne, jak z księciem Antonim Radziwił- 
łem, który komponował muzykę do jego Fau- 
sta; ale mało komu wiadomo, że po za tymi 
stosunkami, zapisanymi głębiej w jego pa- 
mięci, były inne jeszcze, przygodne, a tak 
krótkotrwałe, że Goethe nie uważał nawet 
za stosowne uwidocznić ich w swoim memo- 
ryaliku. Pozostały one wszakże w pamięci 
tych, którzy mieli szczęście zbliżyć się do 
tego Tytana i których ślad znajdujemy w 
ich puściźnie literackiej, przekazanej w dru- 


ku już to przez nich samych, już to przez 
ich przyjaciół, którzy jez ust ich zanotowali. 

Odnalezienie takich szczegółów jest rze- 
czą ślepego przypadku. Najczęściej znajduje 
się je tam. gdzie się ich wcale znależć nie 
spodziewano. Ukryte po czasopismach, za- 


w Moguncyi.... Maszerowaliśmy do Weima- 
ru... Tu, dostałem kwaterę u Radcy tajnego 
dworu wejmarskiego, sławnego poety Goethe, 
o czem się dowiedziawszy, zaraz słynnego 
męża z uszanowaniem odwiedziłem, sam na 
sam z nim obiadowałem, zaszczyt dla oficera 


mknięte w dziełach, które prawie zawsze tra- | polskiego niepospolity! A gdy się Wolter 


ktują o innym przedmiocie, objawiają się na- 


niemiecki dowiedział, że prawie wszystkie 


gle zdumionemu oku, jak na kobiercu łąk | jego płody były mi znane, że te są w Pol- 


czterolistna koniczyna, której odszukanie uwa- 
ża się za pomyślną wróżbę. 

Taki szczęśliwy traf nastręczył mi kilka 
nieznanych szczegółów, odnoszących się do 
stosunku moich rodaków z Goethem, a które 
tu powtarzam. w przekonaniu, że treść ich 
zainteresuje inteligentnego czytelnika. 

Zaczynam od najdawniejszej wzmianki, 
ukrytej — i któżby się tego był spodzie- 
wał! — w „Wspomnieniach o pułku lekko- 
konnym gwardyi Napoleona I.*, skreślonych 
przez Józefa hr. Załuskiego*), podówczas szefa 
szwadronu rzeczonej gwardyi, a później ge- 
nerała brygady w głównym sztabie wojska 
polskiego, — który opowiada, co następuje: 

„Przybywszy w początku września 1818 
r. do Drezna, zostałem przez generała Nan- 
souty odkomenderowany do odprowadzenia 
ku Renowi zakładu wszystkich pułków ka- 
waleryi gwardyi i udania się tam pod roz- 
kazy marszałka Kellermanna, 


*) Kraków, 1865, str. 312. 


sce rozpowszechnione, że wiele z nich są już 
tłumaczone, a inne w tłumaczeniu, kazał 
wieszez niemiecki przynieść francuskiego ko- 
smopolitę szampana i piliśmy za zdrowie li- 
teratur i literatów obu narodów: niemieckie- 
go i polskiego. Po obiedzie zaprosił mnie 
autor „Werthera* do loży wielko-książęcej. 
imieniem księcia panującego, który tam wi- 
zyty gości przyjmuje....* 

Idąc porządkiem chronologicznym, dru- 
gie miejsce, w szeregu tych, co mieli za- 
szczyt przedstawić się roethemu, należy się 
Stanisławowi Doliwa Starzyńskiemu, który 
w 1828 r. podróżując po Niemczech, zawa- 
dził o Weimar i odwiedził wielkiego Olim- 
pijczyka. Stało się to zapewne za pośredni- 
ctwem p. Maryi Szymanowskiej, która mu 
tę znajomość ułatwiła, gdyż jest ślad w rę- 
kopiśmiennych pamiętnikach Starzyńskiego, 
że w tym właśnie czasie, spotkał się z nią 


rezydującego | w Karlsbadzie. 


Starzyński, bliżej znany ogółowi pol- 
skiemu, jako „Stach z Zamiechowa*, a to od 
pseudonymu, którym podpisywał swoje utwory, 


był w tej epoce już czterdziestoletnim męż- 
czyzną*) i miał za sobą piekną przeszłość 
literacką, Pełen wdzięku wierszopis i twórca 
wielu popularnych piosenek, stał się wnet 
ulubieńcem zarówno dworków szlacheckich 
jak i salonów wielkopańskich, a jego piosnka 
o kowalu, obiegła całą Polskę: 


Rzeżko, żwawo! stuku, puku! 
Tak do pracy czeladź wzywał, 
I przy głośnym młotów huku, 
Stary kowal pieśń tę śpiewał: 


Kierujcie się jak możecie, 
Ale pamiętajcie o tem, 

Ze każdy, musi na świecie, 
Być kowadłem, albo młotem! 


Wysoko wykształcony, znawca litera- 
tury i sztuki europejskiej, władał biegle kil- 
koma językami, jak niemieckim, francuskim, 
angielskim i włoskim, — a że był przy tem 
zamożny i przy domieszce pewnej oryginal- 
ności światowiec co się zowie, więc wszędzie 
był miłym i pożądanym gościem i towarzy- 
szem. 

(Dokończenie nastąpi). 


*) Urodził się Starzyński w 1783 r. jak 
to widać z jego pamiętników znajdujących się 
w zbiorze rękopisów w Ossolineum. Data śmierci 
przypada prawdopodobnie na sam koniec 1650 r 


o opiece nad młodzieżą. Nalegał na to zwła- 
szcza referent komisyi dr. Baernreither 
w swojem sprawozdaniu z projektu ustawy 
o rozciągnięcin opieki nad zaniedbaną mło- 
dzieżą. OÓwóż Rząd z całą nsilnością starać 
się zamierza o to, hy ta ustawa o opiece 
młodzieży, a równocześnie także ustawa karna 
o małoletnich przestępcach zostały załatwio- 
ne przez Izbę posłów. 

Przy sposobności nadmienić wypada, że 
przedłożenie asekuracyjne załatwiła już Izba 
panów i że teraz rzeczą Izby posłów będzie 
dołożyć starań, iżby ten, tak ważny projekt 
ustawodawczy stał się jak najrychlej ustawą. 

Materyału prawniczego wogóle nie za- 
braknie Izbie w najbliższym. czasie. Będzie 
ona bowiem musiała już niedługo wziąć pod 
obrady nowelę do ustawy cywilnej i inne 
materye jurydyczne. 


SEJM. 


Lwów, dnia 10 października, 


Na sobotniem posiedzeniu Sejmu — jak 
to już w poprzednim numerze pokrótce do- 
nieśliśimy — odczytano następujące wnio- 
ski nagłe: | 

P. kurowca i tow. w sprawie roz- 
dzielenia szynkarskich koncesyj w powiecie 
kałaskim. P. dr. Lea i tow. w sprawie dro- 
żyzny. 

Wnioski zwykłe: y 

P. Kedziora i tow. w sprawie po- 
większenia personalu leśno-teelmieznego dla 
zabudowania potoków górskich. P. dr. 
Sehaetzla i tow. w sprawie wydania usta- 
wy, celem unormowania postanowień co, do 
postępowania prawnego przeciw orzeczeniom 
gmin. P. dr. Adama i tow. w sprawie 
zmiany art. 13 ust. krajowej z 25 maja 1907 
Dz. u. kr. nr. 49 o stosunkach prawnych 
nauczycieli. P. hr. Skarbka i tów. w spra- 
wie przeważania bydła i nierogacizny na 
jarmarkach i targach, oraz w sprawie staty- 
styki handlu i obrotn bydła i nierogacizny. 

P. dr. Rutowskiego i tow, w spra- 
wie projektu ustawy o zakładaniu i utrzy- 
mywaniu szkół lndowych dla mniejszości na- 
rodowych. 

Interpelacye: 

P. Skwarki i tow. w sprawie bez- 
procentowej pożyczki dla Jana Mandiuka. 
gospodarza w Olesku. P. Sodomory i tów. 
w sprawie rzekomych nadużyć żandarmów 
w Kniażem. P. dr. Kurowca i tow. w spra- 
wie koncesyj szynkarskich w Kałuszu, Woj- 


niłowie i pow. kaluskim. P. Krężla i tow. 
w sprawie niesłuśznego nałożenia grzywny 
i ściągania podatku od Wł. Wojdyty w Cha- 
bówce. P. Szweda i tow. w sprawie zmia- 
ny ustawy o poborze należytości stemplo- 
wych i prawnych. 

Z porządku dziennego odesłał Sejm w 
pierwszem czytaniu do komisyi sanitarnej 
sprawozdanie Wydzialn krajowego w sprawie 
rozszerzenia i adaptacyi szpitala powszechne- 
go w Przemyślanach. 

l Nastąpily uzasadniania wniosków. zgło- 
szonych na poprzednich posiedzeniach. 

P. Ciolecki we wniosku swym żą- 
dat podniesienia funduszu pożyczek dla han- 
dlowo-przemysłowej działalności „Kółek rol- 
niezychś do kwoty 200.000 kor., a zarazem 
o polecenie Wydziałowi krajowemu. by dla 
nzupełnienia powyższego funduszu zaciągnął 
pożyczkę uzapelniającą dotychczasowy fun- 
dusz do wysokości 200.000 kor. Nadto ża- 
dał wnioskodawca, by dotychczasowe udzie- 
lanie pożyczek bezprocentowych z tego fun- 
duszu zostalo zniesione, a Wydział krajowy 
był upoważniony do pobierania od tych po- 
życzek odsetek w wysokości 5 od sta. Od- 
setki od zaciągnąć sie mającej pożyczki mial- 
by Wydział krajowy pokrywać z odsetek od 
dotychczasowego bezproceniowego funduszu. 
oraz od pożyczek nowo udzielanych. Wnio- 
sek ten przekazał Sejm komisyi budżetowej. 

P. W. ks. Ćzartoryski mzasadniał 
dwa wnioski. W pierwszym żądal wezwania 
Rządu. by nie dopuścił do dowozu mięsa ar- 
gentyńskiego, ani wogóle jakiegokolwiek za- 
morskiego w obszar clowy Monarchii — i 
to choćhy tylko dowóz miał nastąpić na 
próbę i z ograniczeniem na niektóre targi. 
W drugim żądał zmiany postanowień $$ I 
i5 ustawy z dnia 8 grudnia 1551 Dz. u. 
kr. nr. l o używaniu ogierów prywatną 
własnością będących do stanowienia. Wnio- 
ski przekazal Sejm komisyi gospodarstwa 
krajowego. 

P. Bis uzasadnia z kolei trzy wnio- 
ski, W pierwszym żądał polecenia Wydzia- 
lowi krajowemn. aby trasę wytyczoną pod 
budowę kolei Nisko-Rzeszów zmienil w pro- 
stym kierunku z lasów hr. Resigneura koło 
gminy Maziarnia do gminy Stanów i Boja- 
nowa, gdyż jest znacznie krótsza i nieszko- 
dliwa żadnej gminie. W drugim wniosku do- 
magał się polecenia Wydziałowi krajowemu. 
aby pospieszył z pomocą jak najspieszniej i 
udzielił zapomogi z funduszów krajowych dla 
zakupienia paszy ludności w gminie Stu- 
dzieniec, w powiecie niskim. W trzecim wre- 
szcie wniosku żądał polecenia Wydziałowi 


| krajowemu, aby w porozumieniu z Wydzia- 
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|lem powiatowym w Tarnobrzegu przystąpił 
do budowy mostu na rzecze łęgu na dro- 
dze Grębów-lamniea zaraz na wiosne 1911, 
pokrywając *%, kosztów budowy z fnnduszu 
krajowego. Pierwszy wniosek przekazał Sejm 
komisyi kolejowej, drugi komisyi budżetowej, 
trzeci komisyi drogowej. 

P. dr. Schaetzel nzasadniał z kolei 
swój wniosek, w którym żądał wezwania 
Wydziału krajowego, aby wszedł w pertra- 
ktacye z Rządem co do przedłużenia kolei 
Lwów-Podhajee do jednej ze stacyj kolei pai- 
stwowej Stanisławów-Hnsiatyn. Nadto żądał 
wnioskodawca upoważnienia Wydziału krajo- 
wego do wypracowania projektu generalnego 
dla połączenia kolejowego stacyi Podhajce z 
linią kolejową Stanisławów-Husiatyn w sta- 
cyi tejże kolei w porozumieniu z Rządem 
ustalić się mającej, a zarazem do zaliczenia 
ua powyższe koszta z krajowego funduszu 
kolejowego potrzebnych środków, z zastrze- 
żeniem zwrotu zaliczonej kwoty i ustanowić 
się mającego przyszłego funduszu budowy 
tej kolei. Wniosek ten przekazał Sejm ko- 
misyi kolejowej. 

P. Jnlian br. Brunieki we wniosku 
swym żądał wezwania Rządu, by w najkrót- 
szym czasie. najdalej do sześcin miesięcy, 
wniósł do konstytneyjnego traktowania usta- 
wy normujące handel nasionami, nawozami 
sztucznymi i paszami  skoncentrowanemi. 
Nadto żadał wnioskodawca wezwania Rządu. 
by dołożył wszelkie starań. aby te ustawy 
w najkrótszym czasie uzyskały moc obowią- 
zującą. Wniosek odesłała Izba do komisyi 
gospodarstwa krajowego. 

P. W. ks. Czartoryski we wniosku 
swym domagał się polecenia Wydziałowi 
krajowemu. by wzial inicyatywę w celu sku- 
tecznej obrony krajowych zabytków i wyko- 
palisk archeologicznych w tym eelu, ażeby 
ich zakonserwowanie i trwałe posiadanie za- 
bezpieczyć krajowi. względnie krajowym in- 
stytucyom muzealnym. Nadto żądał polece- 
nia Wydziałowi krajowemu, ażeby w poro- 
znmienin z krakowska Akademią Umieję- 
tności i konserwatorani ntworzył trwałą ko- 
misye dla spraw archeologicznych i wraz 
z tą komisyą obmyślii i opracował dalsze 
wnioski, tyczące się ochrony archeologi- 
eznych zabytków, oraz przedstawił Sejmowi 
stosowne wnioski na najbliższej sesyi. Wnio- 
sek ten przekazał Sejm komisyi szkolnej. 

Wreszcie p. hr Skarbek uzasadniał 
swój wniosek z projektem nowej ustawy o 
ustanowieniu gminnych nrzędów rozjemczych. 

Po przekazaniu tego wniosku komisji 
prawniczej, przeszła Izba do dalszych spraw, 
będących na porządku dziennym — o ezem 
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NA ROZSTAJNYCH DROGACH. 


(Henry Bordeaux : La croisée des chemins). 


lle 
Wybór. 


(Ciąg dalszy). 


Czesto na ulicy, lub w miejscach publi- 
cznych, doznajemy rodzaju bezinteresownego 
zadowolenia, spotykając pary młodych ludzi 
dobranych wybornie pod każdym względem, 
wzrostem, wiekiem i układem, słowem, jakby 
dla siebie stworzonych. Prawie by się chciało 
dziękować, widok ich bowiem raduje i obu- 
dza wiarę w szlachetność uczuć. Laura i Pa- 
skal zdawali się tak dobrani. Nikt z ich zna- 
jomych nie mógłby się zadziwić, dowiedziaw- 
szy się o ich zaręczynach. 

Jednakże wrażenie, jakie czynili każde 
z osobna, różniło się od wrażenia, jakie oboje 
razem wywierali. Słuszna i wysinukła, nie- 
zmiernie zgrabna, Laura zwracała na sie- 
bie uwagę już samym wrodzonym sobie uro- 
kiem. Twarz jej pociągała spojrzenie nie tylko 
powabnym swym profilem, nie tylko urokiem 
jasnozłotych włosów, które nad czołem two- 
rzyły aureolę i ciemnych oczu, których wyraz 
nieco twardy łagodziła barwa owych włosów, 
lecz wyjątkową swą cerą, która czyniła Laurę 
zupełnie odrębną istotą. Jest białość promien- 
na, taka, jaką naprzykład Fra Angelico nadał 
koronacyi Madonny na ścianie klasztoru św. 
Marka. Jest białość przejrzysta, przezroczysta 
i taką była twarz Laury, pełna jednak życia 
i barwy. Przez matkę pochodziła z owych 
ras Północy, w których krew nie płynie tak 
szybko, albo zdaje się ukrywać swój bieg, 
jak woda pod lodem. Smiech prawie dziecin- 
ny, zagadkowy, łagodził to, co w fizyognomii 
jej było nadto klasyczne i nieco za poważne. 
pociągała, onieśmielała, zachwycała niezwy- 
kłym wdziękiem niepewności, połączonym z 
pogodą i naturalnością. 

— Nigdy nie jestem pewny twoich 
oczu — wyznał jej raz Paskal w przystępie 
owej melancholii, którą młodość znajduje, a 
nawet wyszukuje z umysłu w miłości chciał 


w ten sposób streścić niejasne wrażenie, ja- 
kiego mu udzielała. 

— Dla czego ? 

— Dla tego, że za wiele rzeczy widzia- 
y przedemną. 

-— Może nie byłyby ciebie znalazły, 
gdyby mniej szukały. 

Podobna odpowiedź byłaby może zbyt 
zuchwała, gdyby nie ton głosu poważny, 
który umiał serdecznością napawać wyrazy i 
który zdawał się dźwięczeć jeszcze wśród ci- 
szy, jak głębokie tony wiolonczeli. 

On, przeciwnie, jaśniał pewnością, zau- 
faniem, poczuciem życia, co wszystko daje 
rękojmię powodzenia w zawodzie, którego ce- 
lem jest walka ze śmiercią. Z krótko przy- 
ciętymi włosami, słusznego wzrostu, z pię- 
knymi rysami twarzy, nosił swobodnie swo- 
ich dwadzieścia siedm lat i zdobywał od razu 
sympatyę. Ta bowiem skłania się zwykle do 
Judzi o zrównoważonych siłach, w których 
się odczuwa połączenie fizycznego zdrowia z 
siłą intelektualna i moralną. Wyrafinowana 
dystynkcya ukrywa te siły, jako rzecz ba- 
nalną, lecz przyzywa je natychmiast, skoro 
tylko czuje się dotkniętą lub zagrożoną. 

Młoda dziewczyna brała wzrokiem w 
posiadanie pokój, powiększony otwartym bal- 
konem. Miała na sobie suknię z woalu błę- 
kitnej barwy, jak kwiaty lnu, z czarnymi 
aksamitnymi mankietami i gorsecikiem i wy- 
łożony kołnierz ze starej gipiury. Mały ka- 
pelusz słomkowy był tej samej delikatnej 
barwy, co suknia. ubrany aksamitem czar- 
nym i wielkimi makami z czarnej tafty. 
Jakże długo miał ją sobie przypominać w 
tym stroju, z eałą dokładnością! 

— (zy mogę teraz już rozinawiać? — 
zapytała milutko, gdy on ciągle milczał. 

— Ależ tak! 

— Czerwone róże! Wezmę sobie jedną, 
można ? 

— Wszystkie. 

— Wszystkie, i owszem... Ach! to ja. 
Często pan mi się przygląda? A oto tutaj 
pracujesz. 

— Staram się pracować. Zabraniam so- 
bie wówezas myśleć o tobie przez całą go- 
dzinę.... 

— To prędko mija. 

— A tymczasem, nim kwadrans upłynie 
biorę znowu twoją fotografię albo listy. 

— A więć, proszę mi je oddać — pro- 
siła żartem. — Nie życzę sobie, ahy one 
panu siły odbierały, 


I poważniej dodała : 

— (hciałabym, żeby dodawały mocy. 

— (zyż o tem wątpisz, Lauro ? Tobie 
zawdzięczam moje uniesienia, świadomość, że 
zdobyłem życie, słowem, całe szczęście moje?... 

Uśmiechnęła się zadowolona i przecho- 
dząc przez drzwi parapetowe, weszła na 
balkon. 

— Widzisz pan ztąd cały Paryż. Jaki 
tam zgiełk! Chodź, posłuchaj pan razem ze 
mną. 

A gdy on szedł ku niej, zaczęła mówić 
do miasta, jak do żyjącej istoty. 

— Kiedyś, może on ciebie pozna. 

— Kto taki? 

— Ależ Paryż! Trzeba, żeby ciebie 
poznał jako dobroczyńcę. A twoje ambicye, 
zapominasz pan o nich? 

— W tej chwili wcale o tem nie 
myślę. 

— Ale ja myślę, od tej chwili, ydyś 
mi pewnego wieczoru zwierzył się z nadzie- 
jami na przyszłość. Właśnie tego wieczora... 

— (óż tego wieczora ? 

— Zrozumiałam... 

— A ja już od dawna.... 

Uśmiechnęła sie, chcąc sprowadzić roz- 
mowę do zwykłego tonu. 

— Możesz pan przecie odkryć jakiś 
nieznany mikrob, żeby mi sprawić przyje- 
mność! Ale zarazem musisz wynaleźć spo- 
sób zniszczenia go... 

Tak, chciałabyś mieć sławnego 
męża. 

— Bezwątpienia. Znam twoją wartość... 
Ale uciekam jnż! Mama daje mi znaki z 
ulicy. 

— Już! 

— Ale pan przybędzie jutro do Passy. 

— Poczekaj jeszcze. Zdaje mi się jak- 
bym dotychczas weale jeszcze z tobą nie 
rozmawiał. I nie powiedziałaś mi.... 

Co takiego ? 

Czy kochasz mnie dzisiaj... 

Pan także nie powiedziałeś tego. 
Jak mogliśmy o tem zapomnieć 
Lauro |... Z wolnej woli i na zawsze, nie- 
prawdaź ? 

Ona powtórzyła : 

— Z wolnej woli i na zawsze. Wobec 
Paryża, który na nas patrzy. 

Ponieważ mu zawierzyła, nie ośmielił 
się prosić o pocałunek. Wypełnił jej obie 
ręce różami i zeszła ze schodów ze snopem 
kwiatów, który wcale jej nie zdawał się cię- 
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zamieściliśmy już sprawozdanie w numerz 
sobotnim. 


a: 
Z komisyj sejmowych. 


Ci W sohotę wieczorem obradowały ko- 
misye: budżetowa i gospodarstwa krajowego. 
klub ludowy, prezydya klubów polskich, oraz 
bawiący we Lwowie polscy członkowie De- 
legacyi anstryackiej. Dziś przed południem 
obradowały kluby: prawicy, lewicy demokra- 
tycznej, ludowy i prezydyów klubów polskich, 

W komisyi budżetowej przeprowa- 
dzono przedewszystkiem dyskusyę nad pety- 
cyalmi, wniesionemi do budżetu „dział rolni- 
czy“. Na podstawie referatu p. Krzeczuno- 
wieza uchwalono dodatkowo: Towarzystwu 
gospodarskiemn we Lwowie na organizacye 
handlu jajami 2000 kor. subwencyi, na ogól- 
ne cele zaś podwyższono dotacyę Towarzy- 
stwu gospodarskiemu we Lwowie o 4000 kor.. 
Towarzystwu rolniczenu w Krakowie o 3000 
kor.; Towarzystwu Kółek rolniczych we Lwo- 
wie o 3000 kor. 

Następnie na podstawie referatu p. Le- 
wiekiego uchwalono bez zmiany wydatki 
na „melioracye*; a na podstawie referatu p. 
Kędziora „fundusz kultury krajowej“ i dział 
„klęski elementarne". Przy tym ostatnim 
dziale uchwalono wstawić do budżetu na r. 
1911 kwotę 10.000 kor. na tępienie myszy 
polnych, oraz uchwalono wezwać Rząd, aby 
jak najrychlej wydał rozporządzenie wyko- 
nawcze do ustawy o tępieniu myszy polnych 
i wraz z ustawą ogłosił w „Dzienniku nstaw 
krajowych“. 

Wkońcu referował p. Kozłowski dzia- 
ły wydatków na Radę szkolną krajową i Aka- 
demię Umiejętności w Krakowie, które uchwa- 
lono. Akademia Umiejętności przeprowadzić 
ma rozszerzenie własnego budynku kosztem 
1t% miliona kor. Na cel tej budowy uchwaliła 
komisya zasiłek z funduszu krajowego w 
kwocie 450.000 kor. w ten sposób, iż od za- 
ciągniętej w tym celu przez Akademię po- 
życzki, płacić będzie fandusz krajowy przez 
35 lat. począwszy od r. 1911, raty annite- 
towe po 27.000 kor. rocznie. 

Na zaliczki dla nauczycieli szkół ludo- 
wych. zgodnie z Wydziałem krajowym i u- 
chwałą komisyi szkolnej. wstawiono do bu- 
dżetu funduszu szkolnego krajowego na r. 
1911 kwotę 200.000 kor., na utrzymanie 
zaś internatów uczniów seminaryów nauczy- 
cielskich podwyższono dotacyę o 5000 kor. 

Wniosek p. Kleskiego o utworzenie oso- 
bnego funduszu pożyczkowego dla większych 
miast na budowę szkół, przekazano Wydzia- 
łowi krajowemu do zbadania i sprawozdania. 


żyć. Po raz pierwszy, gdy schodziła, zauwa- 
żył dokładnie pełną wdzięku zwinność ru- 
chów jej postaci. Uniesienie miłości, nie na 
długo ujarzmić może zmysły. Żal, że nie 
uścisnął jej w ramionach, wnet popsuł gory- 
czą tę miłą i pogodną chwilę. 

Wrócił na balkon i widział, jak Lanra 
wsiadła do powozu. Kwiaty, złożone na ko- 
lanach, uniosła nieco w górę, ruchem poże- 
gnainym. Matka także mu się ukłoniła. Koń 
puścił się w drogę i panie się oddaliły. 
Wkrótce nie mógł już ich dogonić wzrokiem. 
Laura — pomyślał — mogła była obrócić 
się choć raz. Ale przecież przyszła do niego, 
czyż to nie dosyć z jej strony? 

Pozostał na balkonie na tem samem 
miejseu, które ona przed chwilą opuściła, w 
takiem usposobieniu umysłu, w którem za- 
ciera się prawie poczucie czasu i przestrzeni, 
w którem chwilowo zanika poczucie rzeczy 
zewnętrznych, a potęguje wewnętrzne, pełne 
rozkoszy. 

Zapadał zmierzch. Zrywały się już chło- 
dne podmuchy wiatru, a lekka mgła liliowa 
poczynała rozpościerać się w oddali. Paskal 
nie zwracał uwagi na to, co go otaczało: 
słodycz, którą się w głębi duszy rozkoszo- 
wał, zlewała się z tą uroczą chwilą w przy- 
rodzie. Kochał tak, jak się żyje, prawie nie 
zdając sobie z tego sprawy. 

— Pan nie dzwonił na herbatę ? 

Melania z własnego natchnienia przy- 
niosła tacę. To wejście odwołało go ze sfer 
tak bardzo dalekich. 

— Nie potrzeba. 

— Jakto, już odeszła? I pan na to po- 
zwolił ? 

— Zabieraj to, Melanio. zabieraj! I te 
ciasteczka ze stołu, także. 

— Pan zostaje dziś w domu na obiedzie? 

— Nie, zaprosiłem przyjaciół do restau- 
racyi. 

Wraz z herbatą i ciastkami przygoto- 
wał pełno słów czarownych, których także 
nie wypowiedział. Jestto prawie zwykły los 
pomysłów miłosnych: najlepsze pozostają 
w projekcie. 

Dla Paskala związek małżeński z Laurą 
miał urok wyjątkowy wśród dzisiejszej mło- 
dzieży, urok pierwszego porywu młodości, 
którą przelotne i pobieżne miłostki istotnie 
nie nadwerężyły. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Ogółem wydatki uchwalone dotychczas 
przez komisyę bndżetową są wyższe 0 
146.000 kor. odpreliminazza Wydzia- 
łu krajowego. 

Na dziś po południu zwołane zostało 
posiedzenie komisyi budżetowej, na którem 
referowana będzie reszta działów budżetu kra- 
jowego na r. 1911, nasqępnie przeprowadzo- 
na będzie generalna rozprawa nad 
sposobem pokrycia niedoboru bu- 
dżetowego i nastąpi wybór general- 
nego sprawozdawcy budżetu. 

W komisyi gospodarstwa krajo- 
wego uchwalono na podstawie referatu p. 
Wassunga sprawozdanie o Akademii rol- 
niczej i zakładach rolniczych w Dublanach. 

Posłowie należący do Delega- 
cyi austrynckiej obradowali w sobote 
nad stanowiskiem, jakie zająć im wypada w 
Delegacyach, 


a ain 


hoguamin Rady Narodowe! 


W sobote wieczorem odbyło się pod 
przewodnictwem posła Głąbińskiego po- 
siedzenie sejmowego Koła polskiego dla u- 
chwalenia regulaminu Rady narodowej opra- 
cowanego przez prezydya klubów polskich. 

Wobec tego, że porozumienie między 
stronnictwami eo do projektu regulaminu już 
poprzednio nastąpiło, posiedzenie Koła pol- 
skiego trwało niespełna pół godziny i po 
krótkiej dyskusyi uchwalono następujący re- 
gulamin: 

$. 1. Celem obrony interesów narodo- 
wych w kraju i zagranica, wybiera Polskie 
Koło poselskie Radę narodową według po- 
stanowień niniejszego regulaminu. Siedzibą 
Rady narodowej jest miasto Lwów. W miarę 
potrzeby posiedzenia Rady odbywać się mogą 
i po za Lwowem. 

$. 2. Przy wyborach do Rady państwa 
i Sejmu krajowego jest zadaniem Rady na- 
rodowej przeprowadzenie jak największej li- 
czby posłów do obozu narodowego należą- 
cych, bez względu na ich zapatrywania po- 
lityczne. Przy wyborach do Rady państwa 
Rada narodowa popierać będzie tylko tych 
kandydatów, którzy uznają potrzebę solidar- 
ności Koła polskiego i zobowiążą się wytrwać 
w tej solidarności przez cały okres ich fun- 
kcyj. Rada narodowa wpływa na wybory 
tylko o tyle, o ile zagraża wybór kandydata 
antinarodowego lub kandydata nieuznającego 
solidarności Koła polskiego. 

$.5. Rada narodowa składa się z 80 
członków. Z tej liczby oznaczają posłowie 
stronnictw konserwatywnych— dwie grupy; — 
każda po 5 członków. Posłowie stronnietw 
demokratycznych również dwie grupy, każda 
po 5 członków, posłowie stronnietwa ludo- 
wego 5 członków, posiowie stronnictwa cen- 
trum 2 członków, posłowie stronnictwa chrze- 
ściańsko-społecznego 1 członka, wreszcie po- 
słowie nienależący do żadnych stronnictw 2 
członków. Polskie Koło poselskie zatwierdza 
ten wybór i upoważnia jednego z wybranych 
do zwołania Rady narodowej celem ukonsty- 
tuowania tejże. Uzłonkiem Rady narodowej 
może być każdy własnowolny obywatel kra- 
ju — powołany do tej czynności przez po- 
wyż wyliczone stronnictwa i grupy, a za- 
twierdzony przez Polskie Koło poselskie. 

$. 4. Zatwierdzeni przez Koło poselskie 
członkowie Rady ukonstytuują się, wybiera- 
jąc ze swego grona prezesa, trzech wieepre- 
zesów, skarbnika i sekretarza. W prezydyum 
mają być wszystkie stronnictwa równomier- 
nie zastąpione, Wybór odbywa się absolu- 
tną większością głosów — głosowanie kart- 
kami. 

$. 5. Rada narodowa wybiera komisyę 
wykonawczą i oznacza liczbę jej członków. 
O ile Rada uzna za potrzebne, może potwo 
rzyć sekcye dla poszczególnych czynności, 
określić prawa tych sekcyj i zakres ich dzia- 
łania. 

$. 6. Komisya wykonawcza załatwia 
czynności bieżące, a w nagłych wypadkach 
sprawy do całej Rady należące, o czem win- 
na zawiadomić pełną Radę na najbliższem 
posiedzeniu. Do zakresu komisyi wykonawczej 
należy także stałe kierownictwo powiatową 
organizacyą polską, wytworzoną dla obrony 
interesów narodowych we wschodniej części 
kraju. Komisya wykonawcza winna zacho- 
wać ciągły kontakt z powiatoweini organi- 
zacyami, kontrolować i podtrzymywać ich 
działalność, 


$. 7. Rada narodowa i jej komisya wy- 
konawcza urzędują przez całą kadencyę sej- 
mową, a nawet i poza ten czas, aż do chwili 
utworzenia przez Polskie Koło poselskie no- 
wych organów, gdyby przed zamknięciem 
lub rozwiązaniem Sejmu nie zdołano postą- 
pić po myśli $. 3. 

$. 8. Rada narodowa obraduje pod prze- 
wodnictwem prezesa lub jednego z wicepre- 
zesów. Piętnastu obecnych stanowi komplet, 
prezes winien jednak wykazać, że wszyscy 
członkowie zostali zaproszeni najmniej na 4 
dni przed posiedzeniem. Uchwały zapadają 
absolutną większością głosów obecnych. Prze- | 


wodniczący nie głosuje, chyba przy głoso- 
waniu kartkami. 

$. 9. Rada narodowa może wchodzić w 
układy z innemi organizacyami wyborczemi, 
istniejąceni w kraju. 

$, 10. Członkowie Rady narodowej nie 
mogą należeć do żadnej organizacyi wybor- 
czej, która miałaby na celu popieranie kan- 
dydatury antinarodowej. Powstawanie wsza- 
kże i fnnkcyonowanie czy to ogólnych, czy 
miejscowych organizacyj wyborczych samoi- 
stnych jest dla stronnictw skonfederowanych 
dopuszczalne. 

$. 11. Przed wyborami do Rady pań- 
stwa zbiera się Rada narodowa, oznacza o- 
kręgi, które uznaje za zagrożone i pizystę- 
puje do utworzenia organizacyi wyborczej 
dla tych okręgów. W okręgach niezagrożo- 
nych inicyatywę w stworzeniu komitetów po- 
zostawia się stronnietwom narodowym i ich 
organizacyom. 

$. 12. W okręgach uznanych jako za- 
grożone winna Rada narodowa utworzyć w 
każdym powiecie powiatowy komitet wyhor- 
czy, który bez względu na podział powiatu, 
ma się zająć organizacyą akcyi wyborczej w 
całym powiecie. Tak samo postąpi Rada na- 
rodowa w zagrożonych okręgach miejskich. 
Celem powołania do życia komitetów powia- 
towych i miejskich zawmianuje Rada narodo- 
wa mężów zaufania, o ile możności ze wszy- 
stkich stronnictw, którzy zajmą się organi- 
zacyą akcyi wyborczej. W powiatach, w któ- 
rych istnieją stale organizacye narodowe, 
może Rada narodowa oddać im akcyę wy- 
borezą i wydać polecenia, jak tę akcyę pro- 
wadzić mają. 

$. 18. Kandydatury poselskie stawiają 
z reguły komitety miejscowe na zjazdach o- 
kręgowych. Jesli komitety okręgu wyborcze- 
go zgodzą się na jednego kandydata narodo- 
wego, Rada narodowa nie może mu odmó- 
wić swego zatwierdzenia. W razie zachadzą- 
cej różnicy zdań między komitetami miej- 
scowymi, Rada narodowa dołoży starań, aby 
doprowadzić do porozumienia. Gdyby te sta- 
rania nie odniosły skutku, Rada narodowa 
oznaczy kandydata. Uchwała taka zapadnie 
zwykłą większością głosów. 

$. 14. Radzie narodowej przysłuża pra- 
wo zalecić komitetom miejscowym, wzglę- 
dnie zjazdom okręgowym, kandydatury tych 
osób, których wybór jest pożądany dla sku- 
tecznej obrony interesów kraju. 

$. 15. Komitety miejscowe powiatów i 
miast, tworzących jeden okręg wyborczy, po- 
rozumiewają się między sobą, celem ustale- 
nia kandydatów danego okręgu. W razie po- 
trzeby może Rada narodewa polecić komite- 
tom powiatowym, by przez swe delegacye u- 
tworzyły komitet okręgowy. Postępowanie 
przy tem oznaczy instrukcya, wydana przez 
Radę narodową. è 

$. 16. Ważnie powzięte zatwierdzenie 
kandydatury przez Radę narodową pociąga 
za sobą obowiązek dla wszystkich stronnictw 
narodowych łącznego i możliwie najenergi- 
ezniejszego popierania jej we wskazanym 0- 
kręgu. 

Li. Przy wyborach do Sejmu działal- 
ność Rady narodowej jest analogiczna jak 
przy wyborach do Rady państwa. 


$. 18. Na pokrycie kosztów utrzymania 
biur i całej działalności Rady narodowej roz- 
pisane zostaną składki, Sposób zbierania 
składek oznaczy instrukcya, przez Radę na- 
rodową wydana. 

Dezygnowanie członków do Rady na- 
rodowej przez poszczególne stronnictwa w 
myśl $. 8 regulaminu, nastąpi później przez 
odnośne kluby sejmowe, poczem wybory 
przedstawione zostaną do zatwierdzenia Koln 
polskiemu na najbliższem posiedzeniu. 


Sprawy sejmowe. 


(Kraj. wyższa szkoła lasowa we Lwowie). 


[C Z przedłożenia Wydziału krajowego 
wniesionego w bieżącej sesyi do Sejmu do- 
wiadujemy się, że w ubiegłym roku szkol- 
nym 1909/10 liczba uczniów zapisanych do 
krajowej wyższej szkoły lasowej we Lwowie 
doszła do najwyższej cyfry, jaką ta szkoła 
dotąd wykazywała i osiągnęła zarazem gra- 
nicę najwyższej frekwencyi, jaka jest możźli- 
wa w tym zakładzie naukowym ze względu 
na pomieszczenie uczniów w salach zwłaszcza 
do rysunków. Stan uczniów z początkiem ro- 
ku szkolnego wynosił 78 uczniów zwyczaj- 
nych i jednego hospitanta. Równocześnie ze 
zwiększoną frekwencyą okazuje się pociesza- 
jący fakt coraz liezniejszego zgłaszania się 
uczniów do tej szkoły z stosunkowo lepszem 
przygotowaniem naukowem i z wyższemi stu- 
dyaini, aniżeli tego wymagają przepisy szkol- 
ne, żądające od kandydatów ukończenia sze- 
ściu klas gimnazyalnych lub realnych, lub 
też zdania egzaminu wstępnego po ukończe- 
niu przynajmniej czterech klas. W ostatnim 
roku było wogóle 29 t. j. 87 pre. takich u- 
ezniów, którzy przedłożyli wyższe świadectwo 
szkolne od wymaganych, w tej zaś liczbie 
18 uczniów posiadających maturę gimnazyal- 
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ną. realną, lub ze szkół handlowych. Z po- 
śród 78 uczniów zapisanych do szkoły 40 
pochodziło z Galiceyi. 

Ta nadmierna frekwencya uczniów w 
szkole łasowej wysunęła znów jako jedną z 
najpilniejszych spraw, dotyczących tej szkoły, 
sprawę dogodnego pomieszczenia tego zakła- 
du naukowego w powiększonym czy też w 
nowym budynku. Mając już niejednokrutnie 
wyrażone wezwanie Sejmu, ażeby przygoto- 
wać i przedłożyć w tej mierze odpowiednie 
wnioski, przygotował Wydział krajowy na 
razie szczegółowe plany i przybliżone koszto- 
rysy projektowanej budowy w trzech alter- 
natywach. Diorąe za podstawę stan uczniów 
od 120—150 i uwzględniając dogodne, je- 
dnakże tylko koniecznie potrzebne pomie- 
szezenie sal naukowych, rysunkowych, labo- 
ratoryów i muzeów, wygotowane zostały na- 
stępujące projekty: 

.L alternatywa: Stary budynek po- 
zostaje, dobudowuje się tylko I; piętro i za- 
myka czworobok w ogrodzie. Koszt tej bu- 
dowy obliczony został na 250.000 kor. 

If. alterratywa: Stary budynek po 
należytej adaptacyi pozostaje, dobudowuje się 
tylko pawilon jednopiętrowy w ogrodzie. 
Ogólny koszt obliczony został na 242.000 
koron. 

TI. alternatywa: W miejsce dotych- 
czasowego budynku buduje się nowy gmach 
dwupiętrowy na pomieszczenie 150 uczniów. 
Koszt tej budowy obliczony został na 534.000 
kor, oprócz kwoty potrzebnej na opłacenie 
przez 2 lata czynszu za wynajęcie stosowne- 
go lokalu na pomieszczenie szkoły na czas 
budowy. 

Przy wszystkich trzech alternatywach, 
oprócz kosztów budowy gmachu, potrzebny 
byłby jeszcze wydatek 30 do 40 tysięcy ko- 
ron na wewnętrzne urządzenie szkoły i in- 
stalacye do rozprowadzenia wody, światła i 
opału. 

Na obecnej realności, stanowiącej wła- 
sność funduszu krajowego, nie cięży żadna 
pożyczka hipoteczna, w razie zatem budowy 
nowego gmachu, mogłaby być zaciągnięta 
nowa do wysokości około 200 do 250 ty- 
sięcy kor., skutkiem czego wydatek w go- 
tówce przy wykonaniu dwu pierwszych al- 
ternatyw byłby zredukowany do kwoty sto- 
snnkowo dość nieznacznej. 

Nie poprzestajac na powyższych proje- 
ktach, staraliśmy się niemniej znaleść inny 
sposób korzystnego załatwienia sprawy po- 
mieszczenia kraj, szkoły lasowej w obrębie 
miasta Lwowa. Mianowicie podał Wydział 
krajowy do wiadoiności przedsiębiorców bu- 
dowlanych, że fundusz krajowy gotów byłby 
zamienić realność przy ul. Zyblikiewicza na 
inną, chociażby od centrum miasta bardziej 
oddaloną, ale bliższą kompleksu lasów win- 
nickich, z których szkoła lasowa korzysta 
przy exkursyach i ćwiczeniach. Na razie 
utrzymał Wydział krajowy trzy oferty, w tej 
liczbie jedną od poważnego konsorcyum bu- 
dowlanego, ofiarującego w zamian za obecną 
realność szkolną inną parcelę, na której kon- 
soreyum zobowiązałoby się wystawić gmach 
szkolny własnym kosztem. Pertraktacye są 
jeszcze w toku. 


Republika w Portugali. 


Ostatnie wiadomości z Lizbony brzmią 
dla Republiki pomyślnie. Brak jakichkolwiek 
objawów, by przeciwnicy jej odważyli się 
podnieść głowy. Na razie przynajmniej zwy- 
cięski dyrektoryat republikański jest panem 
położenia. 

W samem ognisku tak doniosłych wy- 
darzeń, w Lizbonie, panuje spokój. Po za pla- 
cem Dom Pedra iulicą Liberdad miasto mało 
co ucierpiało skutkiem bombardowania. 

Obecnie, jeśli daje się spostrzegać jakie 
wzburzenie, to przeciw duchowieństwu. Z po- 
lecenia rządu już w sobotę rozpoczęło się 
wydalanie zakonników i zakonnie. Wyjeżdżają 
oni drogą wodną lub lądową. Dzieci powie- 
rzone ich opiece zwrócono rodzicom. 

Pomiędzy wydalonymi znajduje się kar- 
dynał Netto, Franciszkanin. Biskup z Beji 
opuścił już kraj. Bardzo nieliczne tylko ko- 
ścioły stoją otworem. 

Równocześnie z wydalaniem zakonni- 
ków ogłosił rząd republikański amnestyę, u- 
wałniającą wszystkiech pozostających w śledz- 
twie pod zarzutem należenia do tajnych 
związków. Natomiast odbywają się areszto- 
wania wśród przeciwników Republiki. Między 
innymi uwięziony został margr. Pom bal z 
powodu denuncyacyi, oskarżającej go 0 ukry- 
wanie księży i gromadzenie u siebie broni. 

Potwierdza się doniesienie z Lizbony, 
że poddany francuski Fraguet, wizytator OO. 
Lazarystów, został w nocy z 6 na 7 razem 
z innymi zakonnikami zabity. Rząd prowizo- 
ryczny wyraził z tego powodu ubolewanie. 

Nadeszły teraz dopiero szczegóły 0 roz- 
staniu się króla Manuela z krajem ojczystym. 
Wedle doniesienia Adgencyi Havasa, królowa 
Amelia podczas bombardowania pałacu ba- 
wiła koło Cintra i telefonicznie dowiadywała 
się olosy króla. Gdy dowiedziała się, że król 


automobilem pojechał do Mafra, udała się 
tam także automobilem. Rząd prowizoryczny 
tymezasem poczynił przygotowania do wyja- 
zdu rodziny królewskiej yachtem „Amelią“, 
Król żegnając się, rzekł do otoczenia: „Adieu 
na zawsze!* Królowa babka Marya Pia, sia- 
dając na okręt, zawołała: „Co to za infamia! 
Do widzenia!* Odpowiedziano jej ironicznie: 
„Czekamy !* 

O pobycie króla Manuela na Gibralta- 
rze, podały już wiadomość depesze. Dzienniki 
londyńskie donoszą, że czynią się przygoto- 
wania, by zamek angielski Wood - Northon, 
rezydencyę ks. Orleańskiego, oddać na przy- 
jęcie króla Manuela i królowej Amelii. 

Obecnie okazuje się, że los, który spo- 
tkał króla Manuela, groził również jego są- 
siadowi Alfonsowi XIII. W paryskiem wyda- 
niu N. Y. Heralda zamieszczono wiadomość 
z Madrytu, że biszpański republikanin Es- 
qnerdo, który bawił niedawno w Lizbonie, 
oświadczył, iż istniał zamiar wywołania re- 
wolucyi republikańskiej równocześnie w Por- 
tugalii i Hiszpanii, jednakże zamordowanie 
Bombarda przyspieszyło wybuch w Lizbonie. 
Zaskoczyło to republikanów hiszpańskich, 
którzy chcieli proklamować powstanie dopiero 
18 b. m., w rocznicę stracenia Ferrera, 

Obecnie — wedle informacyi Polit. 
Corr. — niema obawy o przeniesieniu się 
ruchu rewolucyjnego do sąsiedniej Hiszpanii. 
Niemniej jednakowoż rząd tamtejszy poczynił 
bardzo rozległe środki ostrożności. 

Republikański rząd Portugalii zawiado- 
mił już rządy o zmianie ustroju państwowe- 
go. Brak na razie szczegółów eo do oświad- 
czeń danych przez obce państwa na to za- 
wiadomienie. Tylko z Rzymu donoszą, że 
ban Giuliano oświadczył przedstawicielowi 
Portugalii, iż na razie nie mu powiedzieć nie 
może, 

Francuski Temps występuje przeciw za- 
rzutom, rozpowszechnianym głównie w pra- 
sie niemieckiej, jakoby Anglia przyczyniła 
się do rozszerzenia ruchu republikańskiego 
w Portugalii z tego powodu, że król Ma- 
nuel nie chciał poślubić księżniczki angiel- 
skiej. Pewien dyplomata angielski w sprawie 
pogłosek tych miał powiedzieć: Kto zamie- 
rza brać żonę do domu, powinien wpierw 
zrobić porządek w domu. Anglia była do- 
brze poinformowana o niebezpieczeństwie, 
grożącem dynastyi w Portugalii i nie chcia- 
łaby dopuścić, by księżniczka angielska stała 
się zdetronizowaną królową. Przywódcy re- 
publikańscy Lima i Relvas przybyli do Lon- 
dynu nie w misyi oficyalnej, ale też nie wy- 
rzucono ich za drzwi. Informacye, udzielone 
przez nich, przyjęto do wiadomości. Jest też 
zrozumiałe, że wskutek tego nowy rząd pro- 
wizoryczny odnosi się do Anglii przyjaźnie. 

W Watykanie, jak dowiaduje się Poss. 
Zty., oczekują już w najbliższych dniach 
zwinięcia poselstwa portugalskiego, które zre- 
sztą od szeregu miesięcy ze względów oszczę- 
dności pozostaje nieobsadzone. Papież uznać 
nie zamierza Republiki portugalskiej, wobec 
czego nuncyusz lizboński lada dzień zostanie 
zapewne odwołany. 


KRONIKA. 


Lwów. 8 października. 


— Kalendarz. 

Wtorek (11 października): 

Placydy m. — Dobromiła. — Charytona pr. 

Wschód słońca o godzinie 540 rano, za- 
ehód słońca o godzinie 4-48 po południu. 


— Szef sekeji w Ministerstwie rolnietwe, 
Wacław Zaleski, bawi we Lwowie. 

— 4 Uniwersytetu. PP. Henryk Far- 
gel, kand. adw., rodem z Tarnobrzega i Włady- 
sław Maryan Gregorczyk z Krakowa otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopzie dokto- 
rów praw, 

— Z Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
Uroczyste otwarcie roku szkolnego 191011 w 
Uniwersytecie Jagiellońskim odbędzie się we 
środę, dnia 12 b. m. Rozpocznie się nabożeń- 
stwem w kościele akademickim św. Anny, po- 
czem nastąpi zebranie w auli Collegii Novi. 
Ustępujący rektor prof. dr. Łazarski złoży spra- 
wozdanie ze stanu Uniwersytetu w roku ubie- 
głym, a nowy rektor prof. dr. Witkowski po 
wypowiedzeniu mowy ogłosi otwarcie roku 
szkolnego i wypowie inauguracyjny wykład. 

— Mianowanie. Kuratorya Zakładu na- 
rodowego im. Ossolińskich zamianowała sty- 
pendystę Adama Fischera asystentem biblio- 
tecznyin. 

— Z Rady miasta Lwowa. Otwierając 
sobotnie posiedzenie Rady, poświęcił prezydent 
miasta p. Ciucheiński gorące wspomnienie 
ś. p. Maryi Konopnickiej, poczem na wniosek 
r. dr. Janika uchwaliła Rada jednomyślnie 
urządzić pogrzeb Ś. p. Konopnickiej kosztem 
miasta. 

Z porządku dziennego uchwaliła Rada za- 
ciągnać pożyczkę w kwocie 6 milionów kor. 
na inwestycye elektryczne i przyjęła wnioski 


r. dr. Adama i Neumanna, aby komisya elek- 
tryczna przyszła przed Radę z wnioskami co do 
budowy domów mieszkalnych dla personalu za- 


kładów elektrycznych. 


Wniosek r. dr. Lisiewicza o zaciągnięcie 


pożyczki w kwocie 7 milionów kor. odrzucono 
40 głosami przeciw 20. 


W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 


Rada, w myśl wniosku komisyi elektrycznej, 
przedstawionego przez r. Feldsteina, 


na miejskiej kolei elektrycznej. 
wprowadzone zostaną następujące opłaty: 10 
hal. w I klasie, a 8 hal. w II klasie za jedną 
sekcyę, za każdą zaś przestrzeń, większą niż 
jedna sekcya, w I klasie 20 hal, w II klasie 
14 hal., z tem, żena Wysoki Zamek z Wałów 
Hetmańskich ma być jedna sekcya. 

W końcu posiedzenia, na podstawie refe- 
ratu r. Th oma, oddała Rada dostawę słomy 
i siana dla zaprzęgów miejskich p. Kintzemn, 
dostawę owsa pp. Kintzemu i Rosnerowi po po- 
dowie, a dostawę torfu na spółkę pp. Lewicekie- 
mu i Appenzellerowi. 

Na tem o godzinie 8:80 wieczorem za- 
mknął prezydent miasta p. Cinchciński po- 
siedzenie. 


— OQbchód Chopinowski. Komitet u- 


prasza za naszem pośrednietwem osoby, które 


dotychczas nie uściły należytości za zarezerwo- 
wane bilety blokowe na uroczystość inaugura- 


cyjną i cztery koncerty, o odebranie tychże do 


12 b. m., gdyż po tym terminie zostaną sprze- 


dane. Komitet zaznacza przy tej sposobności, że 


celem uniknięcia ażiotażu, sprzedaje bilety blo- 


kowe wystawione na nazwisko kupującego, co 


jednakże nie przeszkadza ażeby właściciel bloku 
nie mógł podzielić się uczestnictwem w po- 
szczególnych koncertach ze swoją rodziną lub 


znajomymi. 

— (elem przyjęcia i uczezenia pań- 
stwa Paderewskich przez miasto, odbyło się 
wczoraj o godz. 11 przed południem w biurze 
prezydenta miasta pod przewodnietwem prez. 
Ciuchcińskiego, zebranie zaproszonych osób dla 
zorganizowania komitetu obywatelskiego. Zebra- 
nie powzięło szereg wniosków, które będą na 
najbliższem poufnem posiedzeniu Rady miej- 
skiej przedłożone tejże pod obrady i do apro- 
baty. 

— Uroczyste pożegnanie p. Jadwigi 
Makuszówny, dyrektorki szkoły żeń. im. Sta- 
szica, ustępującej ze swego stanowiska, odbędzie 
się dnia 16 b. m., o godz. 11 rano w sali 
gimnastycznej tejże szkoły. 

Komitet złożony z nauczycielek i byłych 
uczenie zawiadamia o tej uroczystości i zapra- 
sza na nią wszystkich tych, którzy pragną 
uczcić tę zasłużoną wychowawczynię. 

— Wesoły podwieczorek dla dzieci 
urządza Koło Pań Towarzystwa „Szkoły ludo- 
wej* w salach Kasyna miejskiego dnia 16 b. m. 


— Ważne dla poborowych. Magistrat 
m. Lwowa wzywa, aby popisowi do gminy 
miasta Lwowa  przynależni, a urodzeni w 
latach 1890, 1889 i 1888 zgłosili się w 
miesiącu listopadzie w miejskim urzędzie kon- 
skrypcyjnym do spisu poborowych osobiście, 
albo w razie słabości, przez swoich zastępców 
lub rodziców, ustnie lub pisemnie, pod zagro- 
żeniem grzywny do 200 koron, lub kary aresztu 
do 20 dni. 

— Kolej Lwów-Stojanów. 
kolei państwowych ogłasza : 

D. 12 b. m. odbędzie się na kolei lokal- 
nej Lwów-Stojanów komisya techniczno-poli- 
cyjna, która orzeknie, kiedy będzie mogło na- 
stąpić otwarcie ruchu. Prawdopodobnie nastąpi 
ono 18b. m. Definitywne otwarcie podane bę- 
dzie w osobnem ogłoszeniu d. 18 b. m. do wia- 
domości publicznej. 

— Kierownictwo filii Banku hipo- 
tecznego w Krakowie powierzone zostało 
dr. Kornelowi Paygertowi, dotychczasowemu 
kierownikowi ekspozytury Banku hipotecznego w 
Stanisławowie. 

— Koncert Jadwigi Dcebiekiej, zapo- 
wiedziany na jutro (wtorek) w „Kole literacko- 
artystycznem*, zarząd artystyczny „Koła“ prze- 
suwa na dzień następny (środa 12 b. m.) — a 
toz powodu przypadającego we wtorek pogrzebu 
š. p. Maryi Konopnickiej. 

— Kurs abituryentów Towarzystwa 
Szkoły handlowej otwarto dnia 5 b. m. o 
godz. 4 po południu. Na kurs zapisało się 35 
abituryentów obojga płci. Po krótkiej przemo- 
wie dyrektora zakładu dr. Zagajewskiego na- 
stąpił wykład inauguracyjny prof. Uniw. dr. 
Dolińskiego „O istocie i rodzajach handlu“. 
Pociąg wycieczkowy na «Po- 
wszechną wystawę». Jak już donosiliśmy u- 
rządza w przyszłą niedzielę Komitet powsze- 
chnej wystawy pociag wycieczkowy z Przemy- 
śla i Stanisławowa; bilet kolejowy o zniżonej 
cenie daje prawo przejazdu tam i z powrotem, 
wstępn na wystawę i udziała w bezpłatnem 
rozlosowaniu dzieła sztuki. Pociąg z Przemy- 
šla, właściwie aź z Jarosławia, wyjeżdża: z Ja- 
rosławia 7:15 rano, z Przemyśla 8'14 rano, za- 
bierając po drodze z Mościśk, Sądowej wiszni, 
Gródka i t. d, gości; ze Stanisławowa o go- 
dzinie 650 rano. Połączenia są ogromnie do- 
godne, tak, że po zwiedzeniu wystawy, goście 


Dyrekcya 


pod- 
wyższyć z dniem 1 listopada b. r. taryfę jazdy 
Z dniem tym 
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Legitymacye do przejazdu będące zarazem 
biletem wstępu na wystawę, wydają kasy kole- 
jowe na przestrzeni Jarosław- Lwów, Stanisła- 
wów-Liwów. 

— Pomnik Michała bałuekiego w 
Krakowie. Jak się dowiaduje Nowa Reforma, 
sprawa pomnika ś. p. Michała Bałuekiego zbliża 
się do pomyślnego zakończenia. Pomnik jest 
już wykończony. Składa się on z biustu wyko- 
nanego przez artystę-rzeńbiarza Tadeusza Bło- 
tniekiego i z podstawy, którą według projektu 
członków komitetu wykonał p. Piotr Cekiera. 
Pomnik stanie, na plantacyach, naprzeciw teatru 
miejskiego, w miejscu, które Rada miasta od- 
dała już na ten cel komitetowi. 

W tych dniach przyjechała do Krakowa 
wdowa po ś. p. Bałuckim, p. Kufemia Hu- 
baczkowa i zajęła się przyspieszeniem sprawy 
odsłonięcia pomnika. Przypuszczają, że odsło- 
nięcie pomnika będzie mogło nastąpić w dzień 
roczniey zgonu zasłużonego kommedyopisarza, t. j. 
w dniu 17 b. m. 

+ Dr. Antoni Pergelt, poseł do Rady 
państwa, jeden z seniorów grupy ezesko-nie- 
mieckiej, zmarł w ubiegłą sobotę w Wiedniu. 
Urodz. d. 11 stycznia 1858, ukończył gimna- 
zyum w Lipie czeskiej : Bóhmisch Leipa), a Uni- 
wersyłet w Wiedniu, gdzie w r. 1881 uzyskał 
dyplom dr. praw. Od r. 1886 był adwokatem w 
Wiedniu. W r. 1892 wybrał go do Izby po- 
słów okręg rumburski i odtąd dr. Pergelt w 
tem ciele zasiadał. Zmarł skutkiem miażdżycy 
na szyi (arheryosklerozy). 

— Cholera. W Mohaezu umarła wezo- 
raj jedna osoba na cholerę, w kilku innych 
miejscowościach zachorowało kilka osób. 

vna sternika pewnego okrętu, który 
przybył z Sabac do Belgradu, zachorowała 
na cholerę. 

W sobotę zachorowało w Petersburgu 
na cholerę 11 osób, a zmarło 5. Ogólna liczba 
chorych na cholerę wynosi 316. 

W sobotę zachorowało w Neapolu na 
cholerę 10 osób, zmarło 4, w prowincyi ne- 
apolitańskiej zachorowało 5, zmarło 3. 

A Kronika policyjna. Z otwartego 
mieszkania p. Ludomira Różyckiego przy ul. 
Długosza l. 29 skradziono w sobotę biały ża- 
kiecik dziecinny z pluszu i rozmaitą garderobę. 

Na dworcu towarowym rozbito wóz me- 
blowy firmy Caro i Jellinek i skradziono szka- 
tułkę dębową, mieszczącą 4 złote pierścionki, 
bransoletki, dewizki, broszki wysadzane drogi- 
mi kamieniami i kilka sznurów korali, łącznej 
wartości 700 kor. 

(A) Samobójstwa. Na torze kolejowym 
obok mostu przy ul. Zamarstynowskiej rzucił 
się wczoraj o godz. 2 po poł. mężczyzna około 
40-letni pod nadjeżdźającą pędem lokomotywę 
ztenderem. Koła ucięły nieszczęśliwemu głowę i 
obie nogi. W ubraniu denata znalazła policya kartę 
legitymacyjną na nazwisko Józefa Geschópfa, 
inspektora kolei państwowych w Czerniowcach. 
Bliższych informacyj o osobie denata i o przy- 
czynie somobójstwa nie znaleziono. Zwłoki od- 
stawiono do kostniey Instytutu medycyny sa- 
dowej. 

W hotelu „Amerykańskim* przy ul. św. 
Stanisława zastrzelił się wczoraj nad ranem 
Nikita Kaliniczeńko, który zostawił kartkę tej 
treści: „Dr. Buber wskaże kto ja i za co“. Po- 
licya stwierdziła na podstawie tego, że Kali- 
niczeńko był dezerterem rossyjskim, a w Kró- 
lestwie Polskiem brał udział w ruchu socya- 
listycznym. 

W mieszkaniu rodziców przy ul. Grode- 
ckiej 1. 50 pozbawiła się wczoraj życia przez 
zażycie sublimatu 19-letnia Fryda Agidówna. 
Przyczyną desperackiego kroku jest prawdopo- 
dobnie rozstrój nerwowy. 


(A) Z Izby sadowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych rozpoczęła się 
dziś rozprawa karna przeciw spólnikowi szajki 
włamywaczy, Joachimowi Schwarzerowi. Oskarżo- 
ny on jest o popełnienie kilku kradzieży we 
Lwowie, w Wiedniu, Grazu i Hamburgu, a 
nadto o zbrodnię obrazy religii, dokonanej w 
tutejszem więzieniu, gdzie obecnie odsiaduje 
karę 4 letniego ciężkiego więzienia za rabunek. 
Kradzieży zaś dopuścił się w czasie, gdy uciekł 
z więzienia tutejszego sądu krajowego karnego. 

(A) Śmierć dziecka. Na dziedzińcu do- 
mu przy ul. Szeptyckich 1. 29 upadł wczoraj 
po południu oparty o mur sztelarz ołtarzowy i 
przyguiótł na Śmierć bawiące się tam 4 letnie 
dziecko ślusarza Kalemby. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Atanazy Zajączkowski, radca krajowej dy- 
rekcyi skarbu, w 59 r. życia; Teresa z Polań- 
skich Bocheńska, właścicielka dóbr ziemskich; 

— Wiadomości krakowskie. Wczoraj 
w Grzegórzkach popełniono zabójstwo. 24 letni 
Jan Palta, ślusarz, dłutem zabił w czasie kłótni 
woźnego sądowego Józefa Pietrzyka. 

— Qkradzenie Zbyszka Cyganiewi- 
eza. W sobotę po południu Zbyszko Cyganie- 
wien doniósł krakowskiej policyi, że niejaki Sa- 
lemon Oanetti, Zyd z Konstantynopola, tłu- 
maczjęzyków wschodnich, skradł mu w mie- 
szkaniu 4 miejsca zamkniętego portfel z gotó- 
wką 1900 kor., książeczkę galie. Banku dla 
handlu i przemysłu na 56.000 kor. i kilkana- 


będą mogli być jeszcze na przedstawieniu w | ście złotych medali zwycięstwa, wysadzanych 


teatrze. 


kamieniami, wartości 5000 kor., poezem zbiegł 


w kierunku Wiednia, Budapesztu lub Berlina. 
Za złodziejem wysłano listy gończe. 

— Setna rocznice swego istnienia ob- 
chodzi jutro, we wtorek, szkoła kadecka dla pio- 
nierów w Hainburgu. 

— Milionowe zapisy na cele kultu- 
valne i dobroczynne. Z Budapesztu donoszą: 
Pensyonowany sędzia kuryalny Kornel Emer 
cały swój majątek, wynoszący 5 milionów kor., 
zapisał na fundusz, mający służyć celom kul- 
turalnym. Oprócz tego znaczną sumę zapisał na 
utworzenie Kasyna, w którem jednakowoż gra 
hazardowa ma być wykluczona. 

Adolf Laki, zmarły również w Budapeszcie 
zapisał 2,535.000 koron na rozmaite cele dobro- 
czynne, a między innemi 800.000 koron na sa- 
natoryum dla suchotników, 21.000 koron na 
fundusz pensyjny literatów, 21.000 koron na 
fundusz pensyjny członków teatru narodowego 
LB Gb 


— /atrute wina. Z Salaszanto, na Wę- 
grzech, telegrafują: Aptekarz tutejszy sprowa- 
dził rozmaite wina jako środek przeciw chole- 
rze. Po otwarciu flaszek kosztował wina apte- 
karz, jego 18-letnia córka i pewien gość. Apte- 
karz i jego córka natychmiast zmarli, gość, który 
który mniej pił, żyje jeszcze, ale życiu jego 
grozi poważne niebezpieczeństwo. Zdaje się, że 
flaszki, zamiast wina, zawierały trucizną. 


— Wypadek na kolei. Z Sohl, na Wę- 
grzech, donoszą: Skutkiem zderzenia się pocią- 
gu kolejowego z wozem, którym jechało 10 
szewców z towarem na targ, jeden szewc Zo- 
stał zabity, 6 odniosło ciężkie, a 3 lekkie rany. 
Śledztwo wykazało, że budnik nie zamknął ram- 
py, albowiem zasnął. Budnika arestowano. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Uczczenie ośmdziesiaąt-letniej 
rocznicy Urodzin Monarchy w seminaryum 
czortkowskiem. 

Piękną uroczystość obchodzono onegdaj 
(4X) w Seminarynm naucz. męsk. w Qzortko- 
wie. Po nabożeństwie w świątyniach obu ob- 
rządków, zgromadziła się młodzież w jednej z 
klas zakładu, udekorowanej nader gustownie 
dywanami, emblematami i zielenią, pośród któ- 
rej umieszczono piękny biust gipsowy Dostoj- 
nego Solenizanta. 

Tu przemówił pierwszy do tłumnie ze- 
branej młodzieży kierownik zakladu dr. Nitt- 
man w języku polskim i ruskim, tłumacząc w 
gorących słowach zebranym, ile wdzięczności 
winni Polacy i Rusini Monarsze za daną im 
możność narodowego rozwoju i dobrodziejstwo 
zaprowadzenia języków krajowych w szkołach 
i urzędach naszych. Po trzykrotnie i choralnie 
wzniesionym okrzyku „Niech żyje“ i „Mno- 
haja lita* — nastąpiły z kolei produkcye śpie- 
wów choraluych na 4 głosy i stosownie do- 
brane deklamacye młodzieży w języku polskim 
i ruskim. 

W dalszym ciągu obdarzył młodzież do- 
skonałym wykładem prof. Kossak, który w na- 
der żywej i plastycznej formie przedstawił cało- 
kształt panowania Ces. Franciszka Józefa I-go, Je- 
go znaczenie w dziejach Austryi, a w szczególno- 
ści kraju naszego. 

Potem nastąpiły jeszcze śpiewy choralne 
i wreszcie w obu językach odśpiewany Hymn 
ludu. Całość obchodu wysoce udatna, dostra- 
jała się doskonale do powagi chwili i wywarła 
potężne, niezatarte wrażenie na młodzieży, świę- 
cącej w sposób serdeczny a prosty pamiętna w 
dziejach Państwa rocznieę. 

Doskonale przygotowane i wyćwiczone 
chóry przynosiły prawdziwy zaszezyt obecnemu 
nauczycielowi muzyki wtym nowym, niedawno 
otwartym zkładzie, który jednak okazał się bar- 
dzo potrzebny, skoro młodzież garnie się do 
niego tak tłumnie, iżz początkiem roku szkol- 
nego musiano z górą 50 kandydatów oddalić 
dla braku miejsca na tworzenie klas paralel- 
nych. 

$ Śmiertelny wypadek na kolei. 
Na dworcu kolejowym w Hinowicach dostał 
się ubiegłej soboty pod nadjeżdżający od stro- 
ny Brzeżan pociąg, t. zw. „szutrówkę*, robo- 
tnik kolejowy, Franciszek Trojan. Koła loko- 
motywy zdruzgotały nieszczęśliwemu obie nogi 
poniżej kolan. Pomimo natychmiast przedsię- 
wziętej w szpitalu brzeżańskim operacyi, Tro- 
jan, po upływie kilkn godzin, wyzionął ducha. 

$ Śmiertelny strzał wiwatowy 
Quegdaj po południu przy dźwiękach kapeli 
wracało z kościoła w Wiśniowej wesele chłop- 
skie do Lipnika koło Wieliczki. Na jednym 
z wozów jechał wójt Głąb wraz ze swym sy- 
nem. Siedzący koło woźnicy jeden z gości we- 
selnych strzelał w drodze z pistoletu na wiwat. 
Blisko Lipnika odwrócił się w tył, dając je- 
szcze jeden strzał, atoli tak nieszezęśliwie, iż 
ugodził on w głowę syna wjóta. Raniony zmarł 
w kilka minut. 

$ Samobójstwo. W Stanisławowie, 
na polach za ulicą Raeławicką odebrał sobie 
w ubiegła niedzielę życie Stanisław Kwiatkow- 
ski, woźny sądowy z Kulikowa. Powodem sa- 
mobójstwa — według listu pozostawionego przez 
samobójeę — miało być złe pożycie małżeńskie. 


$ Wypadek na budowie. Murarz 
Władysław Nenbert, zajęty przy budowie bra- 
Żarki w Wieyniu, powiatu złoczowskiego, spadł 
tak nieszczęśliwie z rusztowania, 14 doznał pe- 
knięcia czaszki. Stan Neuberta jest groźny. 

$ Swiętokradztwo. Z Podwołoczysk 
donoszą, że onegdaj w nocy dostali się niewy- 
śledzeni dotychczas sprawcy przez okno do tu- 
tejszej cerkwi i skradli większą ilość warto- 
ściowych rzeczy, jakoteż gotówkę. 


Kronika zagraniczna. 


* Zakończenie strejku robotni- 
ków dokowych w Hamburgu. Zebranie 
strejkujących robotników dokowych w Hambur- 
gu uchwaliło 1678 głosami przeciw 1475 rov- 
począć dziś pracę we wszystkich dokach % wy- 
jaątkiem doków tych dwu Towarzystw, które 
nie przyznały robotnikom żadnych zgoła u- 
stępstw. 

* Solidarność dziennikarzy nie- 
mieckich. Podczas niedawnej podróży cesarza 
Wilhelma po Pomorzu pruskiem, prezydent Po- 
meranii bar. Malizahn w mowie swej obraził, 
jak wiadomo, dziennikarzy niemieckich, twier- 
dzac, że składają się oni przeważnie ze „żólło- 
dzióbów*, którym nie przystoi krytykować mów 
cesarskich. Przeciwko tej napaści zaprotestował! 
Związek redaktorów niemieckich, którego vrv- 
zesem jest naczelny redaktor berlińskiej kon- 
serwatywnej Kreuszeitung dr. Hermes. Mimo 
że jego dziennik jest organem partyi, do której 
należy bar. Maltzahn, dr. Hermes osobiście 
zgłosił stanowczy protest w ministerstwie spraw 
wewnętrznych. 


Notatki litoracko-artystyczne 


4 opery. (Z gościny Didura). W dalszym 
ciągu swej krótuiej gościny, zaprezentował się 
p. Adam Didur dwukrotnie jeszcze w partyi 
Mefista i raz jeden, jedyny, jako Basilio w „Cy- 
rulika* Mimo szezupłych nader rozmiarów 
partyi i nieuniknionych „międzynarodowych“ 
konturów, którymi musi się Basilia zaakcento- 
wać, p. Didur stworzył z niej również orcy- 
dzieło w swoim rodzaju, zajmujące i pomysłowe. 
Rzecz naturalna, że i tym razem skupił uwa- 
gę zebranych wyłącznie niemal na swej oso- 
bie, że wzbudził entuzyazm i powszechne obja- 
wy zadowolenia. 

Sympatycznie powitano w partyi Rozyny 
p. Makusz-Siebauerową, która przed dwoma 
blisko laty debiutowała z sukcesem jako „Olim- 
pia* w „Opowieściach*. Od ostatniego występu 
śpiewaczki, w sezonie ubiegłym, stwierdzić mo- 
żna pewien postęp szczególnie w wokalnem pro- 
wadzeniu partyi. Dykcya Rozyny sobotniej wy- 
maga jeszcze pracy. 

Wybornym jak zwykle był Bartolo p. 
Paszkowskiego, p. Łowczyński śpiewał ładuje i 
miejscami z większą finezyą, a p. Okoński 
dał w partyi Figara kreacye dobrzę obmyślana 
i należycie opracowaną. Częstsze występy w tej 
partyi, pozwolą mu ją zaookrąglić i więcej 
oszlifować. (dV.) 


Z teatru donoszą: Adam Didur wystapi 
jeszcze raz jako Mefisto w „Fauście* jutro, t.j. 
we wtorek, d. ll b. m. Na telegram, wysłany 
przez dyrekcyę teatru do Petersburga, dyrekcya 
tamtejszej Opery przełożyła pierwszy występ Di- 
dura o dwa dni później, a wielki artysta chcąc 
zadosyć uczynić licznym prośbom, dał się ua- 
kłonić i wystąpi jeszcze raz w swojej niczró- 
wnanej kreacyi. Wprost z Petersburga wyjeż- 
dża Didur do Nowego Jorku, zkąd powróci do- 
piero w kwietniu, ażeby natychmiast wyjechać 
znowu do Buenos-Aires. 

Dyrekcya teatru zawiadamia, że bilety 
kupione na wtorek, na „Wesołą wdówkę* są 
ważne z tą samą datą na środę, w którym to 
dniu grana będzie „Wesoła wdówka” z pania 
Borowską w tytułowej roli. — Na jutrzejsze 
przedstawienie „Fausta“ bilety nabywać można 
w kasie zamawiań, w zwykłych godzinach, u 
w dniu przedstawienia w kasie dziennej w te- 
atrze. — Za bilety kupione na środę „Ostatnie 
spotkanie“ kasa zwraca pieniadze. 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 

W poniedziałek po raz trzeci „W sieci, 
komedya w 4 aktach J. A. Kisielewskiego. 

We wtorck po raz czwarty „NWaust”, o- 
pera w 5 aktach Gounoda. Jeszcze jeden oska- 
tni występ gościnny Adama Didura, oran 
występ Matyldy Lewiekiej, J. Lachowskiej i 
T. Łowczyńskiego. 

We środę, po raz 82-gi „Wesoła wdów- 
ka“, operetka w 3 aktach Fr. Lehara, wystep 
Józefy Borowskiej w roli tytułowej, Filipa Ku- 
ligowskiego w roli hr. Daniły, ©. Kadena w 
roli Niegusa. 

We czwartek po raz pierwszy, w b. se- 
zonie „Carmen“, opera w 4 aktach J. Bizeta. 
występ Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewi- 
ckiej i T. Łowezyńskiego. 


W piątek po raz trzeci „Gdy młode wi- 
no zakwita", komedya w 3 aktach Bjórnstjór- 


ne-Bjórnsona. 


MARYA KONOPNICKA. § 


Hołd Rady miasta Lwowa. 


Na sobotniem posiedzeniu Rady miasta 
Lwowa, po otwarciu posiedzeniu, zabrał głos 
prezydent miasta p. Ciuchciński i poświę- 
cit następujące wspomnienie $. p. Maryi Ko- 
nopniekiej : 

„Smutną wiadomością mam się podzielić 
z panami. Umarła Marya Konopnicka. Kim by- 
ła i co zdziałała dla Polski, byłoby zbyteczne 
dowodzić. O jej stanowisku w gronie wieszczów 
naszych, o jej niepomiernych zasługach litera- 
ckich, nie tu miejsce mówić, bo są panom do- 
brze znane, chcę tylko z tego miejsca wyrazić 
żal i ból po stracie tej wielkiej Pieśniarki. 
Całe swe życie i to eo umiała poświęciła dla 
kraju, a umiala bardzo wiele, bo umiała pod- 
nieść serca do miłości kraju i ludu i wierzyć, 
że Ta, którą tak wszyscy kochamy, nie zginę- 
ła. Dziś pozostał w całej Polsee tylko żal po 
tej wielkiej Poetce. Ona umiłowała nasz ten 
gród i tutaj spocznie snem wiecznym. Cześć Jej 
pamięci ! 

Pozwólcie panowie, że złożę rodzinie kon- 
dolencyę, a na trumnie wieniec“. 

Pamięć $. p. Zmarłej uczeiła Rada przez 
powstanie z miejsc. 

Z kolei zabrał głos r. dr. Janik i po 
krótkim umotywowaniu postawił wniosek, aby 
pogrzeb ś. p. Maryi Konopniekiej odbył się 
kosztem gminy miasta Lwowa., 

Wniosek ten jednogłośnie uchwalono z 
tem, że wyborem komitetu pogrzebowego zająć 
się ma prezydyum miasta, 


W krypcie u 00. Bernardynów. 


W obitej kirem i czarnymi festonami kryp- 
cie 00. Bernardynów, w pośród krzewów i kwia- 
tów spoczywają zwłoki Konopniekiej, do któ- 
rych nieustannie cisną się tłumy; u wejścia, 
na korytarzach i przy katafalku pełni straż ho- 
norową miejska Straż pożarna. 

Na korytarzu zawieszono szereg wieńców 
i tak od: Reprezentacyi miasta Lwowa, Czy- 
telni kobiet, Ossolineum, Towarzystwa „Dzien- 
nikarzy Polskich“. „Koła literacko - artysty- 
cznego”, Słowa Polskiego, lwowskiej filii re- 
dakeyi Tygodnika Lllustrowanego , Małego 
Swiatka, „Związku naukowo-literackiego, Wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu lwowskiego, 
redakcyi warszawskiej Wsi  Tllustrowanej, 
Sfinksa i lwowskiej Kroniki Powszechnej. 

Ciągle napływa jeszcze mnóstwo wieńców 
i kwiatów. 


Przygotowania do pogrzebu. 


W sobotę podczas posiedzenia Rady miej- 
skiej ukonstytuował się komitet z łona Rady 
miejskiej, który ma się zająć pogrzebem Ś. p. 
Konopnickiej. Do komitetu weszli pp.: dr. Ru- 
towski, Bol. Lewicki, Szydłowski, ks. kan. dr. 
Lenkiewicz, Sklepiński, dr. Janik, Schneider, 
Platowski, Bartoń i Ohly. 

Z poza Rady zaproszeni zostali pp.: Czo- 
łowski, Pryling, Hudec i Wasilewski, 

Przewodniczył dyrektor p. Lewicki, se- 
kretarzem wybrano p. Frylinga. Uchwalono, że 
pogrzeb ma się odbyć we wtorek, 11 b. m. 
o goda, pół do 5 po południu z krypty 
kościoła OO. Bernardynów. Do cksportacyi zwłok 
uproszeni zostaną Ich Ekse. ks. Arcybiskupi 
Bilczewski i Teodorowicz, oraz ks. biskup Ban- 
durski. W kościele przemawiać ma ks. biskup 
Bandurski. 

Poseł Hudec zgłosił udział w pogrzebie 
partyi socyalno - demokratycznej. Utrzymaniem 
porządku zajma się pp. Ohly i Szydłowski, któ- 
rzy utworzą straż obywatelską. Chór „Lutni“ 
uproszony zostanie do odśpiewania pieśni: w 
kościele, przy wyniesieniu zwłok i na ementa- 
rzu, a orkiestra teatralna do odegrania Chopi- 
nowskiego marsza pogrzebowego naprzeciw gma- 
chu generalnej komendy. 

Na placu Bernardyńskim i w ulicy Pie- 
karskiej zapalone będą lampy pokryte kirem. 
X 

Senat akademicki Uniwersytetu 
lwowskiego uchwalił na posiedzeniu w dnia 
dzisiejszym jednogłośnie wziąć udział im cor- 
pore w pogrzebie Maryi Konopnickiej i zapro- 
sić całe grono profesorskie do wzięcia udziału 
w pogrzebie. 


* 

Wydział Towarzystwa dzienni- 
karzy polskich złożył na trumnie ś. p. Ko- 
nopniekiej wieniec i uchwalił wysłać delegacyę 
na pogrzeb. 

Równocześnie wzywa kolegów, ażeby wzięli 
gremialny udział w żałobnym obehodzie. 

$ 

Z powodn zgonu ś. p. Maryi Konopni- 
ckiej liczne instytucye oświatowe i Towarzy- 
stwa wydały do swych członków odezwę z we- 


zwaniem do wzięcia udziału w pogrzebie $. p. 
Zmarłej. 
x 

Dziś rano pp. prof. dr. Bronisław Gubry- 
nowicz i Tadeusz Czapelski w charakterze przed- 
stawicieli redakcyi Kuryera Warszawskiego, 
złożyli na trumnie ś. p. Konopnickiej wieniec 
laurowy. 

* 

Do południa zgłoszono następujące prze- 
mówienia: Przed kościołem 00. Bernardynów 
przemówi wiceprezydent miasta dr. Rutowski, 
na cmentarzu Jan Kasprowicz, poseł Jakób Boj- 
ko, Lucyan Rydel, dr. Golińska-Daszyńska z 
Krakowa, Anna Neumannowa ze Lwowa, prezes 
„Czytelni akademickiej“ Gluziński, poseł Hudec, 
reprezentant Tow. „Zycie“ i Adam Zagórski w 
imieniu redakcyi Kurycra Lwowskiego. 

Wieczorem odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu pogrzebowego, na którem zostanie usta- 
lony ostatecznie szczegółowy program pogrzebu. 

* 


Kraków, 10 października. (Tel. pryw.) 
Zarząd główny Tow. „Szkoły ludowej* odbył 
wczoraj nadzwyczajne posiedzenie z powodu 
zgonu swego członka honorowego, Maryi Ko- 
nopnickiej, Wiceprezydent Stefan Natanson w 
gorących słowach podniósł znaczenie poetki 
w sprawie odrodzenia ducha narodu, niezapo- 
mniane jej zasługi dla oświaty ludu wiejskiego 
i rzesz robotniczych, życzliwość i ofiarność stale 
okazywana Szkole ludowej. 

Ku uczczeniu pamięci zmarłej uchwaliło 
zebranie jednogłośnie: wysłać do rodziny depe- 
szę kondolencyjna następującej treści: „Była 
wybraną pieśniarką duszy narodu, była zawsze 


niezmordowaną orędowniezką oświaty ludu, 
cześć Jej za to i chwała nieśmiertelna. Nam 


byla prawdziwie życzliwym i szezerze ofiarnym 
członkiem honorowym. Za to prochom Jej hołd, 
wdzięczność składa imieniem całej organizacyi 
Tow. „Szkoły ludowej“ zarząd główny”. 

W skład delegacyi Tow. „Szkoły ludo- 
wej”, która weźmie udział w pogrzebie powo- 
łano pp. prezesa dr. Bandrowskiego, wieepre- 
zesa dra Krnesta Adama, sekretarza dra Zdzi- 
sława Próchniekiego. Jeden z delegatów prze- 
mówi imieniem Tow. „Szkoły ludowej" nad 
grobem. 

Uchwalono wezwać Koła Tow. „Szkoły 
ludowej“, aby zamiast kwiatów i wieńców, zło- 
żyły się drogą składek wśród swych członków 
na pomnik żywy ku wieczystej czci poetki, 
ażeby zbierały fundusze na budować się ma- 
jacy gmach szkoły ludowej w Polskiej Ostra- 
wie dla dziatwy robotniczej, szkoły im. Maryi 
Konopnickiej. 

Zarząd główny stwierdził jednomyślnie, 
że jedynem  właściwem miejscem wiecznego 
spoczynku wielkiej pieśniarki jest Skałka, gdzie 
w grobach zasłużonych spoczyweją już jej bra- 
cia po lutni, Lenartowicz, Asnyk i Wyspiański. 


=f 
FRANCISZEK ŻMURKO. 


Bezlitosnem jest wprost żniwo śmierci 
w tym roku!... 

Znowu musimy obwieścić żałobną wieść, 
która poruszy do głębi sztukę polską: Oto 
w Warszawie zmarł w sile wieku artysta- 
malarz, jeden z tych, który naszej sztuce 
przynosił chlubę i rozgłos w Europie: Fran- 
ciszek Zmurko. 

Zanim podamy obszerną ocenę jego 
działalności artystycznej, przypomnimy po 
krótce kilka ważniejszych dat z jego życia, 
tem bardziej, że zmarły był Lwowianinem, 
tu się urodził i kształcił. Urodzony 1859 r. 
we Lwowie, syn profesora i b. rektora Uni- 
wersytetu lwowskiego, Wawrzyńca, ukończył 
tu szkołę realną, następnie pierwsze studya 
odbywał pod kierunkiem Tepy, który w nim 
odkrył odrazu niezwykły talent; przenosi się 
potem do Krakowa, gdzie pod kierownictwem 
Matejki, jako jeden z najlepszych jego uczniów, 
zdobywa sobie uznanie u profesorów i kole- 
gów. Po jakimś czasie wyjeżdża do Mona- 
chium, tu w oddziale prof. Wagnera otrzy- 
muje zaraz w pierwszym roku medal za obraz 
„Kleopatra“, a potem wielki medal złoty za 
studya. Niebawem powraca do Krakowa, 
kształci się dalej pod Matejka, wyjeżdża na- 
stępnie do Paryża,: gdzie jakiś czas spędza. 
następnie na stałe już do Warszawy. 

Odtąd rozpoczyna się jego sława, uzna- 
nie i ogromny pokup na jego obrazy. Sławna 
„Pieśń wieczorna“ otrzymuje wielki medal 
złoty w Ameryce; Stengel i Markert, jedna 
z najlepszych firm drezdeńskich wydaje 18 
przepysznych kartonów jego „Sfinksa“, „Ne- 
rona“, „Salambbo*, „Le boudoir“ i t.d., na- 
kładey londyńscy, parysey, nowojorsey dobi- 
jają się o prawo reprodukcyi jego dzieł. 

Najbardziej znane u nas jego obrazy 
(wiele szło odrazu zagranicę) to: „Dama w fu- 
trze“, „Poeta“, „Przeszłość grzesznika”, „Ave 
Maria“, „Pragnę“, „Heliogabol*, „Gwiazda 
Betleemska*, oraz całe mnóstwo subtelnych 
główek kobiecych i zmysłowo pięknych po- 
staci. 


5) 


Na „Powszechnej wystawie* w parku 
Kilińskiego znajduje się kilka doskonałych 
jego płócien — dwa z nich zakupił nieda- 
wno dr. Rutowski do zbiorów Galeryi miej- 
skiej. 

Co było przyczyną niespodziewanego 
zgonu, niewiadomo; nie słyszeliśmy jednak o 
tem, żeby Zmurko zapadł w ciężką jakąś cho- 
robę, dlatego też telegram z Warszawy, jaki 
dziś koło południa otrzymaliśmy, spadł tak 
nieoczekiwanie, w chwili, kiedy jeszcze nie 
ochłonęliśmy po fakcie zgonu Konopnickiej. 

Bolesne straty przyniosła tegoroczna 
złota jesień polska.... (as.) 


Zbrodnia na 1 Jasnej Górze. 


(Trup w sofie). 


O Damazym Macochu nadchodzą dalsze szeze- 
góły; mianowicie nie miał on się cieszyć dobrą 
opinią, przedewszystkiem głośno -uchodził za 
erotomana, a stosunek miłosny z bratową znany 
był wielu osobom, nawet z otoczenia klasztor- 
nego. Stosunek ten trwał od lat wielu. Helena 
Krzyżanowska była telefonistką w Łodzi, Ma- 
coch poznał ją jako penitentkę, wybrał za 
przedmiot swych afektów i zarzucał prezenta- 
mi, aż zniewolił ją do siebie. Zapewne celem 
utrwalenia stosunku wydał ją najpierw za wła- 
snego brata, starszego od siebie. Ślub wówczas 
odbył się w Warszawie, w kościele Wizytek, 
z wielką ostentacya. Gdy ten mąż umarł, zna- 
lazł dla kochanki wdowy drugiego męża, w o- 
sobie stryjecznego znów brata Wacława, osobi- 
stości niewyraźnej. 

W Damazym niktby nie podejrzywał zbro- 
dniarza: małomowny, skromny, unikający ludzi, 
sprawiał wrażenie człowieka dobrodusznogo. 
Żył bliżej z dwoma zakonnikami: Bazylim Ole- 
sińskim i Izydorem  Starczewskim. Obu ich 
internowano w celach klasztornych, aby pocia- 
gnąć do badań szczegółowych. Bazylego poli- 
cya zawróciła z drogi, gdy jechał ku dworco- 
wi, Izydora zatrzymała, gdy jechał dorożką 
do klasztoru. Ten ostatni w fotografii trupa 
z sofy poznał Wacława Macocha, poznał też 
go ojciec, który na wieść o wykryciu zbrodni, 
przyjechał do Częstochowy. 

Przez pewien czas po świętokradztwie 
mieszkała Macochowa w Warszawie. Mieszka- 
nie miała za rok z góry zapłacone. Widywano 
od czasu do czasu odwiedzającego ją księdza. 
Wkrótce po dacie zbrodni Macochowa przepro- 
wadziła się na ul. Żelazną, ku zdziwieniu wla- 
ściciela domu w Alejach. Miała przecież mie- 
szkanie do końca roku zapłacone! Wyjeżdżającć 
przed kilku tygodbiami z nowego mieszkania, 
Macochowa oświadczyła służącej, że wróci może 
za rok i na taki przeciąg czasu zostawiła jej 
pieniądze na utrzymanie. Policya aresztowała 
ową służąca, która twierdzi, że ksiądz kilka 


|razy nocował w domu jej pani, wiedziała, że 


był jej szwagrem; ma to przekonanie, iź pani 
była co najmniej w ósmym miesiącu ciąży. 
Ksiądz przyjeźdżał w towarzystwie jakiegoś 
Stacha. Ów Stach to — jak już donieśliśmy — 
Stanisław Załóg, służący, który pomagał wy- 
wieźć trupa w sofie z klasztoru i razem z do- 
rożkarzem zatopił ową sofę w strudze pod Za- 
wadami. Według danych, miał on do ostatniej 
chwili przebywać w Częstochowie i powiada- 
miać Damazego o przebiegu dochodzeń w spra- 
wie wydobycia zwłok z wody. W ostatniej 
chwili zniknął. Załóg pochodził z Gidel i znał 
okolice Częstochowy dokładnie. Krąży wersya, 
że Damazy Macoch miał się przekonać, iż 
świętokradztwa dopuścił się brat jego stry- 
jeczny, Wacław. Przerażony tem odkryciem, 
wezwał go do Częstochowy. Tu nastąpiła mię- 
dzy braćmi gwałtowna scena. Damazy w unie- 
sieniu zabił świętokradeę. Wstyd i strach nie 
pozwolił ujawnić mu zabójstwa. Wtajemniczył 
tylko najbliższych w rzecz całą i z wiernym 
mu Stanisławem ŻZałogiem opakował zwłoki 
w sofie i wywiózł je z Częstochowy, aby uto- 
pić. Przedstawiciele władz sądowo - policyjnych 
zasiedli w klasztorze jasnogórskim, badając 
służbę i rewidując zakamarki klasztorne. Wczo- 
raj policya warszawska zarządziła rewizyę u 
felezera Jezierskiego przy ul. Chłodnej i zna- 
lazła kuferki, w których wykryto bieliznę Da- 
mazego Macocha i Izydora Starczewskiego, Pau- 
linów, stempel urzędu Lipice, w pow. często- 
chowskim i fotografię Stanislawa Załogi. 

Częstochowa. Zarządzono ekshumacyę 
zwłok Paulina O. Jodla, który na Jasnej Górze 
słynął jako znawca jubilerstwa. Biskup nakazał 
Paulinom trzydniową pokutę. 


Kradzieże w klasztorze. 


Z Częstochowy donoszą, że na podsta- 
wie zapisków i wyjaśnień jednego z inter- 
nowanych księży wykryto kradzieże pieniędzy 
mszalnych na większą skalę. Podobno dyżurni 
księża, zbierający ofiary, dzielili się pieniędzmi. 
Damazy Macoch otrzymywał z podziału 100 
do 800 rubli miesięcznie, a nawet więcej, w 
miarę napływu pątników. Osobno podają, że 
w ciągu ostatnich lat Damazy Macoch pobrał 
od bardzo wielu osób przeszło 10.000 rubli 
na Msze, pieniądze sobie przywłaszczył, roz- 
trwonił je, a Mszy nie odprawił. W tym roku 
już pobrał z tego źródła na własną rękę prze- 


szło 1.000 rubli, głosząc zasadę, że brać na- 


leży, bo to „pieniądze nie przeora, lecz kla- 
sztoru". 
Świętokradztwo. 
Kuryer Warszawski przynosi w poran- 
nem sobotnjem wydaniu sensacyjne szcze- 


góły, łączące bezpośrednio nazwiska Heleny 
Krzyżanowskiej, Wacława Macocha i Stanisła- 
wa Załoga, a pośrednio Damazego Macocha ze 
świętokradztwem na Jasnej Górze. Informacye 
Kuryera Warszawskieyo brzmią, jak na- 
stępuje : 

Wczoraj, około godz. 9 wieczorem do 
wydziału śledczego zgłosiło się dwu mieszkań- 
ców Warszawy i złożyło pomocnikowi naczel- 
nika wydziału śledczego p. Kurnatowskiemu 
zeznanie tej treści: 

W kilka miesięcy po jasnogórskiej kra- 
dzieży byli oni u jubilera Epsteina, posiadają- 
cego sklep przy ul. Marszałkowskiej w domu 
narożnym, róg alei Jerozolimskiej, w celu za- 
łatwienia z nim interesu handlowego. W tym 
czasie do sklepu weszła jakaś dama w towa- 
rzystwie dwu mężczyzn i wyjąwszy 2 za sta- 
nika znacznej wielkości brylant nieoprawny, 
zaofiarowała jubilerowi na sprzedaż. Ządała za 
brylant 1.500 rubli. Zaczęły się targi. Epstein 
dawał tylko 900 rubli, dama i towarzyszący 
jej panowie nie chcieli nic ustąpić z ceny, po- 
czem cała trójka wyszła na ulicę. Epstein wi- 
docznie nie chciał utracić okazyi dobrego ku- 
pna i posłał za oddalającymi się chłopca skle- 
powego. Chlopiee na ulicy przez dłuższy czas 
namawiał sprzedawców, aż zdołał ich nakłonić 
do powrotu. Epstein postąpił 50 rb. i kupił 
piękny brylant znacznej wielkości. 

Obecnie świadkowie tej transakcyi zażą- 
dali pokazania fotografii Heleny Macochowej, 
a gdy ja ujrzeli, kategorycznie oświadczyli, iż 
jestonaową dama, którasprzedawała 
brylant. Również z fotografii Zało- 
gi poznano jednego z towarzyszą- 
cyeh Macochowej meżczyzn. Drugim 
mężczyzną, z niewielkimi jasnymi 
wąsami, był przypuszczalnie Wacław 
Macoch, późniejszy mąż Heleny. 

Brylant wspomniany mógł pochodzić 
z liczby kilku, zdobiących koronę, a może też 
był owym słynnym brylantem ks. Lubomir- 
skich, ofiarowanym jako votum na ołtarz. 


Rewizye. 


Przedwczoraj o 8 rano silny oddział woj- 
ska otoczył kordonem cały klasztor Jasnogór- 
ski. Do klasztoru weszła policya i rozpoczęła 
szczegółową rewizyę. Rewizyi poddano cały 
klasztor, przesłuchano zakonników i służbę. O. 
Izydora Starezewskiego aresztowano. 

W komórce, będącej składem drzewa, zna- 
leziono topór ze śladami krwi. oraz listy, obcią- 
żające 00. Izydora i Bazylego. Prawdopodobnie 
nastąpi ekshumacya zwłok Wacława Macocha. 
W wydziale śledczym w obecności prokuratora 
otworzono dwie walizki, skrzynkę drewnianą i 
tłumok z bielizną, należące do Damazego Ma- 
cocha, a zabrane przez policyę z mieszkania 
Heleny Macochowej. W kufrze znaleziono rozma- 
ite ubrania, stare ubranie cywilne na miarę 
Damazego, jak również obuwie, jakiego ani za- 
konnicy, ani księża nie noszą. Pośród przed- 
miotów znalezionych jest też pieczęć metalowa 
z napisem rossyjskim: „Urzędnik stanu cywil- 
nego parafii Parzymiechy*. Prawdopodobnie 
pieczęci tej O. Damazy używał do fałszowania 
dokumentów, albo do sfałszowania dla siebie 
aktu ślubnego z Heleną Krzyżanowską. 

Z Krakowa donoszą nam: Przy rewizyi 
znaleziono przy aresztowanym Damazym Maco- 
chu dwie fotografie Heleny Krzyżanowskiej, 4 
pasporty, dla niego i Heleny, wewnętrzne i 
zagraniczne. Wyjaśniono też sprawę fałszerstwa 
metryki. Okazało się, że sfałszował on metry- 
kę ślubną Heleny Krzyżanowskiej z Damazym 
Maeochem im articulo mortis i pod tem na- 
zwiskiem jako wdowę po Damazym Macochu 
zameldował ją w Warszawie przy ul. Jeroz0- 
limskiej. Również sfałszował metrykę Damaze- 
go Macocha, jako męża Heleny Krzyżanowskiej. 

Aresztowany podaje, że kradzieży nauczył 
go ks. Bazyli Olesiński, i że od niego otrzy- 
mywał miesięcznie różne kwoty, pochodzące z 
kradzieży. W miarę napływu pąatników otrzy- 
inywał miesięcznie 100—300 kor. Ks. Bazyli 
Olesiński, wręczając mu pieniądze, mówił: 
„Bierz bracie, to nie przeora, tylko klasztoru*. 
Słychać, że Damazy modli się w celi bez- 
ustannie. 


(Telegramy). 


W ciągu dnia dzisiejszego otrzymaliśmy 
następujace telegramy : 

Kraków. Sędzia, prowadzący śledztwo 
w sprawie Damazego Macocha, zarządził, aby 
z powodu ekskomuniki zdjęto z niego sutannę, 
a dano mu strój świecki, 

Wezoraj przybył tu Jerzy Walmquist, 
naczelnik wydziału śledczego z Piotrkowa iod- 
był konferencyę informacyjną w biurze sędzie- 
go śledczego dr. Bossowskiego. W konfereneyi 
wzięli udział zastępea prokuratora dr. Lang i 
komisarz policyi dr. Jasiński, który prowadził 
pierwsze dochodzenia, Z wyjaśnień Walmquista 
wynika, że wladze rossyjskie podtrzymują zwią- 
zek między morderstwem na osobie Wacława 
Macocha a świętokradztwenm. 

O ile słychać, Macoch w śledztwie nie 
przyznaje się i dalej do świętokradztwa, O sprze- 


daży przez Krzyżanowską brylantu z korony | 


Matki Boskiej u jubilera Epsteina w Warsza- 
wie, jak twierdzi, nie nie wie. Przyznaje się 
tylko do coraz większych kradzieży. Kwota 
skradziona doszła już, według jego zeznań do 
22.000 rubli. Miał te pieniądze kraść z pienię- 
dzy mszalnych i ze skarbea zakrystyi. Również 
nie umie wytłumaczyć znalezienia falszywych 
pereł w jego celi, oraz twierdzi, że nie nie 
wie o braciszku Jodlu, którego, według donie- 
sień dzienników warszawskich miano zamordo- 
wać wkrótce po kradzieży na Jasnej Górze, aby 
zataić świętokradztwo, o którem Jodel podobno 
wiedział. 

Stosunek swój do Załogi przedstawia jako 
zwykły stosunek do służącego, który go przez 
dwa lata obsługiwał, i tem tlumaczy, że pod- 
cezas swego pobytu u Krzyżanowskiej dopuścił 
go do stołu. 

Obecnie nie okazuje Damazy przygnębie- 
nia. Twierdzi, że wyznał wszystko i doznał ul- 
gi w sumieniu. 

Pogłoska o aresztowaniu Załogi nie spra- 
wdza się. Dostawionego tu pewnego mężczyznę 
z Krzeszowic zaraz po przesłuchaniu go w eks- 
pozyturze policyjnej na dworcu, wypuszczono na 
wolność. 

Gazeta poniedziałkowa zamieszcza kilka 
szczegółów o świętokradztwie i kradzieżach na 
Jasnej Górze. Szczegóły te należy przyjmować 
z wielką ostrożnością, bo dotąd nie są sprawdzo- 
ne przez inne informacye. 

Otóż Gazeta poniedziałkowa donosi, że 
zakonnicy okradli nietylko cudowny obraz. ale 
dobierali się i do skarbca. Podczas rewizyi w 
sklepie dewoeyonaliów u rodziców niejakiej 
Kowalskiej, kochanki O. Bazylego Olesińskiego, 
znaleziono w obrazie ukryte podobizny kluczów 
od skarbea klasztornego ichórów kaplicy z cu- 
downym obrazem. 

Dalej donosi Gazeta poniedziałkowa, że 
ks. Jodel był dyletantem-znaweą kosztownych 
kamieni i pereł i w wolnych chwilach zajmo- 
wał się jubilerstwem. Oprawiał on w złofo bry- 
lanty, jako wota do cudownego obrazu. Przed 
dwoma miesiącami O. Jodel zmarł nagle. Śledz- 
two obecnie wykazało, że zamordowano go z 
powodu, że przypadkiem wpadł na trop kra- 
dzieży popełnionych przez księży Macocha, Izy- 
dora i Bazylego. 

Częstochowa. Wśród przedstawicieli 
tutejszych władz administracyjnych krąży po- 
głoska, że ostatnie wydarzenia pociągną za so- 
bą zwinięcie klasztoru. Zgromadzenie Paulinów 
będzie rozwiązane, a kościół Jasnogórski pod- 
dany jurysdykcyi duchowieństwa świeckiego. 

Częstochowa. Po przesłuchaniu 00. 
Izydora i Bazylego, władze nie mają wątpli- 
wości, że obaj winni są kradzieży funduszów 
klasztornych. Polieya chciała obu wywieźć, lecz 
obawiająe się rozruchów oburzonego tłumu zo- 
stawiła ich w klasztorze pod odpowiedzialnością 
przeora. 

Kraków. Gazeta poniedziałkowa do- 
nosi, że śledztwo wykazało, iż w zamordowa- 
niu Wacława Macocha brał bezpośrednio udział 
także odźwierny klasztoru Józef Blazikiewicz. 
Błazikiewicza również aresztowano. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan przyjął d.8 b. m. węg. 
prezydenta ministrów hr. Khuena-Hederyare- 
go na posłuchaniu prywatnem, które trwało 
godzinę. Hr. Khuen zdał Monarsze sprawę z 
położenia i z rokowań z PP. Ministrami au- 
stryackimi. 

Dnia 9 b. m. przyjął Najj. Pan na po- 
słuchaniu burmistrza m. Wiednia, dr. N eu- 
mayera, który przybył, aby podziękować za 
mianowanie go zastępcą Marszałka Sejmu i 
prosić Monarchę o przybycie na uroczyste 
otwarcie drugiego wodociągu miejskiego. 

== Wczoraj przed południem odbyło się 
w Insbruku, urządzone przez socyalnych de- 
mokratów, zgromadzenie, celem zaprotesta- 
wania przeciw drożyźnie środków ży- 
wności. Mowcy domagali się między innemi 
otwarcia granic dla przywozu mięsa i bydła. 
Po zebraniu urządziło około 2000 osób po- 
chód. Przed teatrem przemawiał jeden z po- 
slów do parlamentu, Wypadku nie było. 

= W miejscowości Świniary odbyło się 
zgromadzenie kmieci, na którem u- 
chwalono wstrzymać agitacyę w sprawie nie- 
płacenia danin. Jest nadzieja, że i inne po- 
wiaty pójdą za tym przykładem. 

== Wedle informacyi Biura Wolffa, 

car w pierwszej połowie listopada odwiedzi 
cesarza Wilhelma w Poczdamie. 
We wczorajszych zgromadze- 
niach socyalnej demokracyi w Ber- 
linie, zwołanych w celu omówienia zajść w 
dzielnicy Moabit, uczestniczyło 20.000 osób. 
Obradowano przez 30 do 45 minut, poczem 
uchwalono jednakowe rezolucye z protestem 
R” postępowaniu polieyi. Wypadku nie 
było. 

= Rossyjski minister oświaty Schwarz 
został uwolniony. Nowym ministrem miano- 
wany Kosso, 

Sejm finlandzki został rozwiązany. 
Nowe wybory odbędą się 2 stycznia n. st. 


= Ponieważ Sejm finlandzki nie chciał 
przystąpić do obrad nad ustawa o równo- 
uprawnieniu rossyjskich podda- 
nych w Finlandyi, car zarządził. aby 
projekt ustawy tej wniesiono do Dumy. 


TRLBRRANY AZER LYOWSKIJ 


Delegacye. 


Wiedeń, 10 października. Zagajenie 
sesyi Delegacyj odbędzie się we środę, 12 b. m., 
o godz. 5 po poludniu w sali obrad Izby 
panów. 


Wiedeń, 10 października. Sąd kasa- 
cyjny rozpoznaje dziś zażalenie nieważności 
urzędnika bankowego w Trydencie Józefa 
Colpi, którego za kradzież w „Banku współ- 
dzielezym* w Trydencie sąd przysięgłych w 
Wiednin skazał na 6 lat ciężkiego, obostrzo- 
nego więzienia. Najważniejszy punkt zażale- 
nia dotyczy odrzucenia wniosku, aby sprawa 
o kradzież była wspólnie traktowana z to- 
czącą się przeciw Oolpiemu sprawą karną o 
przestępstwa polityczne. 

Berlin, 10 października. Do Local- 
amzetgera donoszą z Müllheim (w Badenii): 
Tutejszy magazyn artyleryi spalił się. 12 ar- 
mat zostało zniszczonych. 

Friedberg, 10 października. Car Miko- 
łaj z córkami i następczynią greckiego tronu 
udał się wczoraj na nabożeństwo do prawo- 
sławnej cerkwi w Homburg v. der Hóhe. Po 
obiedzie na zamku w Kronberg powrócił car 
do Friedbergu. 

Paryż, 10 października. Na zaproszenie 
Association Internationale wygłosił tu wczo- 
raj Magelhaes Lima odczyt o wypadkach w 
Portugalii. Zgromadzenie uchwaliło rezolucye, 
w której wyrażono braterską solidarność z 
republikanami w Portugalii i wystosowano 
entuzyastyczne wyrazy sympatyi założycie- 
lom rzeczypospolitej. Przebieg zgromadzenia 
był spokojny. ` 

Paryż, 10 października. Stronnictwo 
socyalistyczne ogłosiło odezwę przeciw dro- 
żyżnie środków żywności. Ząda ono zniesie- 
nia ceł wwozowych na zboże i wino, zasto- 
sowania ustawy o łichwie towarowej, zakazu 
wywozu bydła i ustanowienia przez państwo 
cen środków niezbędnych do życia. W prze- 
ciwnym razie stronnictwo grozi bojkotem 
wódki, która daje państwu dochodu 100 mi- 
lionów franków. 

Paryż, 10 października. Rozmiarów 
strejku robotników w składach kolei półno- 
cenej nie można było wczoraj ocenić, gdyż 
w niedzielę warstaty były zamknięte i ruch 
zmniejszony. Dotąd niema spóźnień. Ponie- 
waż palacze i kierownicy lokomotyw odmó- 
wili pomocy w ładowaniu koksu, sprowadzo- 
no do pracy żołnierzy. Strejk wywołała za- 
powiedź ustanowienia minimalnej płacy w 
kwocie 5 franków; ci robotnicy, którzy do- 
tychczas więcej zarabiali zażądali obok róż- 
nych ulg podwyżki o 1 franka. 

Rouen, 10 października. Doroczny zjazd 
członków partyi radykalnej i socyalno-rady- 
kalnej powziął uchwały, w których najpierw 
staje w obronie szkół świeckich, dalej pro- 
ponuje zarządzenia przeciw spekulacyi w han- 
dlu środkami żywności, uznaje za konieczne 
strzeżenie karności wśród urzędników pań- 
stwowych i oświadcza się za rozszerzeniem 
praw wyborczych. Stronnictwo — powiedzia- 
no dalej — chce działać samodzielnie, ale 
chętnie użyczy poparcia przeciwnikom, o ile 
chodzi o dobro rzeczypospolitej i o społe- 
cany postęp. Stronnietwo pragnie pokoju za- 
równo wewnętrznego, jak zewnętrznego, o 
ile on da się pogodzić z honorem ojczyzny. 
Walczyć będzie stronnictwo nadal o powo- 
dzenie republiki, która zyskuje coraz więcej 
poważania i którą coraz więcej miłują oby- 
watele Francyi. 

Rouen. 10 października. Kongres stron- 
nictwa radykalnego omawiał sprawę prawa 
wyborczego i oświadczył się za tem, aby w 
przeciągu krótkiego czasu przystąpiono do 
rozpatrzenia reformy prawa wyborczego. Kon- 
gres odrzuca projekt skrutynium według list 
z zastępstwem proporeyonalnem, a oświad- 
cza się za skrutynium według list bez wszel- 
kich ograniczeń, 

Cagliari, 10 października. Uzbrojona 
banda napadła na pociąg koło dworca w Us- 
sassai i spowodowała wykolejenie. W pocią- 
gu tym wieziono pensye dla personalu kole- 
jowego. Nikt z funkcyonaryuszów nie odniósł 
obrażeń. W pociągu nie było więcej jak 
5000 franków, gdyż pensye były już w więk- 
szej części wypłacone. 

Ateny, 10 października. Zgromadzenie 
narodowe wyznaczyło na dziś wybór biura. 

Koustantynepol, 10 października. Przy 
sposobności święta Beyramu ułaskawi! sułtan 
10 skazańców, Ormian i Mahometan, ucze- 
stników rzezi z Adana. 

Konstantynopol, 10 października, Wiel- 
kiego wezyra zamianował sułtan senatorem. 

Konstantynopol, 10 października. We- 
dług najnowszych informacyj, otrzymanych 
u Porty, rokowania w sprawie kotowania tu- 
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reckiej pożyczki na giełdzie w Paryżu tocza 
się dalej; widoki mają być lepsze, 

Madryt, 10 października. (Izba deput.). 
Prezydent ministrów Canalejas wygłosi! 
mowe, w której wspomniał o demonstracyac 
katolików 1 robotników. Żywioły prawicy 1 
lewicy działały w ten sposób, że możnaby 
ieh postępowanie uważać za podburzanie do 
wojny domowej. Postawa partyi katolickiej 
była gorsząca i sprzeczna z ustawami. Nastę- 
pnie premier omawiał stosunki, łączące Hi- 
szpanię z Watykanem, i wywodził, że gdyby 
władze publiczne w Hiszpanii okazały się 
ustępliwemi względem Kościoła, to Kościół z 
czasem pochłonąłby wszelką wladzę. Klery- 
kalizm zniszczył swobody obywatelskie i wol- 
ność sumienia. Rząd nie zamierza zerwać 
węzłów łączących kraj z Rzymem, przeci- 
wnie, stara się on zacieśnić je jeszcze bar- 
dziej. Rząd niebawem przedłoży projekt usta- 
wy o uregulowanin kwestyi tworzenia stowa- 
rzyszeń religijnych. 

Jzba 147 głosami liberałów przyjęła 
rezolncye, zaproponowaną przez byłego mini- 
stra liberalnego Gasseta, wyrażającą rządowi 
zaufanie. Reszta deputowanych wstrzymała 
się od głosowania. 

Barcelona, 10 października. Trzy ty- 
siące osób urządziło wczoraj w ulicach de- 
monstracyę. Udano się na cmentarz ma grób 
Ferrera, gdzie złożono wieniec. Na ementa- 
rzu przyszło do bójki. Policya. rozproszyła 
tłum. 

Nowy Jork, 10 października. Z War- 
rond (Minnesota) telegrafują. że pożary la- 
sów obróciły w perzynę także miasta Pitt 
i Gracetown, a kilka innych miejscowości 
jest zagrożonych. — Dotychczas znaleziono 
zwłoki 75 osadników. Sądzą, że ogólem zgi- 
nęło z powodu pożaru lasów 800 ludzi. 

Teheran, 10 października. (B. Reutera). 
W prowincyach południowych panują bezrząd 
i rabunki. Brak bezpieczeństwa na drogach 
w okoliey Szirasu jest tak wielki, że indyj- 
ski departament telegraficzny nie może kazać 
wykonać potrzebnych naprawek w liniach 
telegraficznych, ponieważ gubernator niema 
żołnierzy do ochrony robotników telegrafu. 


Z awlatyki. 


Wiedeń, 10 październik. Lotnik Illner 
dziś o godz. 9 m. 20 przedpołudniem wzniósł 
się na swym latawcu „Etrich IV.“ do lotu o 
nagrodę m. Wiednia z błoń Simmeringskich 
do Horn. 

Horn, 10 października. Pilot lilner o 
godz. 10 m. 20, bez trudu tu wylądował, a 
w pół godziny potem wzniósł się do lotu po- 
wrotnego. 


Portugalia Republiką. 


Londyn, 10 października. Wbrew jo- 
gloskom o stanowisku Anglii wobee ostatnich 
zajść w Portugalii i o odrębnej polityce Wiel- 
kiej Brytanii dowiaduje się Biuro Hiculera; 
że niema wśród mocarstw różnicy zdań i nie- 
ma powodu wątpić o tem, aby mocarstwa 
nie miały działać wspólnie. W sprawie uzna- 
nia nowego rządu nie zapadły dotąd uchwały. 
Nieoficyalne stosunki zastępców mocarstw w 
Lizbonie z tymczasowym rządem nie mogą 
być uważane za oficyalne jego uznanie. Wia- 
domości o specyalnych rokowaniach angiel- 
skiego posła z rządem tymczasowym są nie- 
prawdziwe; poseł porozumiewał się jedynie 
z władzami tamtejszemi w bieżących spra- 
wach. 

Porto, 10 października. Zbuntowani 
więźniowie strzelali z rewolwerów do stra- 
Żników. Oi ostatni również użyli broni i dwu 
więźniów zabili, a 16 ranili. 

Berlin, 10 października. Do B. Wolfa 
donoszą z Lizbony, że mienie niemieckich 
poddanych podczas rewolucyi portugaiskiej 
wcale nie poniosło szkody ; przynajmniej nie 
dotąd nie wiadomo o jakimkolwiek fakcie. 
Oprócz kupca Kusenberga i jego żony, lekko 
rannych, nikt z Niemców nie odniósł o0- 
brażeń. 

Paryż, 10 października. Agencya Ha- 
vasa donosi z Lizbony: Wczoraj tłumy prze- 
chodziły przed ratuszem, gdzie wystawione 
były zwłoki Bombardy i Reisa. Także mini- 
strowie zjawili się w ratuszu. Publiczność ich 
aklamowała. 

Madryt, 10 października. Heraldo za- 
mieszeza telegram z Gibraltaru, według któ- 
rego król Manuel w piątek wieczorem na 
pokładzie krążownika amerykańskiego „Des 
Moines“ odpłynął do Portugalii. Miało to 
nastąpić na podstawie porozumienia między 
Anglią, Stanami Zjednoczonymi i Niemcami, 
o którem zawiadomiono wszystkie inne mo- 
carstwa. 

Tu niema doniesienia o tem, że król 
Manuel udal się z Gibraltaru do Lizbony. 

Rząd otrzymał telegram od Bragi, któ- 
rym oznajmiono ogłoszenie Republiki. 

Londyn, 10 października, B. Reutera 
donosi z Gibraltaru: W otoczeniu portugal- 
skiej rodziny królewskiej przebywa siedmiu 
urzędników dworu i dwie damy dworu. Dziś 
| przybyć tu ma okręt włoski, na którym kró- 
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lowa wdowa Marya Pia i książę Oporto uda- 
dzą się do Włoch. 

Gibraltar, 10 pazdziernika. Król Ma- 
nuel i królowa matka Amelia udali sie wczo- 
raj przed połndniem na ląd i byli na nabo- 
żeństwie. 3 

Gibraltar, 10 pażdziernika. Król Ma- 
nuel i królowa Amelia pozostaną tutaj i za- 
mieszkają w rezydencyi gubernatora Gibral- 
taru, 

Gibraltar, 10 października. (dg. Ha- 
wasu). Yacht „Amelja* zwinął królewską 
flagę portugalską, i wczoraj po południu, gdy 
rodzina królewska opuściła pokład, odjechał 
z powrotem do Lizbony. 

Rio Janeiro, 10 października. Rząd 
brazylijski upoważnił swego posła w Lizbo- 
nie do rokowań z tymczasowym rządem por- 
tugalskim w bieżących sprawach opieki nad 
hrazylijskimi poddanymi. Poseł oświadczył. 
że nie należy przez to rozumieć uznania no- 
wego rządu, które będzie możliwe dopiero 
wówczas, gdy ustali się rząd, oparty na wię- 
kszości portugalskiego narodu. 

Rzym, 10 października. Do Ag. Stefa- 
niego donoszą z Lizbony: Tymczasowy rząd 
portugalski wysłał wczoraj do swego posła 
w Watykanie dapeszę z poleceniem zawiado- 
mienia kardynała sekretarza stanu o ogło- 
szenin Rzeczypospolitej. 

Rzym, 10 października. Giornale d 
Italia donosi: Papież otrzymał onegdaj, pier- 
wszą depeszę od nuncyusza w Lizbonie o 
rewolucyi. Depesza ta była nadana w Cintra, 
gdzie nuncysz bawi na urlopie, 

«Wedle Corriere d” Italia także kardy- 
nał sekretarz stana Mery del Vall otrzymał 
dopiero onegdaj pierwszy telegram od nun- 
cyusza lizbońskiegogo, o wybuchu rewolucyj, 
odjeździe rodziny królewskiej i z zawiado- 
mieniem, że nikt z personalu nuncyatury nie 
poniósl szkody. 


Cholera. 


Paryż, 10 października. (Agencya Ha- 
vasa). Wobec doniesień pism, jakoby w tu- 
tejszym szpitalu zaszedł podejrzany wypadek 
zasłabnięcia, podobny do cholery, stwierdzo- 
no ofieyalnie, że nie była to cholera, lecz 
zwykły wypadek dyaryi. 

Rzym, 10 października. W ostatniej 
dobie był stan cholery następujący: W Apu- 
li 2 zasłabnięcia, w Neapolu 2 wypadki 
śmierci i 7 zasłabnięć, w prowincji neapo- 
litańskiej 2 wypadki śmierci. 17 zasłabnięć. 


Poiożcnie w Królestwie Polskiem 

Warszawa, 10 października (Tel. pr.) 
Zawieszono polski Związek narodowy cieśli i 
stolarzy po rewizyi w lokalu Związku i u 
wszystkich członków zarządu, Rewizya nie wy- 
kryła nie obciążającego. Zamknięcie nastą- 
piło na podstawie paragrafu, który mówi o 
zakłóceniu spokoju i bezpieczeństwa publicz- 
nego. 

Wilno, 10 października. (Tel. pryw.). 
Do Rady państwa wybrany został były po- 
sel dò II. Dumy Chomiński. Wyborcy Ros- 
syanie nie wzięli udziału w wyborze. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 10 października 1910. Zamknię- 
cie giełdy (Schłusscowrse). Godzina Ż minnt 
30. Akeye austryackiego Zakładn kredyto- 
wego 66775, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 85375, Akcye Anglobanku 
81650, Akcye Unionbanku 627*—, Akcye 
Landerhanku 582:—, Akcye Bankvereinu 
5577:25, Akcye Bodeneredi. 1309:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 685—, 
Akcye kolei państwowych 759:75, Akcye- 
kolei Południowej 11%:75, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5240-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 178:50, Akcye Rima Muranyi 698—, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2682'—, 
Akcye Fabryki broni 744—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 375:—, Akcye Galieyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 860:50. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 93:10. 
Renta majowa 93-15, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:15, Węgierska Renta koronowa 
91:15, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wegozziemskiego 98:—, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:85, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 9910, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110:50, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego d%*—, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 99'75, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98—. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 93:10. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93'-—, Losy ture- 
ckie 25575, Marki 11%:61, Rubel 25475. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 108-90. 
Akcje praskiego Banku kredytowego (płaco- 
R. —'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowierck i. 


LEINWAND i REIZE 


Lwów, Sykstuska 6 (Pasaż Hausmana). 


NADESŁANE. 


Łabędziu mój, przyjm dzie-e-gki — 
widzisz Dyrektorze, że nie idzie. Jestem za- 
chrypnięty i nie będe śpiewał. — Tak? No, 
widzę tylko, że jesteś Pam nierozsądny ; arty- 
sta, który niema natychmiast pod reką pu- 
dełka Faya prawdziwych Sodeńskich pasty- 
lek mineralnych, gdy obawia się niedyspo- 
zycyi, powinien być ukarany utratą całomie- 
sięcznej gaży. Każ Pam przynieść sobie jak 
najspieszniej Sodeńskie. Teraz jest druga 
godzina; o ósmej Pan śpiewa, i dyabeł mu- 
siałby się w to wmięszać, gdyby Sodeńskie 
nie oswokodziby Pańskich wiązadeł głoso- 
wych? Sodeńskie kosztują tylko tylko kor. 
1:25 za pudełko, należy jednak odrzucać na- 
śladownietwa. 


Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 
Guntzert e. i k. nadw. dostawea, Wiedeń, [V/1, Grosse 
Neugasse 17. 


i 


Radca Dr. Burzyński Alfred 
okulista-operator 


mieszka obecnie przy ul. Słowackiego |. 18, 
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego). 


Schowki depozytowe 
w osobnych szkatułach pod własnem zam- 
knięcieim, najpewniejszy sposób przecho- 
wania papierów wartościowych i koszto- 
wności poleca 


Bom bankowy 


Sokal i Lilien 


Abonament roczny, półroczny i kwartalny. 


Prospekty na żądanie. 


CENNIK 
Lwowskiej izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 10 października. „płacą | żądają 
i walutą kor. 
I. Akcye za sztukę. EKMIR m 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 682 —1690 = 

Banku gal. dla handlu i przem, 

o zł. 200 (400 kor.) . P 455 —!465 — 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 551 —|556 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 558 —|568 — 

KI. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
no n» n 4a pr. w. a. los w50 1. 99 —| 99 70 
"NAD p £ pr. w.a. 601. po 200k. * | 93 20| 93 90 
„ kraj. 4ija pr. w. alosw 511. * | 99 50/100 20 
no n Apr w. a. los w57. * | 94 —| 94 70 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. * 
pierwsza emisya) . . . - - * | 96 —| — — 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. "8 
los w 41t lat . . + „90196 — —— 
4 pr. los w 56 lat. . . . . ™ | 92 70| 98 40 

Banku gal. ziem. kr. 4'js9, 601. = | 98 80) 99 50 

III. Obligi za 100 kor. 8 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a. F | 97 60| 98 30 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a © |101 —|101 70 

Koun, Banku kr, 5 pr. (2 em.) & j — —| — — 

c — „ spr. (3 =p = | 99 50/100 20 
U U n 4 pr. (4 em.) „ą | 92 80| 93 50 

Kol. lokalne dtto 4 pr.. . » - 92 80| 98 50 

Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 —| 93 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 
Piko... |Eajdd 

Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . à 
R pa ©) 4 konwen. . 92 —| 92 70 

s szkolna krajow. 4 pr. 
TROSE . . ZI, 93 —| 93 70 
IV. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 115 —|125 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski , . « s s « . 11 36| 11 48 

20 frankówka . « 1 1 « s 1 19 6) 19 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 252 —|254 — 

= - ~ papierowych 254 20/255 70 

100 marek niemieckich >. . . 117 501117 90 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 8 października 1910. 


A, Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad . . + e . - . 9815 9335 
styezeń-lipiee . . . . . „ . 9815 9335 
Jednolity dług państwa w srebrze , 
luty-sierpień , VM 20% 0€/94:0D RON25 
kwiecień-pażdziernik 97:05 97:25 


Koronowa waluta. 


płacą 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. 


żądają 


» n» 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 167— 171:— 
» „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 224— 280:— 
» „ 1864 po 100 zł. 322:— 328 — 
» n» 1864 po 50 zł.. . . . . 82%— 328— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 28825 290-25 


B. Dług państwa (wezystkich w Radzie pańsiwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100ZKEEpPr SEE ISSOZELOO 
Austr. renta w wal. kor. wolna od _ 
podatku 4 pr. 93:15 93'355 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9375 9475 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118— 114:— 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

55/, pr. (ostemp. akcye) . 451:— 453— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 

T0GRZY DY pr JESTE. SE SELL CZOWKIEŻU 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9875 9475 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . . 98380 9430 

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 108:66 10460 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

500001 pr 2 5... 95-75 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. A pr. a . . . -. . . 94:46 95:40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. + +). - o 0545 9695 
Kol. półnoenej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. a -. . . 9640 9740 
Kol. północnej ces. Ferdynanda ein. 

zawales( 4 pien . 0... IGGEN 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

zr. 1888, 4 pre. . . . . . . (9640 97:40 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ZArSLESINA pra A o o Tea 79650 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

a e 1398, A pron s s . o » © 9040 bród 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 9545 9695 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kord pr: . de a ABE 0. 89875 045 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 93:80 9480 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

tgdkiepe 9... 06 « A 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . l1i64— 115- 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


węg. złota renta 4 pr.. ć 111:05 111-39 
n n » w wal. kor. 4 pr. 91:70 9190 
„ Obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7520 76:20 
n poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 226—  230— 
no »n n» 50 zł. (100 kor.) 224:— 230 — 


T EM OESE EEA A BEDNE AOC WWO RS CZ 


Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 


Dom dywanów poleca po cenach słałych na każdej sztuce uwidocznio= 
nych: Dywany dekoracyjne, Chodniki, Koldry, Kapy, Serwety. Portyery. 


Firanki, Karnisze i różne artykuły dekoracyjne. 


dod wa a me OOM 
Papler słowackiego. 


Komitet obchodu gstaej recznity urodzin j. Sława: 

okisge we Lwawia, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prosbą by a, zakupnie papierów listo- 

wych żądsła w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


$. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezne- 
ozona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ cemy w niezem się nie różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiezność zakupując papier 
Słowackiego, boz żadnego dla siable uzzezerbku przy- 
czyni sią de wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

skłepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wiucyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 
wę Lwowie 


Najtańsze źródło zakupno w kraju. semam 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 10 października 1940. 
„ _ Hotel George'a. 

PP. E. Lityński z Litwinowa, S. Le- 
wandowski z Bruckentbalu, W. Jankowski z 
Rosochowaćcs, A. Skrzyński z Żurawna, F. 
Bocheński z Mużyłowa, E. Rylski z Uhry- 
nowa, 4. Lityński z Sieminkowiec. 

Hotel „Austria“. 

PP. S. Brumel z Wołynia, E. Eysymond 

z Borysławia, F. Pitschel z Rumunii. 
Hotel Grand. 


PP. br. F. Popper z Wiednia, W. Mer- 
tens z Berlina. 


Hotel Europejski. 


PP. br. M. Błażowski z Czeremchowa, 
F. Bietkowski ze Stanisławowa. 


Hotel Reunion. 
P. A. Średniawski z Górnej wsi. 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 93:50 

Węgier za 100 zł. 4 pr. 92-05 


F. Inne publiczne pożyczki. 


94-50 
98:05 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10250 103-50 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1898 los 

za 200 kor. 4 pr. O. m Be93% 04= 
Bukowińskie cbl. propinacyjne los 

za 100 z}. 5 pr s =- . . . .4AI00:60 1080 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. 92:50 93:50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9750 9850 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

pro e 6 A a 0 6. 6 o GE CHG 9030 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) A prè = a e a ae 4d a—"e 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 111:50 11650 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 25485 25785 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4'/s pr. . . 100:50 10150 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9430 95:30 
a „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 3296'-— 304 — 
= n n n»n n» 18893pr. 218 — 284 — 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 100:— 101:— 
P " » »n „ %pr 9375 9475 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 11125 
mm w. DOn 47a pr 99-10 99:60 
Ro Wooda ono w 00 l ADE e . (9325 An 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat 9250 98:50 
s h ii 4 pr. los. 4L lat 95:40 9640 
- - ~ „  % pr. stare 9650 97-50 

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
41/5 pr. 51'j4 lat zwrotna . . . 9950 10050 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4'/4 pr. . . . . 9950 10050 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57*/, l. Æ pr. 9280 93:80 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9850 9950 
mał > „ 50 lat w. k. 4 pr. 98:85 99:85 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, norm. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 11%*— 113— 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 

Kolej Twów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 800 2t.. a a a e a a a a 9765 T0008 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
BLEANS e 0 AA o NWEEWO WEJ) 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— =m 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10430 10330 
n on n a 1880 „  %pr. 9975 —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2825 3225 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 519— 529 — 
Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 210— 228— 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 117:  —=— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 118:— 128:— 


88:75 


maaten o 

Koronowa waluta. łacą żądają 

FPalfy 40 zł. m k . . . . . 365% 285 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 60:75 0475 
5 „ weg. tow. 5 zł. . . 3%95 41-75 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 66—  7%— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 254-85 25785 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115— 125— 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. 316:45 31745 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . - 8910— 3950— 
Zakł. kred. dia handlu i przem. 66575 66975 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 85450 855-50 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 148:— 75l:— 
Gal. bankr hip. 200 zł. . . 685:— 688— 
z „. dla han. i przem. 200 zł. 4%0-— 462*— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 53850 534350 
„n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1864*— 1874 — 
„n Związku (Unionbank) 200 zł. 626-— 627:— 


Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267:50 26850 
Zivnosteńska banka 100 zł. 21:50 27250 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462:— 
c: akcye zakład. 200 zł. 430:—- 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5200— 5231:— 
Kol. Lwów-Bełzee pe pierw.) 200zł. 400:— 404 — 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 551:—  554— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. . ape « oo „- « . 830= (SK0= 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł.mk. 1177%:— 11638:— 


n 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 756-— "759— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 854— 864— 


Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 769:50 77050 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2832:— 2843 — 
Schodniecy 500 kor. . . . . . 537:—  543:— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 37450 376:— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 241:— 243:— 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —— a 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240'47'/, 2407219 
Paryż za 100 franków. . . . 9580 95:45 
Petersburg za 100 rubli 5*/ą pr. 25402! 255 621/3 
Niemieckie banki . . . . . 11524 1177214 
Włoskie banki Ok"TT1Jg 94:95 
Francuskie banki ji m 
Szwajcarskie banki . 95'121 9525 
N. Waluty. 
Dukat cesarski : » M: S 11:39 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankowka . SE -- 19-10 19-12 
20-markówka . R 23:50 23:54 
Rossyjski półimperyał . . . —— —— 
Niem. bańknoty za 100 marek . 117:52 11772 
94:60 94:80 


Włoskie banknoty za 100 lir 


Ruble c. 2541/4 


L. IX. b. 491/4 (11253 3—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w stryjskim okręgu budowniczym 
w latach 1910, 1911:i 1912 odbędzie się 
dnia 21 października 1910 w e. k. Starostwie 
w Stryju licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1910 wynoszą 4674 kor. 
51 hal. 

Budowle powyższe obejmują wymianę 
17218 m. b. dębowych poręczy drogowych, 
14 m. b. pachołków, naprawę 1 mostu, wy- 
konanie 75 mê muru oporowego i naprawę 
murowanego przyczółka. 

Rodzaj i rozmiar robót mających się 
wykonać w latach 191111912 będzie przed- 
siębiorey podany w każdym z tych lat 
osobno. 

Jako termin wykonania robót w roku 
1910 oznacza się koniec czerwca 1911. 

Warunki przedsiębiorstwa ogólne i szcze- 
gółowe wraz z planami i opisem robót mają- 
cych się wykonać w roku 1910 wykazem 
cen jednostkowych i kosztorysem sumary- 
cznym na rok 1910 przejrzane być mogą 


p 


w godzinach urzędowych w *wymienionem 
e. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna- 
czonym dniu najpóźniej do godziny 12 tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową na 1 koronę i we wadyum 
wynoszące 5°/, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi, 
ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i ofia- 
rowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyi drogowych, wtedy 
odzć w niej należy upust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla Każdej sekeyi drogowej oso- 
bno, slbowiem zatwierdzenie ofert nastąpi 
bezwarunkowo według poszczególnych sekcyi 
drogowych. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, slbo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
misyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytaeyi nie będą oferty 
przyjmowane. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 230 z dnia 11 października 1910. 


Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi 21 października 
1910 o godzinie 12 w południe w e. k. Sta- 
rostwie w Stryju. 

Orzeczenie, czy wynik licytacyi jest 
pomyślny i która z ofert jest dla c. k. fun- 
duszu drogowego korzystną, przysługuje c. k. 
Namiestnictwu. 


Z e. k. Namiestnietwa. 
We Lwowie, dnia 30 września 1910. 


L. ez. E. 1007/10 (12) (11227 3—3) 
Edykt licytacyjny. i 

Na żądanie Skarbu Państwa zastąpio- 
nej przez e. k. Urząd podatkowy w Boho- 
rodezanach odbędzie się dnia 14 listopada 
1910 o godz. 10 przed południem w są- 
dzis niżej wymienionym w biurze Nr. 7 w 
B- horodezanach licytacya 115 120 części re- 
alności lwh. 749 ks. gr. Bohorodczany ob- 
jętej Ruchli Mahler, Motia Mahler, Sehein- 
dli Mahler, Józefa Plessera, Perli Plesser, 
Ozyasza Plessera, Samuela Majera Wald- 
borna, Etti Plasser, Miriem Plesser, Izaka 
Mahlera własnych wraz z przynależnościami. 

115/120 części wystawionych na licy- 
tację są ocenione na 6440 kor. 

Najniższa cena wynosi 3220 kor., po- 


niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od- 
noszące się do tej nieruchomości dokumenta, 
(wyciąg takuiarny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8. 

Takie prawa, 
sza licytacye 
sgiosić de 
nym termi 
nia tego ii 
nie 


wobee których niniej- 
byłaby niedepuszezalna, należy 
ĉu majpóźniej przy wyznaćzo- 


dia których jakie prawa jub 


giażary na Ltowyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 


wania lieyt 
bedą c d 


ztjjnego powstaną zawiedamizne 
rek wydarzeniach tego postę 
dynie przez przyhicje na teble 
«| me mieszkają w okręgu sad 
gije] wpieieniónego i nie wskażą aa 
dowi peźłuomaenika Ge dorgezeń w siedzibie 
sądu zajuiuszEgdego. 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodezany, dnia 17 września 1910. 


(11190 3—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego I. 6. 


Głodziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 10 października 1910 od 10 do 
12 godziny przed południem: 20 tuz. 
koszul, papiery, obrazy. farby, ołówki 
it. p. przybory szkolne i towary pa- 
pierowe, bilard i urządzenie restauracji. 

Wtorek 11 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: strzelby, re- 
wolwery, książki, obrazy, rowery, ma- 
szyny do szycia, dywany i różne sprzę- 
ty domowe. 

Środa 12 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, sprzę- 
ty domowe, eytra, fortepian i maszyna 
do pisania. 

Czwartek 138 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, forte- 
pian, rower i gramofon. 

Piątek 14 października 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: kasa, futro, 
meble, fortepian i sprzęty domowe. 

Sobota 15 października 1910 od godziny 4 
do 8 po południu: meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed liecytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 3 października 1910. 


L. 3551/10 (11081 2—2) 
Ogłoszenie licytacji. 

W dniu 11 i 31 października b. r. mię- 
dzy godziną 10 a 12 w południe odbędzie 
się w kancelaryi tutejszego Wydziału powia- 
towego licytacya ustna celem wydzierżawie- 
nia 8 myt na drogach powiatowych i gmin- 
nych w powiecie tutejszym na 1 względnie 
na 3 lata od 1 stycznia 1911 począwszy, a to: 

1. myta od mostu na rzece Pełtwi w 
Busku z ceną wywołania rocznego czynszu 
5025 kor., 

2. myta drogowego na drodze Busk- 
ów w Busku z ceną wywołania 5050 

Or., 

3. myta mostowo-drogowego w Nowo- 
siółkach z ceną wywołania 3000 kor., 

4. myta drogowego na drodze Busk- 
Chołojów w Połonicznej z ceną wywołania 
1480 kor., 

5. myta drogowego w Streptowie z ce- 
ną wywołania 1236 kor., 

6. myta drogowego na drodze Radzie- 
chów-Kulików w Pukaczowie z ceną wywo- 
łania 2255 kor., 

7. 2 myt drogowych na drodze Busk- 
Toporów: 

a) na stacyi w Busku z ceną wywoła- 
nia 1950 kor., 

b) na stacyi w Czanyżu z ceną 1055 
koron. 

Olerty pisemne wnoszone być mogą 
przed pierwszym terminem licytacyjnym. 

Wadyum 10°% ceny wywołania. 

Bliższe warunki przejrzane być moga 
w biurze tutejszego Wydziału Rady powia- 
towej. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 


W Kamionee strum., 15 września 1910. 
Prezes: Ujejski. 


L. 3071/10 (11256 3—3) 
Obwieszczenie. 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
opłat gminnych od wyrabianych lub wpro 
wadzonych do gminy Knihinina-wsi napojów 
spirytusowych, piwa, maliniaku, wiśniaku i 
dereniaku na przeciąg lat 5 począwszy od 
dnia 1 stycznia 1911 do dnia 31 grudnia 
1915 odbędą się w Urzędzie gminnym w 
Knibininie-wsi w dniach 27 i 31 paździer- 
nika 1910, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczne licytacye za pomocą 
ofert pisemnych oraz ustnie, przyczem nad- 
mienia się, że przy pierwszej licytacyi w 
dniu 27 października 1910 można oferować 
tylko powyżej ceny wywołania, zaś przy dru- 
giej licytaeyi i poniżej ceny wywołania. 

Jeżeli przy pierwszej licytacyi, która 
odbędzie się w dniu 27 października 1910 
upłynie oferta odpowiednia i powyżej ceny 
wywołania, natenczas druga licytacya rozpi- 
Sana na dzień 31 pazdziernika 1910 zosta- 
nie odwołaną. 

Jako cenę wywołania ustanawia się do- 
tychczasowy roczny czynsz w kwocie 17.000 
koron. 

Wadyum wynosi 1700 koron. 

Oferty pisemne mają być dokładnie 
sporżądzone i w dniu lieytacyi najpóźniej do 
godziny 10 rano z dołączeniem przepisanego 
wadyum w gotówce lub papierach wartościo- 
wych według ustawowego kursu do rąk Na- 
czelnika gminy osobiście oddane lub pocztą 
nadesłane. 

Przed otwarciem pisemnych ofert od- 
będzie się licytacya ustna. 
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Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 
mogą codzień w Urzędzie gminnym w go- 
gzinach urzędowych. 

Urząd gminny w Knihininie-wsi. 

Knihinin-wieś, 30 września 1910. 

Naczelnik gminy: 
Kahan. 


L. cz. E. 4989/9 (7) (10972 3—3) 

Dnia 28 listopada 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 33 w Sanoku 
licytacya 3 4 części realności lwh. 41 ks. gr. 
gm. gm. Posada olchowska. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 3840 kor. 

Wadyum wynosi 384 kor. 

Najniższa cena wynosi 2560 ker. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 12 września 1910. 


L. cz. E. 546/10 (6) (11346 2—3) 
Edykt licytacyiny. 

Na żądanie ks. Jana Trzopińskiego za- 
stąpionego przez adw. dr. Morawieckiego we 
Lwowie odbędzie się dnia 29 października 
1910 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
w Żurawnie licytacya realności lwh. 438$gm. 
Jajkowce wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z domu i stajni. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 5310 kor. 

Najniższa cena wynosi 3540 kor., poni- 
żej tej cemy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wjznaczo- 
nys terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podas 
SŁOWO. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręezeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żurawno, dnia 18 września 1910. 


L. IX. b) 2242/14 (11298 2—3) 
Obwieszezenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi strategiczne w brze- 
żańkim okręgu budowniczym w latach 1911, 
1912, 1913 odbędzie się dnia 21 październi- 
ka 1910 w e. k. Starostwie w Brzeżanach 
licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1911 
dostawić się mającego wynoszą za 2010 më 
w kwocie 15.079 kor. 80 hal. 

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię 
biorstwa, przegląd dostawić się mającego szu- 
tru i wzór oferty przejrzane być mogą w godzi- 
nach urzędowych w wymienionem e. k. Staro- 
stwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno- 
szone być mają oferty, sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, których Starostwo bez- 
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem- 
plową na 1 koronę i we wadyum wynoszące 
507, kwoty fiskalnej, z wyrażeniem opustu 
z cen jednostkowych nie tylko cyframi ale 
i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwam miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną eenę jednost- 
kową bez żadnych dopisków, wreszcie poło- 
żyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 


Oferty nie dotyczące wyłącznie rozwo- | 
zu materyału dostarczonego koleją z poszcze- 
gólnych stacyi kolejowych po gościńeu wzglę- 
dnie placach składowych, wnoszone być mogą 
na każdy kamieniołom lub szutrowisko osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka ka- 
mieniołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każde- 
go kamieniołomu lub szutrowiska osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszezególnionych kamie- 
niołomów lub szutrowisk. Toż samo dotyczy 
ofert co do samego rozwozu z tą różnicą, że 
należy je wnosić dla każdej staeyi kolejowej 
osobno. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za- 
strzega się e. k. Namiestnietwu. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3 października 1910. 


L. ez. E. 746/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Banku krajowego we Lwo- 
wie odbędzie się dnia 8 listopada 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya real- 
ności obj. lwh. 333 gminy Hołotki wraz 
z przynależnościami składającej się z 2 par- 
cel bud. i z 11 pareel gruntowych. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 4400 kor. 

Najniższa cena wynosi 2938 kor. 34 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatwierda i odnoszą- 
ce się do tej nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia itd.), może każdy mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podezas godzin nrzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobee których  miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podna- 
szore. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiene 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na taklicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowe Sioło, dnia 8 sierpnia 1910. 


(11331 2—3) 


L. cz. E. 1766/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 14 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 38 w Sanoku 
licytacya realności obj. lwh. 252 ks. gr. gm. 
Tyrawa wołoska. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1047 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 698 kor. 54 
hal., niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
aionym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej części nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sanok, dnia 26 sierpnia 1910. 


(11312) 


L. ez. B. 985/10 (4) (11434) 

Dnia 20 października 1910 o godzinie 
8:80 przed południem odbędzie się w biufze 
Nr. 8 sądu tutejszego licyta*ya całej realno- 
ści lwh. 367 gm. Podhajce składającej się z 
pb. lk. 433 na której stoi dom i podwórze. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
cyę, jest oceniona na 2698 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1349 kor. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobee których mniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w;znaczo- 
nym terminie licylacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Bie mogłyby być juź ze skutkiem podna- 
SZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postgpe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dria 24 września 1910. 


L. 4616/910 
Ogłoszenie licytacji. 

Celem zabezpieczenia robót około bu- 
dowy wodociągu dla c. k. Zarządu salinar- 
nego w Wieliczce w okolicy ujęcia wodocią- 
gowego w Bierzanowie za łączną kwotę 
11.200 kor. rozpisuje się niniejszem rozpra- 
wę ofertową. 

Budowa ta obejmuje: 


(11351) 


1. przełożenie młynówki za cenę 
6160 kor., 

2. regulacyę potoku Serafy za cenę 
4700 kor., 


8. wałki ochronne za cenę 3840 kor. 

Kategorye robót wymienione pod 1., 2. 
i 8. stanowią jedno niepodzielne przedsię- 
biorstwo. 

Termin wykonania pojedynczych robót 
ustala się najdalej do 15 maja 1911. 

Ze względu, że już jest wykonaną część 
wykopów ziemnych, tudzież dowieziona część 
materyałów budowlanych, obowiązuje się ofe- 
rent przejąć wykopy ziemne około 170 m.*, 
kamień łamany i szuter do betonu z Pod- 
górza w ilości około 312 ton 825 kg. dźwi- 
garów żelaznych, wszystko to po cenie ko- 
sztów własnych. 

Plany budowlane, kosztorys i taryfę 
cen, tudzież ogólne i szczegółowe warunki 
można przejrzeć w czasie godzin urzędowych 
w podpisanym Zarządzie, który wydaje po- 
trzebne druki w miarę zapasu. 

Przepisowo wystosowane oferty opie- 
wające na powyżej wymienione roboty 
przyjmuje Zarząd salinarny najpóźniej do 11 
godziny przed południem dnia 20 paździer- 
nika 1910 później wniesione lub nieodpo- 
wiadające warunkom licytaeyjnym oferty nie 
będą uwzględnione. 

Otwarcie ofert, przy którem oferenci 
mogą być obecni, nastąpi tego samego po 
godzinie 11 przed południem. 

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 5 pre. oferowanej kwoty, oferent 
ręczy złożonem wadyum za dotrzymanie 
oferty. 

Oferta obowiązuje oferenta od chwili 
jej wniesienia, zaś e. k. Zarząd salinarny od 
dnia jej zatwierdzenia przez galicyjską e. k. 
Dyrekcyę skarbu. 

W ofercie musi oferent wyraźnie za- 
znaczyć, że warunki licytacyjne są mu znane 
i tymże bezwarunkowo się poddaje. 

Nadmienia się, że tylko ci oferenci 
będą uwzględnieni, którzy z całą pewnością 
sprostać mogą technicznie i finansowo zada- 
niu wykonania powierzonych im przedsię- 
biorstw. Dalej zawiadamia się, że o wyniku 
tej rozprawy ofertowej rozstrzygać będzie 
e. k. krajowa Dyrekcys skarbu we Lwowie 
i że jej przysługuje prawo dowolnego wybo- 
ru między ofertami. 

Wieliczka, dnia 5 października 1910. 


L. cz. E. 1941/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kreindli Fenster w Rado- 
myślu, odbędzie się dnia 11 października 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacya 
1. połowy realności lwh. 8 gminy Rozwa- 
dów, 2. połowy realności lwh. 155 gminy 
Rozwadów, 3. 1/12 części realności lwh. 175 
gminy Dąbrowa rzeczycka, 4. 2/3 części re- 
alności lwh. 266 gminy Dąbrowa rzeczycka. 

Powyższe części nieruchomości wysta- 
wione na lieytacyę są ocenione: ad 1. na 
1500 kor., ad 2. na 1350 kor. 75 hal., ad 
3. na 85 kor., ad 4. na 320 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1000 kor., 
ad 2. 900 kor. 50 hal., ad 8. 57 kor., sd 4. 
214 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tychże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rozwadów, dnia 19 sierpnia 1910. 


(11444) 


L. cz. E. 3370/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Pawła Gergela, odbędzie się 
dnia 24 października 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 dom Borowca licytacya 2/8 
części realności lwh. 24, 2/9 części realności 
lwh. 68. 4/24 części reałności lwh. 86 i 1/2 
realności lwh. 157 ks. gr. gm. Gałówka wraz 
z przynależytościami. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a to: 2/8 części lwh. 24 na 
18.526 kor. 02 hal., 2,9 części Iwh. 68 na 
86 kor. 68 hal., 4/24 części lwh. 56 na 515 
kor. 28 hal. i 1/2 realności lwh. 157 na 815 
kor. 41 hal. 

Najniższa cena wynosi: 2/8 części lwh. 
24 kwotę 9017 kor. 84 hal., 2/9 części lwh. 
68 kwotę 57 kor. 78 hal., 4/24 części lwh. 
86 kwotę 343 kor. 52 hal., 1/2 realności lwh. 
157 kwotę 543 kor. 60 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stary Sambor, dnia 4 września 1910. 


(11386) 


L. ez. E. 1188/10 (9) (11314 1—3) 

4 Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w sądzie ni- 
żej wymienionym w biurze Nr. 88 w Sano- 
ku licytacya realności obj. lwh. 192, 448, 
446 i 447 ks. gr. gm. kat Olehowee. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione a mianowicie realno- 
ści obj. lwh. 192 ks. gr. gm. Olchowee na 
6860 kor. 72 hal., realność obj. lwh. 448 na 
2695 kor. 12 hal., realność obj. lwh. 446 na 
kwotę 399 kor. 17 hal., wreszcie realność 
obj. lwh. 447 wraz z przynależnościami na 
kwotę 3580 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 192 kwotę 4240 kor. 48 hal., odnośnie 
do real. lwh. 448 kwotę 1796 kor. 74 hal., 
odnośnie do realności 446 kwotę 266 kor. 
12 hal., odnośnie zaś do realności 447 kwo- 
tę 2358 kor. 82 hal., poniżej tych een sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 38. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 24 sierpnia 1910. 


L. cz. E. 1044/10 
Edykt. 

24 października 1910 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie n*żej wymienionym w 
biurze Nr. 4 licytacya: 

a) 1/2 realpości lwh. 57, 

b) 1/2 realności lwh, 22 i 

e) 8/86 części realności lwh. 21 gm. 
Deszno. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, ocenione są na: 

ad a) na 340 kor. 63 hal., 

ad b) na 582 kor. 98 hal., 

ad e) na 20 kor. 19 hal., 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 227 kor. 9 hal., 

ad b) 355 kor. 82 hal., 

ad e) 18 kor. 46 hal., poniżej tej ce 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 

Rymanów, dnia 7 września: 1910. 
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L. cz. E. 779/10 (10) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Sabiny Klementowskiej zam. 
Krepor w Dryszczowie odbędzie się dnia 27 
października 19100 g. 11 przed poł. w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w 
Bołszowcach licytacya realności wh. 144 gm. 
Dryszezów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 266 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie łieytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co de samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowce, dnia 19 wrześni 1910. 


L. cz. E. 311/10 (11) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Arona Silberscheina w Ba- 
ryczu odbędzie się dnia 27 października 1910 
o godzinie 8:30 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 w Mo- 
nasterzyskach licytacya połowy realności obj. 
lwh. 547 gm. Barysz, składającej się z za- 
grody gospodarczej i 8 parcel gruntowych o 
łącznym obszarze 1 ha., 3 a., 78 m?. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 1812 kor. 

Najniższa ceua wynosi 1208 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. Q.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze: 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
gądcwej, jeśli nia mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Monasterzyska, dnia 24 września 1910. 
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L. ez. E. 716/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Firmy E. Blochet Sóhne w 
Briinn zastąpionego przez adwokata dr. Lu- 
stiga w Briinn odbędzie się dnia 27 paździer- 
nika 1910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Bołszowcach licytacya realności iwh. 1111 
gminy Bołszowce. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę są ocenione na 7200 kor. 

Najniższa cena wynosi 4800 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Bołszowee, dnia 10 września 1910. 


(11364) 


L. ez. E. 680/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Schulima Podhorcera kupea 
w Ostapiu odbędzie się dnia 17 października 
1910 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 w Grzy- 
małowie licytscya 1/5 części realności obj. 
lwh. 392 ks. gr. gm. Ostapie, stanowiącej 
posiadłość wiejską wraz z przynależytościami, 
składającemi się z ziemiopłodów. 
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Część nieruchomości wystawiona na li- 
cytacyę, jest ocenioną na 860 kor., przyna- 
łeżności zaś na 28 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 592 kor. 58 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 16 września 1910. 


L. ez. E. 2365/10 (4) (11485) 

Dnia 20 października 1910 o godzinie 
10:80 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr. 3 sądu tutejszego liecytacya 1/8 części 
realności obj. łwh. 258 gm. kat. Byszów ob 
szaru 38 ar. 2 m?, składającej się z pgr. 
743/30. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 166 kor. 66 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 111 kor. 11 hal. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie, 
biuro Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej 
3za lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyzmaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszene 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem poduc- 
szole 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania łicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 24 września 1910. 


L. cz. E. 830/10 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Samuela Langa odbędzie się 
dnia 20 października 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacya rołowy realności obję- 
tej lwh. 187 gm. Wyrów, składającej się z 
pb. 29/2, ma której znajduje się dom i stajnia 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z płotu sztachetowego. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
jest oceniona na 55 kor., przynależności zaś 
na 3 kor. 

. . Najniższa cena wynosi 29 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastrałny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 19. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenia już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka str., dnia 12 września 1910. 
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L. cz. E. 1661/10 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 27 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 55 
gm. Lipica górna, obejmującej pgr. lk 2310, 
2812, 2551, 2381/1, 3381/3. 

Cena najniższej oferty wynosi 618 kor. 
34 hal. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa wobee których niniej- 
sza lieytacya bpłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić de sąów najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liertzcyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby już ze skutkiem podno- 
sZone. 

‘Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


(11384) 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 16 września 1910. 


L. ez. E. 725/10 
Edykt. 

18 października 1910 o godz. 9 rano 
odbędzie się w tym Sądzie, biuro Nr. 4 licy- 
tacya połowy realności lwh. 52 i 56 ks. gr. 
gm. Królik wołoski. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cję, jest ocenioną na 9342 kor. 

Najniższa cena wynosi 5957 kor. 18 
hal., niżej tej ceny sprzsdaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 3 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 15 września 1910. 


(11445) 


L. cz. E. 354/10 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jana Węgrzyniaka i Józefa 
Kalaty odbędzie się dnia 29 października 
1910 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 3 licytacya 
realności lwh. 958 gm. Maniowy: 1/4 części 
realności lwh. 962 i 1/4 części realności 
lwh. 963 gm. Maniowy. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 835 kor. 06 hal., za 
realność lwh. 958, na 1 kor. 47 hal., za 1/4 
część realności lwh. 962 i 1854 kor. 96 hal., 
za 1/4 część realności lwh. 968. 

Najniższa cena wynosi 1794 kor. 28 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabułarny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krościenko, dnia 9 września 1910. 


(11375) 


L, cz. E. 1070/10 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 31 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya lwh. 268 gm. 
Kleszezówna, obejmującego pgr. lk. 436. 

Cena najniższej oferty wynosi 246 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
Roda przejrzeć można w sądzie w biurze 

e 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
sym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Rohatyn, dnia 24 września 1910. 


(11382) 


L. cz. E. 352/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Wojciecha Plewy, odbędzie 
się dnia 29 października 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr.3 lieytacya: 1.5/10 części 
realności lwh. 960, 2. 5/20 i 520 z 10/20 
realn. lwh. 961, 3. 3/4 części realn. lwh. 
962, 8/4 części realn. lwh. 968 gm. Ma- 
niowa. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenionej: ad 1. 523 kor. 14 hal., 
ad 2. 276 kor. 95 hal, ad 3. 4 kor. 41 hal., 
ad 4. 5564 kor. 88 hal. 

Najniższa cena wynosi 2/8 części real- 
ności szacunkowej t. j. 4246 kor. 25 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d 
skutku. a 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Krościenko, dnia 9 września 1910. 


(11376) 


L. cz. E. 1542/10 (4) (11380) 

Dnia 31 października 1910 o godzinie 
10 przed południem cdhędzie się w biurze 
Nr. 3 sądu tutejszego licytacya połowy real- 
ności obj. lwh. 1756 gw. kat. Podhsjee skła- 
dającej sięz budynku mieszkalnego ogrodu i 
podwórza. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 1283 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 855 kor. 34 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 8. 

Takis rawa. 
lieylacya 
ug: sada najpóźniej f 
nym terminio Ucytacyjnym, ina 
niż tego rodzaju co do sa 
nie mogłyby byt jw 
SZARE, 

Te osoby, dla których jakie prawa inbh 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądż w toku posteno- 
wania licytacyjaggo powstaną, zawiadaniisne 
będą o dalszych wydarzeniach iege postębe- 
wania jedynie przez przybicie us tahliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sada 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 26 września 1910. 


wobać 


których mini 
lv, R 


L. cz E. 1847/10 (11381) 

Dnia 31 października 1910 o godzinie 
9:30 przed południem odbędzie się w biurze 
Nr, 3 sądu tutejszego licytecya całej realno- 
ści obj. lwh. 1395 gm. kat. Podhejce miasto 
składającej się z domu murowanego nowego. 

Nieruchomość ta wystawiona na liey- 
tacyę, jest oceniona na 8328 kor. 49 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wysosi 4164 kor. 24 hal. 

Waruoki lieytacyjne i inne «dnośae 
akts przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wekec 
relicytacya byłaby niedopaszezalną, naiožy 
zgłosić do Sada najpóżniej przy wyznucze 
nym terminie licytacyjnpm, inaczej roszeze- 
nis tego rodzaju co do samych nieruehamasei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Stone. 

ME ospy, di 
ciężary n3 powsisz 
obecnie jut is 
lieytaeyjnego po 
dalszych wyier 
dymie pcter pi 
jesli ule miè $ 
mienionege Í nie wskńią 
nomocuika do doręczać, w siad 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V 

Podhajce, dnia 30 września 1910. 


których niniejsza 


L. cz. E. 1262/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 października 1910 o godzinie 
9 przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytecya: 

1. realności lwb. 1826 gminy Czercze, 
obejmującej pgr. lk. 2261, 2359/1, 2175, 
1088, 1034, 

2. 2/32 części lwh. 161 gm. Czercze, 
obejmującego pgr. lk. 2060. 

Cesa najniższej ofery wynosi: ad 1. 
776 kor. 67 hbal., ad 2. 254 kor. 17 hal. 

Warunki licytacyjne i odnosne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5 

abie prawa. wobec kcerych niniejsa 
heytacys hyłaby niedopuszezsiną, nalei; 
zgłosić do sgdu uasjpóźniej przy wyznacza. 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyky być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnegc powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rokatyu, dnia 20 września 1910. 


(11383) 


L. cz. E. 950/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Aby Friedmana odbędzie 
się dnia 21 października 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 9 lieytacya realności 
obj. lwh, 1504 ks. gr. gm. Horednica skła. 
dającej cię z pg. lx. 2483/1 obszaru 60 a. 
75 m. kw. 


(11432) 


Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1000 kor., którą to 
wartość ustala się na zasadzie $ 30 c, e, i 
$ 272 p. c, zgodnie z opinią znawcy. 
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Najniższe eena wynosi 666 kor. 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larwy, wyciąg katastralny, protokóły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy mający ehęć kupic- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w okee których niniejsza 
fieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminis licytacyjnym, inaczej roszcze 
nia tego redzaju to do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te csoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
veda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanja jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżei wymienionego i nie wskażą temuż Są 
dowi pełnomocnika de dorgczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytaeyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Hnsiatyn, dnia 16 września 1910. 


LA a 
Upadłości. 

L. ez. 8. 11JlQ (1, 2) (11302 3—3) 
Kdykt konkursowy. 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Józefa Rakowera właściciela handlu towa- 
rów bławatnych zarejestrowanego nod firmą 
„Józef Rakower w Krakowie ul. Sw. Gier- 
trudy l. 21 dawniej w Podgórzu uł. Kalwa 
ryjska l. 4 zamieszkałego. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Feliksa Wil- 
czyńskiego, zaś tymezasowym zawiadowcą 
masy pana adwokata dr. Tadeusza Federo- 
wieza w Krakowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 12 października 
1910 godzinę 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 8, przedłożyłi dokumen- 
ty, poświadczające ich roszezenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym- 
czasowego zawiadowcy lub zamianowania in- 
nego i jego zastępcy i przystąpili do wybo- 
ra wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs. zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 30 listopada 
1910 a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
20 grudnia 1910 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i ezłonków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodo wego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę- 
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra- 
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejstu zamieszkałego, w przeci- 
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomoenika dla 
doręczeń. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 3 października 1910. 


L. ez. S. 2/10 (125) (11344) 

W konkursie Józefa Sthmierera wła- 
ścicieła handlu towarów bławatnych w Zba- 
rażu celem likwidacyi i uporządkowania do- 
datkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo- 
ne do dnia 13 października 1910, wyznacza 
się audyencyę na dzień, 14 października 1910 
o godzinie 11 przed południem w e. k. są- 
dzie powiatowym w Zbarażu w biurze Na- 
czelnietwa. 

Zbaraż, duia 1 października 1910. 

Komisarz konkursowy. 


L cz. S. 1,9 (134) (11358) 
Obwieszczenie. 


W konkursie Józefa Bajgrowicza z Ja- 


67 | sła, przedłożył 


zawiadowca masy projekt 
rozdziału masy. 

Wszystkim wierzyciełom konkursowym 
którzy dotychezas zgłosili swe wierzytelności 
woluo powyższy projekt u komisarza kon- 
kursowego lub zawiadowcy masy przeglądać, 
brać z niego odpisy i możliwe zarzuty wol- 
no mu wnosić ustnie lub pisemnie u komi- 
sarza konkursowego aż do dnia 17 paździer- 
nika 1910 włącznie. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 


leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 


dzień 20 października 1910 o godzinie 9 
przed południem w e. k. sądzie obwodowym 
w Jaśle, w biurze Nr. 51. 
Jasło, dnia 3 października 1910. 
Komisarz konkursowy. 


Konkursa. 


(11255 3—3) 
Ko mkut s. 


L. 23309 


Przy gminie Busk jest do obsadzenia 


posada weterynarza z płacą roczną 1000 kor. 
Podania wnosić należy do 20 paździer- 
nika 1910. 
Busk, dnia 5 października 1910. 
Zwierzehneść gminy król. wola. m. Buska, 
Burmistrz: 
Rosłonowski, m. p. 


L. Prez. 14.336 (4) O. P./10 (11119 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę prowadzącego księgi grun- 
towe przy Sądzie obwodowym w Nowym Są- 
czu rozpisuje się konkurs z terminem do 23 
października 1910. 

Podania o powyższą, ewentualnie przy 
innym sądzie kolegialnym I. instaneyi opró- 
Żnić się mogącą posadę prowadzącego księgi 
gruntowe wnosić należy w przepisanej dro- 
dze do Prezydyum Sądu obwodowego w No- 
wym Sączu. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, dnia I października 1910. 


L. 2620/10 (11080 3— 3) 
Konkurs. 

W myśl $ 8 ustawy z dnia 3 paździer- 
nika 1906 Nr. 148 Dz. u. kr. rozpisuje się 
niniejszem konkurs w celu obsadzenia poss- 
dy lekarza okręgowego w Cieszanowie. 

Okręg sanitarny w Cieszanowie obej- 
muje 16 miejscowości z ludnością 25.398 
mieszkańców. 

Płaca roczna wynosi 1400 kor., ryczałt 
na objazdy 800 kor. płatne w ratach mie- 
sięcznych z góry, z prawem do emerytury 
w granicach uchwalonej przez Wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu- 
dzież zaopatrzenia po nich wdów i sierót. 

Ubiegający się o tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na- 
stępujące warunki: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Dyplom doktora wszech nauk lekar- 
skich, uprawniający do wykonywania prakty- 
ki lekarskiej. 

3. Nieskazitelny charakter. 

4, Znajomość języków krajowych. 

5 Praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim. 

6. Nieprzekroczony wiek lat 40. 

Między kandydatami mają pierwszeń- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią słnżbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego, względnie egzaminem 
fizykackim. 

N»minacyi lekarza okręgowego dokona 
Wydział krajowy. 

Posada w pierwszym roku będzie pro- 
wizoryczną, poczem nastąpić może stabili- 
zacya. 

Należycie ndokumentowane podania na- 
leży wnosić do Wydziału powiatowego w Cie- 
szanowie w terminie do 30 października 
1910. 

Wydział Rady powiatowej w Cieszanowie. 

Cieszanów, dnia 23 września 1910. 


L. XIV. 670/9 (11178 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W e. k. Akademii weterynaryi we 
Lwowie będą nadane od 1 stycznia 1911 r. 
czterem zwyczajnym słuchaczom czteroletnich 
akademickich studyów weterynaryjnych sty 
pendya państwowe w kwocie po 600 kor. 

Stypendya te nadaje e. k. Ministerstwo 
wyznań i oświaty w porozumieniu z c.k 
Ministerstwem rolnictwa. Pobieranie tych 
stypendyów, których wypłata asygnowana 
będzie w ratach miesięcznych z dołu, zależy 
od nienagannego zachowania się i udowo- 
dnienia, ża uczeń w tych półroczach, w któ- 
rych nie ma żadnych terminów, złożył egza- 
mina kolłokwiałne co najmniej z dwóch 
przedmiotów z postępem zadowalającym. 

Dalsze pobieranie tych stypendyów mo- 
że być dozwolone po ukończeniu czwartego 
roku przez dalsze trzy miesiące celem zło- 
żenia egzaminów ścisłych. 


Kompetenci ubiegający się o te sty- 
pendys, mają podania swoje wnieść najpó- 
Źniej do dnia 31 października 1910 do Re. 


 ktosatu e. k. Akademii weterynaryjnej we 


Lwowie, dołączając do nieh następujące za- 
łączniki: metrykę chrztu, względnie urodze- 
nia, świadęctwo szezepienia ospy, dowód 
obywatelstwa austryackiego, świadectwo ubó- 
stwa, dalej świadectwo dojrzałości uprawnia- 
jące do uczęszczania do szkół wyższych, lub 
świadectwo ukończonych już z dobrym wy- 
nikiem pojedynczych lat studyów w e. k. 
Akademii weterynaryj. 
Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 29 wrseśnia 1910. 

L. 56.837 (11155 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy e. k. gimnazyum realnem w 
Łańcucie ogłasza e. k. Rada szkolna krajowa 
niniejszem konkurs z terminem do wnosze- 
nia podań do 10 listopada 1910. 

Do tej posady przywiązane są nastę- 
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 900 
kor., względnie 1040 koron rocznie i doda- 
tek aktywainy w wysokości 30 pre. płacy. 

Z posadą tą są połączone wszelkie obo- 
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon- 
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po- 
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu- 
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno- 
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie materyału opałowego, palenie w 
piecach, zamiatanie śniegu i t. p. 

Ubiegający się o tę posadę ma wy- 
kazać : 

1. znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i własnorę- 
cznemi próbami pisma; 

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego; 

8. nieprzekraezalny wiek do lat 40 
metryką urodzenia; 

4. zachowanie się pod względem mo- 
ralnym i politycznym świadectwem moralno- 
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej; 

5. dotychczasowe zatrudnienie świade- 
etwami. 

Podania zaopatrzone w powyższe do- 
kumeata należy wnieść w oznaczonym ter- 
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce Dyrekcyi c. k. gimnazyum realnego w 
Łańcucie, a jeżeli ubiegający się pozostaje 
w służbie publicznej, za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy. 

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni e. ik. 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wymaganą wyżej kwalifikacyę i zaopstrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
Ministerstwa wojny, względnie e. k. Mini- 
s'erstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie pań- 
stwowej cywilnej. 

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wymaganą kwalifikacyę. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 27 września 1910. 


L. 129.524/T1. 
Konkurs. 

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych: 

1. W Weisenbergu (Białogóra) z po- 
boremi 3 klasy 1 stopnia, ryczałtem 532 kor. 
rocznie na służącego. 

2. W Skołyszynie z poborami 3 klasy 
1 stopnia, ryczałtem 815 kor. rocznie ‘na 
służącego. 

8. W Zawadce koło Koziowej z pobo- 
rami 3 klasy 3 stopnia ryczałtem 266 kor. 
rocznie na służącego, oraz ewentualnem wy- 
nagrodzeniem 1400 kor. rocznie za eodzien- 
ną jednorazową jazdę posłańczą między Za- 
wadką a Koziową. 

4. W Rzezawis z poborami 3 klasy 4 
stopnia i ryczałtem na służącego 378 kor. 
rocznie. 

Podania należy wnosić najpóźniej o 
pierwsze dwie i ostatnią do 18 października, 
o trzecią zaś najpóźniej do 25 października 
b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicji. 
Lwów, dnia 4 października 1910. 


(11299 1—3) 


L. Prez. 330 (6/10) 
Ogłoszenie. 
Przy c. k. Sądzie powiatowym w Grzy- 
małowie jest do obsadzenia natychmiast po- 
sada stałego pomocnika kaneelaryjnego. 
Kandydaci rutynowani w prowadzeniu 
kancelaryi oddziału karnego mają pierwszeń - 
stwo. 
Naczelnietwo e. k. Sądu powiatowego. 
Grzymałów, 8 października 1910. 


(11466 1—3) 


L. 14.721 
Konkurs. 

(elem obsadzenia posady maczelnika 
ksneeiaryi w Sadzie krajowym w Krakowie 
opróżnionej, ewentualnie w  ianyie sądzie 
kolegialnym opróżnić się mogącej, rozpisuje 
się konkurs z terminam do 28 października 
1910. 

Podania wnosić należy w przepi sanaj 
drodze służbowej da Prezydynm sądu krajo- 
wego w Krakowie. 

Z Prezydyum c. k. Sądu krajowego 

wyższego, 

Kraków, 6 października 1910. 

L. 2391 (10818 3—8) 
Konkurs. 

Wydział powiatowy w Goriicach roz- 
pisuje pipiejszem konkurs celem obssdzenia 
posady lekarza okręgowego z siedzibą w Uściu 
ruskiem. 

Z posadę powyższą połączona jest ro- 
czna płaca 1.400 kor. i roczny ryczałt na 
objazdy 800 kor., tudzież 4 i: do emery- 
tury a to w granicach postanowień ust 
z dnia 12 maja 190% Nr. 63 Dz. u. kr. 

Do okręgu powyższego należą gminy: 
Banica, Jasionka, Krywa, Bartne, Bielanka, 
Blechnarka, Bodaki, Gładyszów, Hańczowa, 
Klimkówka, Konieczna, Kunkowa, Kwiatoń, 
Leszczyny, Łosie, Ług, Małastów, Nowica, 
Pętna, Przegoniaś, Przysłup, Pstrążne, Re- 
getów wyżny i niżay, Ropa, Ropki, Skwirtne, 
Smerekowie, Uście ruskie, Wirchne, Wyso- 
wa i Zdynia. 

Starający się o powyższą posadę, mu- 
szą wykazać prócz fizycznej zdatności posia- 
danie następujących warunków: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. dyplom dr. medycyny, uprawniający 
do wykonywania praktyki lekarskiej, 

8. nieskazitelny charakter, 

4. znajomość języków krajowych, 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim, 

6. nieprzekroczony wiek łat 40. 

Lekarz okręgowy w Uściu ruskiem bę- 
dzie mógł otrzymać zezwolenie na pełnienia 
obok służby lekarskiej okręgowej również 
obowiązków lekarza zdrojowego podczas se- 
zonu kąpielowego w zakładzie wodoleczni- 
czym w Wysowy. 

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestnietwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym, we- 
dług Dz. u. kr. Nr. 83/89. Nadto lekarz 
ozręgowy będzie obowiązany utrzymywać 
aptekę domową. 

Podania należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Gorlicach najdalej do dnia 
31 października 1910. 

Wydział Rady powiatowej. 

Gorlice, dnia 20 września 1910. 


L. Prez. 26.065 
Konkurs. 

Odnośnie do konkursu z dia 27 wrze- 
śnia 1910 Prez. 24.867/10 ogłoszonego celem 
obsadzenia posady sędziego powiatowego w 
Złoczowie zawiadamia się, że jest obecnie 
do obsadzenia także posada sędziego powia: 
towego w sądzie krajowym we Lwowie. 

Ubiegają'y się o tę posadę msją wnieść 
swoje podania w przepisauej drodze służbo- 
wej do 20 października 1910 do Prezydyum 
c. k. Sądu krajowego we Lwowie. 

Z Prezydyum e. k. Sądu krajowego 

wyższego. 
Lwów, dnia 8 października 1810. 


(11479 1—3) 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. III. 75/10 (3) (11400) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 40 czasopisma „Prawo 
ludu“ z daty Kraków 7 października 1910 
artykuł pod tytułem: 1, „Straszliwa rewolu- 
cya w Krakowie“ zawiera w ustępie rozpo- 
czynającym się od wyrazów: „Straszliwa re 
wolucya*, a kończącym się wyrazami: „Jak 
było na początku” (str. 1 łam 1) zawiera 
znamiona występku z § 401 i 498 u k. 
oraz art. V. ust. z dnia 17 grudnia 1662 
Nr. 8 Dz. p. p., zaś artykuł pod tytułem: 
2. „Dziez policyjna" zawiera w ustępie roz- 
poczynającym się od wyrazów: „Rządzi tam 


szlachta”, a kończącym się wy azami: „przy- 
czynił Niemcom masę szkody“ (str. 2 łam 


2) znamiona występku z $$ 491, 493 i 494 
lit. a. u. K.. że zakazuje Się rozszerzania 
tych artykułów, wzgiędnie ich inkryminowa- 
nych ustępów. 
©. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 7 października 1910. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 11.772 (11300 3—8) 
Obwieszezenie. 

Przy odbytem dnia 1 października 1910 

24 losowaniu 4°% w srebrze oprocentowa- 


„Gazeta Lwowska“ 


(11301 3—3) | 


1l 


nych pożyczek prioritetowych pierwszej wę- ] L. Prez. 34 (20/10) 


giersko: galicyjskiej kolei żelaznej z 5 wrze- 
śnia 18587 zostały wyciągnięte: 

Nr. 56.001 do wiącznie 56.116 

Nr. 65.244 do włącznie 65.500 
t. j. 878 sztuk obligacyj w ogólnej kwocie 
74.600 złr. w. a. w srebrze == 149.200 kor. 

Wartość nominalna tych wylosowanych 
obligacyj prioritetowych będzie wypłacaną 
cd 1 stycznia 1911 w e. k. Kasie długu 
państwa w Wiedniu. 

Z poprzednich losowań zalegają jeszcze 
jako niepodniesione: zapisy długu pojedyn- 
czych seryj 

Nr. 12.501 do włącznie 12.819 wycią- 
gnięte w 20 losowaniu, 

Nr. 20.501 do włącznie 20.807 wycią- 
gnięte w 19 losowaniu, 

26.501 do włącznie 26.846 wycią- 
22 losowaniu, 
27501 do włącznie 27.832 wycią- 
guięte w 21 losowaniu, 

Nr. 30.001 do włącznie 30359 wy- 
ciągnięte w 23 losowaniu 

płatne w e. k. Kasie długu państwa 
w Wiedniu. 

Ze. k. Dyrekcyi długu państwa. 

Wiedeń, dnia 1 a ernika 1910. 


L. cz. C. I. 294/10 (2) 
E d 


r 
gnięte w 

Nr. 
W 


(11449) 
kt. 

Przeciw Michałowi Kałan, którego miej- 
sea pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Wojniłowie 
przez ks. Macieja Rymara pozew o 258 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 października 1910 go- 
dzina 8 rano w tym sądzie. 

Gslem strzeżenia praw Michała Kałana 
ustanawia się pana Aleksandra Dziedzickiego 
e. k. notaryusza w Wojniłuwie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebeżpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nia zanianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wojniłów, dnia 5 października 1910. 


L. cz. ©. I. 221/10 (4) (11388) 
Edykt. 

Przeciw Nykołajowi Budz Ila ostatniemi 
czasy w Stsrych Kutach zamieszkałemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, 
został do e. k. sądu powiatowego w Zabło- 
towie przez Eliasza Stahla kupca z Demycza 
pozew o zapłatę 255 kor. 64 hal. z pa. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20 pa- 
Żdziernika 1910 o godz. 8 rano do sali Nr. 19. 

Celem strzeżenia praw Nykołaja Badza 
Ili ustanawia się pana dr. Antoniago Bartza 
adwoka w Zabłotowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ny- 
kołaja Budza Ili w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w S4- 
dzie się nie zyłosi, lub pałnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zabłotów, dnia 3 października 1910. 


Ez. QS. IA W (11378 1—3) 

Przeciw Naści Ea której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Medenicach przez 
Johana Heucherta z Josefsbergu pozew o 
164 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną z0- 
stała audyencya do rozprawy na dzień 21 
pare 1910 o godzinie 10 rano, sala 
Ńr. 8. 
Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Stefana Pieroga w Letni, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwe, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje 

J. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Medenice, dnia 12 sierpnia 1910. 


L. eż. C. IV. A Di (113887) 
Przeciw Natani Richterowi, „którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Stezyżo- 
wie przez Szyję Seligmana i tow. pozew o 
wykreślenie prawa zastawu i t p. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono 8u- 
dyencyę na dzień 17 paździeraika 1910 o go- 
dzinie 9 rano w sali Nr. 11. 

Celem strzeżenia praw Natana Riehte- 
ra ustanawia się pana Leiba Kranzlera w 
Strzyżowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Nata- 
na Richtera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Strzyżów, dnia 16 września 1910. 


Nr. 230 z dnia 11 października 1910. 


wniesiony | 


(11266 3—3) 


W dspozycie tutejszego Sądu EL. się następujące kwoty złożone poprzednio da 


depozytu skarhowego w latach 1874 i 187 


Gdy do tego czasn nikt z DE do tych depozytów się nie zgłosił wzywa się 
niewiadomych właścicieli lub ich prawonabywców, shy w przeciągu j+dnego roku 6 ty- 
godni i 8 dni zgłosili się z swymi prawami i te wykazali, gdyż inaczej depczyty te zo- 
staną oznaczone jako przepadłe na rzecz Skarbu Państwa i temuż wydane będą: 


-arjo e JĄ AJD -arjo e JĄ AJD 


Wolf Engelberg i Aren Tepich 


Ryfka Felsenfeld 


K w o t a 


eremm o waz 


Hirschfeld Mendel 


Chaskel Rotman 


Bieniecki nisi” 


Białek SAO 


150 kor. 


2 kor. 


Józef Ozajkowski 


e o RET. FREE) + mape 


Rzeszów, dnia 27 lutego 1910. 


Prez. 23.528 (13) N. MI10 (11390 1—3) 
bwieszczenie. 

k wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
Kr: niniejszem, że pan Lubomir Lubo- 
miejski e. k. notarynsz w Peczeniżynie wsku- 
tek przyzwolonego reskryptem cœ. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 6 czerwca 1910 
L. 14.271/10 przeniesienia go na urząd e. k. 
notaryusza w Starym Samborze z duiem 24 
września ]910 z urzędowania w Peczeniży- 
nie ustępuje, a dnia 1 października 1910 
urzędowanie w Starym Samborze obejmuje. 
Z Prezydynum e. k. wyższego Sądu 

krajowego. 
Lwów, dnia 10 września 1910. 


jm 


L. ez. C. IL 44110 (1) (11420) 
Przeciw niewiadomemu Nykyforowi Pe- 
kierze z Polan wniósł Józef Majba z Polan 
do Sądu tutejszego pozew o 300 kor. zpn., 
na który wyznaczono audyencyę na 7 paź- 
dziernika 1910 o godz. A rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nowiono adwokata dr. Dawida Smulowieza 
z Dukli kuratorem. który zastępywać będzie 
pozwenego dopóki *aże w Sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

. K. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dukls, dnia 4 października 1910. 


L. ez. O. II. 472/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca po- 
bytu Annie Gonetowej przedtem z Korczyny, 
wniósł Franciszak Gonet i spół. z Korczyny 
skargę o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 733 gm. Korczyna. 

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
AL października 1910 o godzinie 11 rano, b. 


(11377) 


śm dla pozwanej ustanawia się 


pana dr. Roberta Pawłowskiego adw. w 
Krośnie na czas jej nieobecności. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 30 wrześnis 1910. 
(11362) 


L. ez. ©. I. 361/10 (2) 
Edykt 


Przeciw Józefowi Paguła. którego miej- 
sca pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bełzie przez 
Feiwla Tsuberga pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono roz- 
prawę na dzień 17 października 1910 o go 
dzinie 9 rano. 

Cslam strzeżenia praw Józefa Paguły 
ustanawia się pana dr. Karola Badera adw. 
w Bełzie, kuratorem. 

Tenże kurator „zastępywać będzie Józefa 
Paguły w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niek -pieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie- osi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bełz, dnia 22 września 1910. 


L. cz. ©. II. 458/10 (1) (11366) 

Przeciw nieobecnemu Andryjowi Sała- 
maniuk przedtem w Sorokach wnieśli Majer 
Schneier i Karp Reinisch w Jazłowcu skar- 
gę o 518 kor. 60 hal. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 21 
pażdziernika 1910 o godzinie 9 rano w biu- 
rze Nr. 5. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kurstorem adwokat dr. Lisowski w 
Buczaczu będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 

C. k. & i powiatowy, Oddział II. 

Buczać , dnia 27 września 1910. 


Dawid Mobr, Rafael Mohr, Mojiz. Engelberg 


Izrael Siegel, Chaskel Rottiner, Weder, Siekierski 


15 ker. 38 hal. 

3 ker. 

6 kor. ! 
i 

Mojtosz Bogelberg | 18 kor. 
RER W 35 hal. 


2. kor. 10 hal. 


C. k. Sąd powiatowy, e I. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 19/10 CE (11262 2—3) 


Na żądanie b Dziaczyńskiej z Bre- 
likowa wdraża się postępowania amortyza- 
cyjne książeczki Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku stowarzyszenia zarejestrowanego z 
nieograniczoną poręką nr. 142/413 na kwotę 
132 kor. 63 hal. opiewsjącej, na imię Maryi 
Dziaczyńskiej wystawionej. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
śną książeczkę posiadał, aby w przeciągu je- 
dnego roku, 6 tygodni i B dni z książeczką 
tą do Sądu się zgłosił i prawa swe do niej 
wykazał, ileże po bezskutecznym upływie ter- 
minu edyktalnego, który od ostatniego ogło- 
szenia liczonym będzie, książeczka ta za umo- 
rzoną i wszelkich skutków prawnych pozba- 
wioną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Sanok, dnia 10 sierpnia 1910. 


L. ez. T. V. 6110 (7) (11085 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowo- 
dnienia śmierci Michała Tysza z Dębna. 

Michał Tysz urodzony dnia 19 września 
1645 w Dębnie, mąż Anny Tysz włościanki 
w Dębnie, wyjechał w roku 1674 z Dębna 
na fis Wisłą do Gdańska i od tego czasu 
żadnej wieści o sobie nie dał. 

Ponieważ wedle zeznań świadków, któ- 
rzy wówczas z nim razem wyjechali, krypa, 
na którą Michał Tysz wsiadł razem z tows- 
rzyszami Z powodu silnego wiatru przew1ó- 
ciła się, a Michał Tysz wpadłszy do wody 
więcej przez swoich towarzyszy nie był wi- 
dziany, przeto życie Michała Tysza narażsne 
było na niebezpieczeństwo. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 b. e. ust. 
cyw., przeto wdraża się na wniosek Anny 
Tysz postępowanie celem uznania za zmarłego 
zaginionego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Różyckiemu adw. kraj. w Rzeszowie wia- 
domości o powyż wymienionym. 

Michała Tysza zaś wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 29 września 1911 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego Michała Tysza. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 29 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 7/10 (D (11306 2—3) 

Na wniosek protokołowanej firmy „Hi- 
polit Sliwiński spółka przemysłowa i budo- 
wlana z ograniczoną poręką* we Lwowie 
ulica Wronowskich 10, przez i do rąk adw. 
dr. Wojciecha Dziedziea we Lwowie ulica 
Kościuszki 1. 20, wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne weksla z daty Drohobycz dnia 
5 lipca 1910 na kwotę 540 kor. opiewający, 
płatny l października 1910, akceptowany 
przez p. Kazimierza Czerwińskiego właściciela 
dóbr Lipica dolna. 

Posiadacza tego weksla wzywa się. aby 
w przeciągu 45 dni, który to czasokres biedz 
zaczyna z dniem 3 października 1910, to jest 
z dniem płatności tegoż weksla przedłożył 
tut. Sądowi tenża weksel, bo po bezskute- 
cznym upływie tego czasokresu, weksel uzna- 
ny będzie za umorzopy. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 30 lipca 1910. 


L. cz. T. 2/10 A (11261 2—3) 
d 

Na żądanie Altera Zuckera z Trzcinicy 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacji 
blankietu wekslowego, ostemplowanego wedle 
skali I. wypełnionego jedynie sumą 474 kor. 
Ów blankiet wekslowy be. nazwiska wekslo- 
biorcy podpisany jedynie przez Altera Zucke- 
ra, jako wystaweę, a Jakóba Hemmla i Ja- 
kóba Jakóbowicza, jako akeeptantów bez 
adresu i miejsca płatności, wymogów weksla 
wedle art. 4 weksl. nie posiadający, miał 
proszącemu zaginąć. 

Wzywa się tedy każdego, ktoby odno- 
śny blankiet wekslowy posiadał, aby z tako- 
wym w sądzie tutejszym się zgłosił i to w 
ciągu dni 45 od ostatniego ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“ 1 prawa swoje do niego wykazał, ile 
że po bezskutecznym upływie tego terminu 
blankiet ów zamortyzowany i wszelkich skut- 
ków prawnych pozbawiony uznanym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 5 lutego 1910. 


L. cz. Ne. V. 647,5 (1) (10525 2—3) 
Na wniosek Leiby Lifschiitza i Izaka 
Langsama wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi kwitu depozytowego Dyrekcyi 
Funduszu propinacyjnego we Lwowie z daty 
Sanok, 10 grudnia 1900 L. p. 9, który we 
dle podania wnioskod<wców zaginął. 
Wobec tego wzywa się posiadacza, a 
względnie dzierżyciela kwitu depozytowego 
Dyrekcyi funduszu propinacyjnego we Lwo 
wie z daty Lwów 10 grudnia 1900 L. p. 9 
na przechowanej w e. k. gł. Urzędzie po- 
datkowym w Sanoku z tytułu kaucyi Leiby 
Lifschitza i Izaka Langsama złożonej dla 
funduszu propinacyjnego we Lwowie na do- 
trzymanie warunków kontraktu dzierżawy 
prawa propinacyi w Tyrawie wołoskiej i Roz- 
puczu pięć premiowanych 8 pre. zapisów 
dłużnych Towarzystwa kredytowego ziemskie- 
o we Wiedniu I. emisyi z r. 1880 każda po 
00 kor. wartości nominalnej, a to: Serya 
787 Nr. 88, Serya 1354 Nr. 41, Serya 2057 
Nr. 39, Sarya 3311 Nr. 25i Serya 3569 Nr. 
88 wraz z kuponami, by tenże kwit c. k. 
Sądowi do rohu przedłożył pod rygorem, że 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
powyższy kwit depczytowy na żądanie Leiby 
Lifschńtza i Izaka Langsama zostanie uznany 
za bezskuteczny i mocy prawnej pozbawiony. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 81 grudnia 1905. 


L. cz. T. 20,10 3 (10736 2—3) 
yk t. 

Na żądanie Bartłomieja Polnara z Trze- 
śniowa wdraża się postępowanie w celu amor- 
tyzacyi spalonej rzekomo książeczki Powiato- 
wego Towarzystwa zaliczkowego w Brzozo- 
wie Nr. 3887 na kwotę 500 kor., oraz na 
imię Bartłomieja Polnara opiewającej. 

Wskutek tego wzywa się każdego, kto- 
by odnośną książeczkę posiadał, aby w prze- 
ciągu 1 roku, 6 tygodni i3 dni od ostatnie- 
go ogłoszenia niniejszego edyktu licząc z ksią- 
żeczką tą do tut. sądu się zgłosił i prawa 
swoje do niej wykazał, ileże po bezskutecznym 
upływie terminu edyktalnego, książeczka ta 
za umorzoną i wszelkich skutków prawnych 
pozbawioną będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 10 sierpnia 1910. 


L. cz. T. V. 19/10 (3) (11259 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia 
śmierci Karoliny Slezak. 

Karolina Slezak córka Franciszka i Zo- 
fi Slęzaków, urodzona dnia 80 października 
1866 w Mrowli, wyjechała ze wsi Budy, 
gdzie stale zamieszkała około roku 1888 do 
Rumunii i tamże we wsi Giol pod miastem 
Derebany miała śmierć ponieść. 

Po dziś dzień nie ma o jej życiu ża- 
dnych wiadomości. 

Gdy wobee powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Karolina Ślęzak rzeczywiście 
poniosła śmierć,przeto na prośbę Stanisława 
Slęzaka wdraża się postępowanie celem udo- 
wodnienia zaszłej śmierci zaginionej. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora dra 
Ottona Koppla adw. kraj. w Rzeszowie aż do 
dnia 17 grudnia 1910 o zaginionej. 

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 17 września 1910. 


L. cz. T. 79/10 (2) (10956 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Berty Birnbaum w Krako- 
wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następującej rzekomo przez wnioskoda- 
wczynię zagubionej książeczki wkładkowej 
kasy Oszczędności miasta Krakowa z daty 19 
lipca 1907 Nr. 251.407, a według salda z 
dnia 1 lipca 1910 na kwotę 302 kor. 94 hal. 
opiewającej. 
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Posiadacza puwyższej książeczki wkład- | adw. dr. Gustawowi Miillerowi w Bochni 


kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 19 sierpnia 1910. 


L. ez. T. 2810 (8) (11051 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Aatschla Bauera wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
zaginionej książeczki oszczędności Towarzy- 
stwa zaliczkowego i oszczędności w Jarosła- 
wiu Nr. 1256 na kwotę 1200 koron opie- 
wającej, a wystawionej na imię Antschla 
Bauera. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie sześciu miesięcy od dnia tego edyktu 
uznaną Ona zostanie za nieistniejącą. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, 17 września 1910. 


L. ez. T. 72/10 (2) (10958 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Izaaka Hochwaida w Kra- 
kowie nl. Podbrzezie wdraża się postępowa- 
nie celem amortyzacyi następującej rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
Banku krajowego filia w Krakowie na na- 
zwisko „Hochwalda* wystawionej, Nr. 9186 
na kwotę 50 kor. wraz z procentem do dnia 
30 czerwca obliczonym w kwocie 4 kor. 78 
hal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra 
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 
8 dni, w przeciwnym bowiem razie po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 17 sierpnia 1910. 


L. ez. T. 58/10 (2) (10963 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Maryi Grochab w Janowi- 
cach wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi następujących rzekomo przez wniosko- 
dawczynię zagubionych dwóch książeczek 
wkładkowych powiatowej Kasy Oszczędności 
w Wieliczce, a mianowicie: książeczki Nr. 
7040 na kwotę 486 kor. 66 hal. i książeczki 
Nr. 15.848 na kwotę 119 kor. 69 hał. opie- 
wających, na nazwisko Maryanny Grochab 
wystawionych. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyż- 
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo- 
staną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 18 lipca 1910. 


L. cz. T. H. 9/10 (1) (10284 2—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Abrachama Thalera kupca 
w Jaśle, celem umorzenia 2 weksli, a to: 
weksła na 900 kor. opiewającego, 4 miesiące 
od daty płatnego, przez Meilecha Thalera 
przyjętego i przez Abrachama Thalera wy- 
stawionego i żyrowanego w Jaśle płatnego, 
oraz drugiego weksla bez daty wystawienia 
na 900 kor. opiewającego, dnia 20 marea 
1911, lub 1 kwietnia 1911 płatnego przez 
Meilecha Thalera przyjętego, a przez Abra- 
chama Thaler+ wystawionego i żyrowanego 
w Jaśle płatnego wdraża się postępowanie 
amortyzacyjne. 

Dzierżyciela owych dwu weksli wzywa 
się, aby w przeciągu 45 dni od dnia osta- 
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej* licząc, zgłosił się i swe prawa z po- 
wyższych weksli wykazał, gdyż po bezowo- 
enym uyływie zakreślonego terminu, powyż- 
sze weksle za umorzone i skutków prawnych 
pozbawione zostaną. ` 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 27 sierpnia 1910. 


L. cz. T. 37/10 (6) (10961 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Leopold Karol 2 im. Jełeń syn Piotra 
i Karoliny z Jakubowskich Jeleniów, urodzo- 
ny w Bochni dnia 22 października 1852, 
opuścił około roku 1878, a w każdym razie 
przed przeszło 80 laty dom rodziców, udając 
się do Ameryki. 

Przez kilka lat pisywał listy do rodzi- 
ny, jednak najmniej od 30 lat przestał pi- 
sywać i od tego czasu słuch o nim zaginął. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2, ust. e. 
przeto wdraża się na prośbę Anieli z Jeleniów 
Romanowej (siostry zaginionego) w Bochni 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 


wiadom ści o powyż wymienisnym. 

Leopolda Karola 2 im. Jelenia wzywa 
się, aby przed niżej wymienienym sądem sta- 
wił się lub wiany sposób uwiadomił o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 października 1911 rozstrzygnie o uzna- 
nin za zmarłego. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 20 sierpnia 1910. 


i cz, BD 47/10 (3) (10959 3—3) 
Werożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Eugenii Angelus wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jących rzekomo przez wnioskodawcę zagukio- 
nych papierów wartościowych: 

1. udział wkładkowy Tow. kred. ręko 
dzielników i przemysłowców w Krakowie na 
imię Angelus i Ska. Zakład zastawniczy R. 
IL fol. 370 na 154 kor. 05 hal., 

2. Udział wkładkowy Tow. kred. ręko- 
dzielników i przemysłoweów w Krakowie na 
imię Angelus i Ska. Zakład zastawniczy Tom. 
II. funduszu gwarancyjnego fol. 6 na 2375 
koron. 

Posiadacza powyższych papierów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni, w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uzna- 
ne zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 25 sierpnia 1910. 


Lo eż. M0/105(H) (11305 2—3) 
Edykt. 
Na wniosek Wolfa Gabla regocyanta 
w Błotni wdraża się postępowanie amortyza- 
cyjne co do weksla z daty Maryszczów dnia 
15 września 1909 na sumę 2600 kor. opie- 
wającego, płatnego dnia 15 grudnia 1909, 
akceptowanego przez Stanisława Kędzierskie- 
go, a nie zaopatrzonego podpisem wystawcy. 
Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
w przeciągu 45 dni, który to czasokres biedz 
zaczyna z dniem ogłoszenia tegoż edyktu w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej*, przedłożył 
tut. sądowi tenże weksal, bo po bezskute- 
cznym upływie tego czasokresu weksel ten 
uznany będzie za umorzony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 17 kwietnia 1910. 


Kuratele. 


L. cz. P. 85/10 (7) (10806 2—3) 
Edykt. 

Za marnotrawną uznano Maryę z By- 
dłowskich 1 śl. Pobihun 2 śl. Malowaną w 
Torskiem. 

Kuratorem jej ustanowiono Łesia Zapo- 
tocznego naczelnika gminy w Torskiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Tłuste, dnia 18 marca 1910. 


L. cz. P. 84/10 (7) (10805 2—3) 
Edykt 
Za marnotrawnych uznano Łesia i Ma- 
łankę małżonków Kozij w Torskiem. 
Kuratorem ich ustanowiono Maksyma 
Kozija syna Pawła w Torsk em. 
C. k. Sąd powiatowy, Jddział IV. 
Tłuste, dnia 18 marca 1310 


L. ez. L. VIII. 5/10 (14) 
Bartłomiej Obrochta syn Jakóba i 
Agnieszka Obrochta z Zakopanego oddani 
zostali pod kuratele z powodu marnotraw- 
stwa. 
Kuratorem ich ustanowiony został Jan 
Gęsienica Zarycki z Zakopanego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Targ, dnia 10 czerwca 1910. 


(10849 2—3) 


Doniesienia prywatne. 


R m CE ADA TC o me a OE a E a a TÓW OE KA 


Is. ez. P. 90/10 (11) (10848 2—3) 
Bdykt 

Jana Proksę w Jaworznie uznano umy- 
słowo chorym. 

Kuratorem ustanowiono Józefa Smalce- 
rza w Jsworznia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jaworzno, dnia 14 września 1910. 


L. cz. P. 30/6 (44) 
Uchwała. 
Zawieszoną nad Romanem Kocowskim 
z Chodorowa, kuratele z powodu marnotraw- 
stwa tus. uchwałą z dnia 22 lutego 1906 P. 
30/6 (8) stosownie do tus. uchwały z dnia 
10 września 1910 P. 80/6 (44) znosi się. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Chodorów, 10 września 1910. 


(10645 1—3) 


L. cz. L. 6/10 (9) (10809 1—3) 
Franciszek Zawierucha syn z Gierałto- 
wie uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego Franciszek Zawierucha 
ojcice w Gierałtowieech. 
C. k. Sgd powiatowy, Oddział I. 
Zator, dnia 9 września 1910. 


L. cz. P. VI. 85/10 (5) (10938 1—3) 
Edykt. 

Za obłąkaną uznano Paraszkę Roma- 
syszyn w Kabarowcach. 

Kuratorem jej ustanowiono Andrucha 
Romasyszyna w Kabarowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zborów, dnia 2 sierpnia 1910. 


L. cz. P. 84/10 (10876) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Gagatowicza w Jasienicy zamkowej. 
Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Kopacza syna Jacka w Jasienicy zamkowej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Turka, dnia 28 września 1910. 


Laez. E IV 910 (3 (10861) 
KEdykt. 
Za marnotrawczynię uznano Agnieszkę 
Hykawą w Konstancyi. 
Kuratorem jej ustanowiono Fedia Szy- 
dłowskiego w Konstancji. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Borszczów, dnia 17 czerwca 1910. 


L. ez. P. 128/10 (4) (10929) 
E d 


ykt 

Za umysłowo chorego uznano Hirscha 
Grósslera w Niepołomicach. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Gróssłera w Niepołomicach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niepołomice, dnia 9 września 1910. 


L., eż. P. V. 476/9 (8) 
Ed ; 
Jana Przygrodzkiego Piotra, rolnika w 
Kołomyi i żonę tegoż Katarzynę z Hawry- 
szezuków Przygrodzką uznano marnotrawny- 
mi i zawieszono nad nimi kuratelę. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 9 grudnia 1909. 


(10836) 


L cz. L. 3/10 (4) 
Ed ć 
Za umysłowo chorą uznano Anastazye 
Seredocha w Prusiaowie. 
Kuratorem jej justanowiono Michała Se- 
redochę w Prusinowie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


(10859) 


| Bełz, dnia 11 sierpnia 1910. 


EPEE 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sercem. Dzia- 
łania magiczne. Fizyologiczne endo. Elektryczna pani. Elektryczue dziecko. Halucynacye narodowe. Ludzie 


jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. 


Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 


nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka, Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierei szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. nwiat jest pełen cudów. Szezególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, że będzie mógł żyć wiecznie. Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeraczo tylko na 
e 


tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapa 


em. It.d.,it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze 5. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
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OGŁOSZENIE LICYTACYI. „NOWOŚCI LITERACKIE“ 
Wytwiułna tanie wydawnictwo ocysgłużlnych dzieł naszych współ- 


kliedenski Bank Źwiązkowy | ettsyreh sutorów. 
Filia we Lwowie ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 


sg ; ę 3 Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal, 
Oddział zastawniczy y przesyłką 5 kor. 80 ha 


Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


` (rs | t s 4 c i 4 j z a 2 . ld e 

ulica Jagieliońska l. 3, - st SOKOŁOWSKI Biure dzienników i ogloszeń 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęłe w grudniu 1909, Lwów, unagi > 
 „oniufiiiutam 1910 4 j. od Na 30.268 do. A8K24 i SILNE Udo god a O WAIAAZ MARZE 
w dniu 7 listopada 1910 i w dniach następnych od godziny 9—3, | So SARSA NnS 
przez publiczną licytacyę (w myśl $ 19 i nast. regul. oddz. zast.) najwięcej E 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną | sę Telefon 459 Telefon 459 

ka AU $ a] JA LJ 


UWAGA. W dniu licylacyi prolonga! nie przyjmujemy. 
Lwów, dnia i października 1910. Przedruku nie płacimy. 


SOS a w] Biuro miastowe 
Zwyczajne Walne Zgromadzenie i ck k 0 | el 92 ństwow ej 


„Zwiazku przedsiębiorców gorzelni rolniczych“ 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczona poreką we Lwowie | g i L 3 
li we Lwowie, 


które odbędzie się we czwartek dnia 27 października 1910 o godzi- 
nie 9 przed południem w sali posiedzeń Zakładu Kredytowego dla A pasaż Hausmana | g 
handlu i przemysłu we Lwowie ulica Kościuszki |. 7, l.-sze piatro |$ p J 
(wejście z ulicy Trzeciego Maja l. 14) z następującym 3 
Porządkiem dziennym: 
. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
. Zamknięcie rachunków i sprawozdanie Zarządu 
. Sprawozdanie komisy! rewizyjnej. 
. Wybór 4 członków i 4 zastępców członków Rady nadzorczej 
. Wybór komisyi rewizyjnej. 
„ Niektóre zmiany regulaminu 
Wnioski członków stosownie do $ 17 statutu 
Ze względu na wymagany w$ 17 statulu komplet upraszam uprzejmie o |$ 
niezawodne przybycie osobiście, lub też wydelegowanie swego pełnomocnika. | $$ 
Lwów, dnia 8 października 1910. 


wydaje 
bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych. 


IJ CG STS U 10 — 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
Mycielski. 


cyach. 
g g 
Stenograficzny protokół poprzedniego Walnego Zgromadzenia jest od dnia | zg Telefon 452, Telefon 452, 
dzisiejszego wyłożony w biurze Związku i każdy Członek Stowarzyszenia | $ 


może przeglądnąć go w godzinach urzędowych. : - 


Prezes Rady nadzorczej 


Lt WEZ ARZORZĄA e e ee enee o e ene ea ee eee enee 
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LOTERYA 
WSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


s 
ï 


SERA 


ciągnienie 12 listopada 1910 
we Lwowie. 


Losów 150.000. 4 Cena lssu 1 kor. 
Wygranych 400 wartości 39.000 kor. 


| 3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


$ Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
i (nie mogą być zamienione na gotówkę). 
) 
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Losy do nabycia W domach bankowych i trańkach w calym kraju. 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu pełitem 8 halerze, tłnstym 
m 4. halerze. 


ów, ul. Hetmańska 4. 
Najwiękczy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


„Dziecko nędzy 
czyli „Bez wianka i obrączki”, dola i nie- 
dola uwiedzionej matki. Powieść na tle pra- 
wdziwych zdarzeń, — napisał Henryk Kroń- 
ski. Zajmująca ta powieść wychndzi w ze- 
szytach po 20 hal. Preszę żądać zeszytu oka- 
zowego bezpłatnie. — R. Landau, Lwów, 

ul. Czarn eckiego 1. 3. 


Przybory rysunkowe najlepszej jakości 
STANISŁAW ABL 


Lwów, Sykstuska 3. Telefon 824. BB 


Damska fryzjerka |= 


(katoliczka) poleca się Paniom. Ulica 
Łyczakowska I. 15. 


Helena Lech. 


Cztery pokoje, 


kuchnia; przedpokój, Í por 

kój kawalerski zaraz do 

wynajęcia Czarnieckiego 6; 
dozorca wskaże. 


DOM 
spedycyjny 1 komisowy. 


PrzelSIĘDIOLSLWO 
przewożenia | trans- 
portu mebli, 


TY k Przeprowadzki | 
i t miejscowe. 
sa Spedycya, oclenie i do- 
wóz wszelkich przesyłek 
kolejowych, 


Opakowanie mebli, 


Spółka z ogran. poręką, 


Lwów, ul. Kosciuszki 22 


Zaktad przechowania mebli. 


Dokładna naprawę broni 
uskuteczniw najtaniej 


B. I Jankowski Lwów, Czarnieckiego 2. 2. 


i metalowe 


EE podatkowych i t. p., nume- 
LEJ >» wraz z datownikami do 


MARS GLASERHAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 17, 
cdznaszony medalem rządowym. Z= 
Cenniki bezpłatnie. 


L. 18.819/9.L0. (11295 2—2) 


OGŁOSZENIE. 


Krajowy Szpital powszechny we Lwowie roz- 
pisuje licytucyg ofertowa na dostawę ziemniuków 
na rok Wi: JĘ 

wa wynosi w porze jesiennej do 15 li- 
(i 41910 AK 60.000 kg., na wiosnę do 30 
kwietnia 1911 40 000 kg. 

Ziemniaki „it "być dostawione do szpitala 
we workach. suche, zdrowe i wybierane. 

Oferty ostenplowano znaczkiem na 1 koronę, 
z potwierdzeniem. že oferent złożył wadyum 5 pr ocent 
w kasie szpitalnej. należy wnosić do Dyrekcyi supi- 
tala do dnia 18 październiku 1910. 

Krajowy szpital powszechny. 

Lwów, 5 października 1910. 


Adres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów. 


NoS= DEKOR © à 


© Jedyne żródło istotnie krajowego wyrobu mebli stylowych 


Stampilie kauczukowe || 


5, Sypialnie, jadalnie, salony i gabinety po cenach 
dla e. k. sądów, starostw, urzę- | V24 


Nr. telefonu 524. 


T A A 


BRACI SIWEK © 


| konkurencyjnych. 
5 Lwów, Kopernika 3. Fabryka: Zamarstynów. 


prezentowania aktów, marki pie- CT SRUUGGUGOWOWWWAWOWUGEGKGU KREW 
= Mos ane, okcęgi do plomb, Ga Rpa W a kaka Ó kr 
wykonuje najtaniej R REG TZRRTPE EKO ZZA i À > 


Komplety 


„Bluszczu* 
zA. kwartału 1910 
są do nabycia 
w Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
| Hausmana 9. 


SZYC SZYKU SPROST SZEROKA TEE 


(. k. uprzyw. galicyjski : 


akcyjny Bank hipoteczny 


WY © E.wwapwwi Be 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 


w Tarnopolu 


wszelkie papiery "MP i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie 


zu puje i 


BE WWW WAM 


JAlispozytury: 
w Stanisławowie 
w Podwołoczyskach 


w Nowosielicy 


sprzedaje 


licząc żadnej prowizyi 


źa.eGENIA 


gieldo we 


uskutecznia się pod najprzy stępniejszy mi warunkami i udziela wszelkich informacyj 


co do pewnej i ko pije. Lokacyi kkapiiałów. 
ty wartosciowe wyolaca się bez potrącenia prowizyi | kosztów. 
i innych papierów podlegających losowaniu. 


Ubezpieczenie losów przed stratą z powoda wylosowania. 


Wszelkie KUY I 
Bezpłatne B ar pay 


koty do 2000 korca wypłaca bez 
Wynajmuje za opłatą kwartalna, półroczną lub roczną 
%wa>Raabvw Bai aleg 
($2f6 Peapositu) 


w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 


(DATA 


DY UZNAC COC CE 


FYLOSAWANO perii 


3 
a 


Odidczial depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500— począwszy, oprocentowuje takowe 


po 
kk SEA 


Æ|, od sta, wydaje na wkładki 


Z EL UC z. EX X. 


WY WAPOWIEAZIENIA. 
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GŁ 


Ę 


4 


przechowywać imożna papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności. 


WZT TY TWA AWYSTTANA, 
SASA da. 8 Etan „dka L 


Gad KENE ERN A PAE MAŁA KZ 
WEZWIE > A YSL EEEE T PrE 


Z drukarni E mi o polan 1. Niado Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l, 12. — Telefon Nr, 537. 


